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Cały kraj czcił Święto Odrodzenia
Uroczysta dekoracja odznaczeniami państwowymi w Belwederze ® Spotkanie władz PRL z korpusem dyplomaty­
cznym ® Wielka manifestacja warszawskiej młodzieży na Stadionie X-lecia ■ Odprawa wart przed Grobem

Nieznanego Żołnierza w Warszawie ■ Obchody w Krakowie, Nowym Sączu i Tarnowie

WARSZAWA (PAP). Jubileusz odrodzenia Ojczyzny —

tó data bliska sercu każdego Polaka, wszystkim pokole­
niom narodu, który nigdy w swych dziejach nie doświad­
czył tak głębokich przeobrażeń, nie osiągnął tak szybkie­
go awansu w świecie jak w ciągu 35 lat Polski Ludowej.
Satysfakcja z tego dorobku jest tym większa, że nie przy­
szedł nam łatwo, że zrodziły go upór i trud, ambicja i
poświęcenie kilku generacji narodu, który uznał za wła­
sny jedynie słuszny program socjalistycznego rozwoju
kraju, _wytyczony przez partię klasy robotniczej. Histo-

ryczny zwrot, jaki zapoczątkował Manifest PKWN, przy­
niósł Polakom poczucie bezpieczeństwa i pewności jutra
ojczyzny i każdej rodziny, urzeczywistnienie zasad spra­
wiedliwości społecznej, nowy krajobraz kraju rozwinię­
tego gospodarczo, a także jasne perspektywy.

Zarówno w dniach poprzedzających święto, jak rów­
nież 22 lipca dawano tym myślom wyraz podczas uroczy­
stych spotkań reprezentantów różnych pokoleń, środo­
wisk zawodowych i regionów.

WARSZAWA (PAP). Osiągnię-
• cia ludzi dobrej roboty, przo­

downików pracy, twórców po­
stępowej myśli technicznej i

Sztandar — w dowód uznania za inicjatywy społecane 1 boga­
ty dorobek otrzymał Wojewódzki Komitet FJN w Nowym Sączu.
Z rąk przewodniczącego WRN, I sekretarza KW PZPR Henryka
Kosteckiego sztandar odebrał przewodniczący WK FJN Kazimierz

Węglarski.

Na uroczystej sesji WRN w Tarnowie przewodniczący Rady, I. se­
kretarz KW PZPR Stanisław Gębala dekoruje Krzyżem Oficer-

skim Orderu Odrodzenia Polski Mariana Matuszewskiego.
Fot. Jerzy Sądecki

naukowej, działaczy społecz­
nych, wszystkich, którzy swoją
codzienną, wydajną pracą wzbo­
gacają Ojczyznę o nowe dobra

materialne i duchowe spotykają
się w naszym ludowym pań­
stwie z najwyższym uznaniem
i szacunkiem. Wyrazem tego

uznania była 20 bm. w Belwe­
derze uroczysta dekoracja od­
znaczeniami państwowymi ludzi

różnych zawodów i środowisk,

tych, którzy wnieśli szczególny
wkład w dorobek 35-lecia Pol­
ski Ludowej.

W salach Belwederu zebrali

się robotnicy i rolnicy, działacze

polityczni, gospodarczy i spo­
łeczni, uczeni i twórcy kultury,
weterani walki i pracy, repre­
zentanci wszystkich środowisk,
których łączy praca dla Ojczyz­
ny. jej pomyślności i rozkwitu.

Na uroczystość przybyli: I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński, prezes
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, Edward Babiuch, Zdzi­
sław Grudzień, Mieczysław Ja­
gielski, Wojciech Jaruzelski,
Stanisław Kania, Józef Kępa,
Stanisław Kowalczyk, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow­
ski, Józef Tejchma, Kazimierz

Barcikowski, Jerzy Łukaszewicz,
Tadeusz Wrzaszczyk, Alojzy
Karkoszka, Józef Pińkowski,
Andrzej Werblan, Zdzisław
Żandsrowski, Zdzisław Kurow­
ski, Zbigniew Zieliński oraz

prezes NK ŻSL — Stanisław

Gucwa i przewodniczący CK SD
— Tadeusz W. Młyńczak, człon­
kowie Rady Państwa.

Głos zabrał przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski. '

Zebraliśmy się — powiedział
— zgodnie z tradycją przed
świętem, upamiętniającym odro­
dzenie polskiej państwowości,
by uczcić zasługi ludzi pracy w

budowie siły i pomyślności na­
szej ludowej Ojczyzny.

W ciągu ubiegłych 35 lat do­
konaliśmy rzeczy wielkich, nie

mających precedensu W całej
dotychczasowej historii narodu

polskiego i wbrew wszelkim

przeciwnościom idziemy nadal

drogą dziejowych przemian, sta­
wiając sobie coraz to nowe am­
bitne zadania, usprawiedliwione
materialnym i moralnym poten­
cjałem, jakim dziś już rozpo­
rządzamy,- dzięki zgodnej pracy
■całego społeczeństwa.

Następuje uroczysta chwila
aktu dekoracji odznaczeniami

państwowymi. Aktu tego doko­
nują Edward Gierek, Henryk
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz.
Po raz pierwszy w Belwederze

wręczono nowo ustanowione
odznaki tytułów honorowych:
„Zasłużony dla zdrowia narodu”
i „Zasłużony lekarz PRL”.

Po uroczystości wręczenia od­
znaczeń serdeczne gratulacje
wyróżnionym złożył I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował członek prezydium
PAN, prof. Dionizy Smoleński.

*

Order Budowniczych Polski
Ludowej otrzymali: Jan Anioła
— prof. w AGH w Krakowie,
były .nacż. dyr. Huty im. Lenina
w Krakowie; Ignacy Brach —

emerytowany prof. Politechniki
Warszawskiej; Henryk Cieślak
— zasłużony działacz ruchu ro­

botniczego Warszawa; Witold

Dryll — sekretarz Komitetu

Warszawskiego PZPR; Arkady

Fiedler — literat; Mieczysław
Grudzień — minister d/s komba-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Depesze gratulacyjne
z okazji Święta Odrodzenia

i jubileuszu 35-lecia ? «

Polski Ludowej
Z okazji święta narodowego I jubileuszu 35-lecia

PRL na ręce EDWARDA GIERKA, HENRYKA JA­
BŁOŃSKIEGO i PIOTRA JAROSZEWICZA depesze
gratulacyjne nadesłali:

W imieniu KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższe) 1

ZSRR, Rady Ministrów ZSRR i całego narodu ra- 1

dziecklego LEONID BREŻNIEW i ALEKSY KOSY­
GIN.

W imieniu najwyższych władz CSRS i ludu Cze­
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej GUSTAV
HUSAK i LUBOMIR SZTROUGAL.

W imieniu najwyższych władz Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i narodu NRD ERICH HO­
NECKER I WILLI STOPH.

¥
Z okazji święta narodowego I jubileuszu 35-lecia

Polski Ludowej do przywódców naszego kraju na­
płynęły dalsze depesze gratulacyjne od przywód-
ców, głów państw i szefów rzędów z całego świata, J

Kongres Uczonych Pochodzenia Polskiego zakończył obrady

Spotkamy się znowu!
W całym kraju rozpoczęto

koszenie żyta

360-osobowy „Pociąg Przyjaźni"

Kongres Uczonych Pochodze­
nia Polskiego zakończył obrady
uroczystą sesją w Sali Senator­
skiej na Wawelu. Przewodniczył
jej gospodarz Kongresu, wice­
prezes PAN prof. dr Jan Szcze­
pański.

Zebrani wysłuchali referatu
Jana Kaczmarka, członka rze­
czywistego PAN i jej sekretarza

naukowego. W referacie znala­
zły omówienie stan obecny i

perspektywy rozwoju współpra­
cy pomiędzy polskimi instytu­
cjami naukowymi i uczonymi
polskiego pochodzenia. W ciągu
sześciu lat, jakie upłynęły od

spotkania uczonych polonijnych
w Roku Nauki Polskiej, tj. w

1973 nawiązano, wiele pożytecz­
nych, już owocujących kontak­
tów. Należy kontynuować tę
współpracę, wzbogacać jej . for­

my, organizować specjalistyczne
spotkania naukowe w Polsce i za

granicą, tak, aby świat mógł z

uznaniem ocenić nasz wspólny
wkład w naukę służącą ludzko­
ści — powiedział prof. Kaczma­
rek. Problem ten zresztą — pro­
blem misji naukowca, traktują­
cego swoje badania jako cząstkę
nieskończonego łańcucha aktów

poszukiwania prawdy dla dobra
człowieka obszernie dyskutowali
uczestnicy kongresu przed po­
łudniem ostatniego dnia obrad.

Wyrażąjąc, uznanie sekretarzowi

Wydziału Nauk Społecznych
PAN, wiceprezesowi Towarzy­
stwa „Polonia” prof. Władysła­
wowi Markiewiczowi za jego re­
ferat o powinnościach uczonych
w rozwoju współpracy między­
narodowej nasi goście mówili z

troską o zagrożenia. stMjłwołNegn

prestiżu i autorytetu moralnego
nauki w świecie typem wyrob-
uictwa naukowego, zaintereso­
wanego jedynie doraźnym efek­
tem badań.

W trakcie sesji wawelskiej
przedstawiciele poszczególnych’
zespołów roboczych, obradują­
cych w czasie kongresu składali
krótkie komunikaty z przebie­
gu obrad, często wzbogacane
wnioskami na temat dalszej
współpracy.

Dla nikogo bowiem z uczestni­
ków spotkania nie ulegało wąt­
pliwości, że tradycję kongresów
należy podtrzymać i wzbogacić,
opracowując jeszcze bardziej
naukowy kształt ich w przyszło­
ści. Tęmu też zagadnieniu po­
święcił swoje końcowe wystąpie-

(DOKONCZENIE NA STR. Z)

WARSZAWA (PAP).
stych
szczu

się
mym
parowaniu
jącym obszarze kraju
wilgoci w glebie w pełni pokry­
wają zapotrzebowanie roślin

uprawnych. Są to więc korzyst­
ne warunki dla wegetacji roślin

pastewnych i okopowych, wa­
rzyw, a także kukurydzy, któ­
ra weszła w fazę kształtowania
kolb.

Prace żniwne, mimo, że przer­
wane dużymi ciągłymi opadami
deszczu są znacznie bardziej za­
awansowane aniżeli w tym sa­
mym czasie ub. roku.. Zbiory
jęczmienia _ ozimego zostały już
w zasadzie, poza nielicznymi
wyjątkami, zakończane. Sprzęt
rzepaku — którego w skali kra­
ju skoszono ponad połowę jest

ostatnio
i przy

ochłodzeniu,
mniej

Po ezę-

opadach de-
utrzymującym

a tym sa-

intensywnym
na przeważa-

zapasy

na ukończeniu w woj. koniń­
skim, leszczyńskim i poznań­
skim.

Niemal w całym kraju rozpo­
częto koszenie żyta. Dotychczas
skoszono to zboże z ponad 460

tys. ha czyli 6 proc, powierzchni;
najwięcej, bo 30 proc. — w

Ostrołęckiem, 22 proc, w Ra­
domskiem, ok. 20 proc, w Ko-
nińskiem i Tarnobrzeskiem.

Również sprawniej niż w po­
przednich latach przebiegają
podorywki ściernisk i siewy po-
plonów. Podorano już bowiem,
jak się szacuje, nie mniej niż
160 tys. ha ściernisk po rzepaku, ! tetu Rejonowego
jęczmieniu i życie. Ęrzodują w

tych pracach rolnicy woj.:
ostrołęckiego, legnickiego, skier­
niewickiego i tarnobrzeskiego.
Poplonami obsiano ok. 90 tys. ha
— najwięcej w woj. konińskim,
sieradzkim, tarnobrzeskim 1 tar­
nowskim.

Przyjaciele z Kijowa - w Krakowie
(Inf. wł.). W sobotę przybyli

do Krakowa uczestnicy „Pociągu
Przyjaźni” — ponad 360 przed­
stawicieli kijowskich zakładów
i instytucji, na czele z grupą
pracowników i działaczy kijow­
skiej miejskiej organizacji Ko­
munistycznej Partii Ukrainy i

Związków Zawodowych. W skład
kierownictwa grupy
W. I. Riazancew —

Kijowskiej Miejskiej
Związków Zawodowych,
Nikiszenko — I sekretarz

KPU

wchodzą:
sekretarz

Rady
A. I.

Komi-
Dnie-

prowskiego Rejonu w Kijowie,
W. N. Koczerga — kierownik

Wydziału Przemysłu Kijowskie­
go Komitetu Miejskiego KPU,
W. W. Proszą — kierownik Wy­
działu Międzynarodowej Łączno­
ści Kijowskiej Miejskiej Rady
(DOKOŃCZENIE NA STR. T) Fot. Otto Link

Czy wróci gorące lato?
WARSZAWA (PAP). Północna

cyrkulacja spowodowała dość

szybkie ochłodzenie i fale de­
szczów. Pogorszenie pogody na­
stąpiło w całej północnej części
naszego kontynentu. Tak np. w

Helsinkach było ok. 14 st., w

Kopenhadze 15 st., w Brukseli
17 st. gdy na południu Europy
termometry wskazują. 30 st.
Również w Polsce jest wyraźna
różnica temperatur między pół­
nocną a południową częścią kra­
ju.

Instytut Meteorologii ł Gospo­
darki Wodnej nie przewiduje w

najbliższych dniach poprawy
pogody. Temperatury maksy­
malne będą w granicach 15 -20
st. na północy kraju i 20—25 st.

na południu. Jest więc niewiel­

kie prawdopodobieństwo, aby
jeszcze w lipcu powróciły upa­
ły. Również prognozy na naj­
bliższe cztery tygodnie nie są
zbyt optymistyczne.

IMQW w okresie do 20 sier­
pnia przewiduje średnie tempe­
ratury poniżej normy. Jedynie
opady mają być zbliżone do nor­
malnych. Norma wieloletnia

temperatury dla tego okresu

wynosi 17,9 st. — 19,0 st. zaś o-

pady 55—85 mm. W ciągu naj­
bliższych czterech tygodni spo­
dziewane jest ok. 8 dni z tem­
peraturą maksymalną powyżej
25 st. oraz 18 dni z temperaturą
minimalną poniżej 10 st. Można

spodziewać się około 17 dni z o-

padami i 3 dni z burzami.

Tygrys pilnował dzików
MOSKWA (RAP). Mieszkańcy

wsi Gornotajeznoje pod Ussuryj-
skiem byli świadkami niezwyk­
łej sceny. Prawie co noc ich za­
gony ziemniaczanego pola były
zryte i wszystko wskazywało na

to, że sprawcami szkody były
dziki. Kiedy zorganizowano na

szkodników obławę, okazało się,
iż rzeczywiście szkodę czyniły

dziki, ale ich opiekunem był...
tygrys. Gospodarz ussuryjskiej
tajgi — tygrys, stanął w obronie
dzików. Późniejsza obserwacja
stada ujawniła koegzystencję
dzików z tygrysem. Dziki pod
okiem tygrysa spokojnie żero­
wały, tygrys natomiast miał
zawsze świeże pożywienie z.,

dziczyzny.
7 okazji Święta Odrodzenia w dniach 21—22 lipca udostępniono
zwiedzającym Zamek Królewski w Warszawie. Fot, CAF

2 dicwM&zts wlnMHf afiffyłkto
Kula wędruje na Wieżę Mariacką • Cegła gotycka z Rybitw dla Kra*

kowa • Deklaracja Fundacji Kościuszkowskiej • Dar „Śląska”
i młodzieży sądeckiej • Konserwatorzy opuścili restaurację „Wie*

rzynek” • Kawiarnia „Wiedeńska.” w Sukiennicach

(Inf. wł.) Minione 3 dni obfi­
towały w wiele różnorakich wy­
darzeń związanych z odnową
zabytków Krakowa.

W piątek, w Urzędzie Miasta,
zgromadzili się konserwatorzy,
wykonawcy rewaloryzacji i wła­
dze miasta z z sekretarzem Spo­
łecznego Komitetu Odnowy Za­
bytków Krakowa, sekretarzem
KK PZPR Stefanem Markiewi­
czem I prezydentem Edwardem

Barszczem, by do odnowionej
gałki z Wieży Hejnałowej Ko­
ścioła Mariackiego złożyć histo­
ryczne dokumenty wyjęte z niej
przy okazji konserwacji kuli, a

także nową skrzynkę z współ­
czesnymi pamiątkami i • doku­
mentami. Kulę przewieziono na­
stępnie na Rynek i wciągnięto
na rusztowania Wieży. Niestety
silny wiatr nie pozwolił na mon­
taż, który przeprowadzi się w

najbliższych dniach.
W tym samym dniu w cegiel­

ni Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Ceramiki Budowlanej w

Rybitwach dyrektor Przedsię­

biorstwa Roman Karmański

przekazał 1500 szt. cegły gotyc­
kiej wyprodukowanej specjalnie
dla potrzeb rewaloryzacji. Jest
to pierwsza partia zadeklarowa­
nych 120 tys. szt., które mają
być dostarczone w br. Pierwsze

cegły użyte będą przy odnowie
ul. Kanoniczej.

Również w piątek sekretarz
Stefan Markiewicz przyjął dele­
gacją RW FSZMP w Nowym Są-
iczu, która przywiozła skarbonkę
z datkami uczestników VI Kon­
frontacji. Ruchu '

Artystycznego
Młodzieży' zakończonych nieda­
wni) w Myślcu. Omówiono także,
możliwości udziału młodzieży
nowosądeckiej w odnowie zabyt­
ków.

Prezydent Edward Barszcz na­
tomiast, w. towarzystwie sekre­
tarza Stefana Markiewicza przy­
jął prezydenta Fundacji Kościu­
szkowskiej prof. Eugene F. Ku-
sielewicza. Rozmawiano o możli­
wościach pomocy zabytkom Kra­
kowa ze strony Polonii amery­
kańskiej. Prof. Kusielewicz po­

informował, iż wspólnie z Wie­
sławem Ochmanem — który za­
inicjował społeczną zbiórkę fun­
duszy dla starego

' Krakowa —

postanowili, iż w lutym 1980 r„
w trakcie występów naszego
znakomitego śpiewaka w Metro­
politan Opera w Nowym Jorku,
Fundacja zorganizuje dodatkowy
koncert W. Ochmana, z którego
dochód przekazany zostanie na

fundusz odnowy.
W sobotę natomiast Kraków o-

trzymał nową kawiarnię —

„Wiedeńską”, otwartą w odno­
wionym lokalu w Sukiennicach.
Urządzono ją, według projektu
Andrzeja Kurkiewicza, nawiązu­
jącego w swym stylu do kawiar­
ni z drugiej strony Sukiennic.

W tymże dniu przekazano do

urządzenia lokal „Wierzynka”,
po adaptacji i konserwacji 2 ka­
mienic mieszczańskich Pinociń-

skiej i Morsztynowsktoj.
W niedzielę natomiast, zespół

„Śląsk” przekazał dochód ze swo­
jego koncertu na rzecz zabytków
Krakowa. (eba)

Wystawa w Muzeum

Historycznym m. Krakowa
20 bm. w Muzeum Historycz­

nym m. Krakowa otwarto stałą
ekspozycję pn. „Z dziejów i

kultury Krakowa". Wystaw*
prezentuje historię i rozwój
miasta od czasów najdawniej­
szych po dzień dzisiejszy. Do

najcenniejszych eksponatów
prezentowanych na wystawi*
należą, m. in. „srebrny kur” —■
mistrzowskie dzieło złotnictwa

renesansowego, ofiarowany w

1565 roku przez Zygmunta Augu­
sta krakowskiemu Bractwu

Strzeleckiemu, pieczęcie, berła i

pierścienie burmistrzów Krako­
wa, średniowieczne dokumenty,
obrzędowy strój „Lajkonika”
zaprojektowany w 1905 roku

przez Stanisława Wyspiańskie­
go. Atrakcją wystawy jest foto­
plastykon, w którym oglądać
można dawne fotogramy poka­
zujące Kraków z przełomu XIX

i XX stulecia.

Wystawa czvr.;n jest w no-

j wych salach ekspozycyjnych
J muzeum w pałacu „Krzysztofo-
I ry”.
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Papież złoży wizytę
w Irlandii, ONZ i USA

RZYM (PAP). Jak poinfor- ~

monał 21 bm. dyrektor Biu- X

rg Prasowego Watykanu, pa- X

pież Jan Paweł II złoży w ~

driiach 29 września —: 1 paź- X
dziennika br. wizytę w, Ir- ~

landii. 2 października papież' X

odyhedzi nowojorską siedzibę X
ONZ. gdzie wygłosi przemó-
wienie na forum Zgromadzę- X
nla Ogólnego. Następnie od- ~

bedzie kilkudniową podróż X

po Stanach Zjednoczonych. x

Coły kraj czcił Święto Odrodzenia

Z dalekopisu
DEPESZE

Z okazji święta narodowe­
go Egipskiej Republiki A-

rnhskiej, przypadającego W
dńin 23 hm., przewodniczący
Rady Państwa Henryk Ja-

hłeaslii wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydenta
republiki Anwarą El Sadata,

A

Prsbtyodniczący .Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę kcndcen-

eyjną do prezydenta Wiet­
namskiej Republiki Socjali­
stycznej Ton Buc Thanga w

związku ze zgonem wice,pre­
zydenta Wietnamskiej Repu­
bliki. Sócjallstyeznej Nguyen
Lnong Ranga.

rsńczyła się
konferencja

esołowyćh
konserwe,-

, Z.JAZD

W Londynie żal

dwudniową
przywódców i

działaczy partii
tywnych i chrześcijańsko-’--'-
■Bżolsratycznyoh tworzących
tżw. Europejską Unię Demo­
kratyczną. W obradach wzię­
li udział przedstawiciele 19
partii z 15 krajów, wlród
ni-h m. in. premier W. Bry­
tanii Mąrgaret Thatęher i
minister spraw zrgra-iies-
Żtych tego kraju — Urd C»-

rringtęn oraz przywódca r. -.:-

chodnioniemieekieh partii
CDU i
•Strauss.
arąeym
wódce

Ludowej — Aloisa Mocka.

Europejską Unia Demo­
kratyczna Jest organizacją;
zrzeszającą zachodnioeuro­
pejskie partie prawicowe i
eentrowe. Powstała przed ro­
kiem l jako jeden z głów­
nych »woieh celów 'wymie­
nia Walkę a komunizmem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tantów; Ryszard Frelek — se­
kretarz KC PZPR; Zygmunt Hu­
szcza — wieeniiń. oświaty i wy­
chowania; Bolesław Iwaszkie­
wicz — prof., przewodniczący
WI< FJN We Wrocławiu; Stani­
sław Jędras — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego, Często­
chowa; Alojzy Karkoszką — se­
kretarz KC, I sekretarz Kómite-
tu Warszawskiego PZPR; Wła­
dysław Knzdra — f śekretsirz
KW PZPR w Kcszalipie; Ed­
mund Kujawa — górnik w ko­
palni węgla kamiennego „My­
słowice”; Jan Kwiatkowski —

zasłużony działacz ruchu robot­
niczego z Warszawy; JózefOzga-
Michalski — wiceprezes NK
ZSL; Kazimiera Misiejak —

bryg. ZPB im. S. Hai-nama
Łodzi; Franciszek Murawski —

przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej „Przyszłość” — w Ku­
licach, woj. gdańskie; Józef Piń-
kowski — sekretarz KC PZPR;
Roman Piotrowski — zasłużony
działacz państwowy, Warszawa;
Marian Rożek — mistrz w stoczni
im. Warskiego w Szczecinie;
Franciszek Sielańcziik — zasłu­
żony działacz ruchu. robotnicze­
go, Opole; Florian Siwicki —

gen. broni, szef Sztabu General­
nego WP. wiceminister obrony
narodowej; Włodzimierz Sokor­
ski — literat, riacz. red. „Mie­

sięcznika Literackiego”; Dionizy
Smoleński prof., członek Pre­
zydium PAN, b. rektor PW; Ka­
rol Tkocz — weteran ruchu ro­
botniczego, Katowice; Witold

7'rąmpczyński — zasłużony dzia­
łacz państwowy; Marian Weiss
— prof. kierownik Katedry i
.Kliniki Rehabilitacji AM w

Warszawie; Czesław Wiesebach
— br”P. w hucie „Pokój” w Ru­
dzie Śląskiej; Stanisław Wroński
— prezes ZG ZBoW:D; Zdzisław
Żandarowski — sekretarz KC
PZPR.

kach; Ryszard Dziopak — dyr.
nńcz. FSM w Bielsku-Białe;; Ta­
deusz . W . Młyńczak — przewo­
dniczący CK SD, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa;
Karol Musioł — zasłużony dzia­
łacz państwowy i społeczny, pre­
zes Towarzystwa Przyjaciół O-

pola. ks. Stanisław Owczarek —

prezes Zrzeszenia Katolików ..Ca­
ritas”; Czesław Pogorzelski —

dyrektor PGR w Grunwaldzie:
Jan Puzon — rolnik ze wsi Rze­
czyca Księża; Jonasz Stern ~

prof. artyśta-malarz, Kraków.

Order Sztandaru Prący H kl.

otrzymali m. «in.: Henryk Ko­
stecki — I sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu; Stanisław Lem
— literat.

Krzyżem Komandorskim t

Gwiazdą Orderu Odrodzenia
Polski odznaczony został m. in.
Kazimierz Buchała —• prof., dyr.
Instytutu Prawa Karnego UJ.'

Krzyżem Komandorskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, udekoro­
wana została m. iń. Maria Hon-
kowicz — emerytowana nauczy­
cielka z Bochni.

Krzyż Kawalerski Orderu O-
drodzenia Polski otrzymał Cze­
sław Dziadkowice — rolnik ze

wsi Lubień, woj. nowosądeckie
i Stanisław Żmuda — sekretarz
KSR. Huty im. Lenina w Nowej
Hucie.

Tytuł Honorowy „Zasłużony
lekarz PRL” otrzymał m. *n.
Wit Maciej Rzepecki — prof.
kierownik Kliniki Torakochi-
iurgicznej Instytutu Gruźlicy w

Zakopanem.

akredytowanymi w

CSU,- Franit Jos«f

Nowym przewodni-
Uńii wy brano przy-
Austriackiej Partii

W Pałacu

Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Z okazji
Święta
Rady Ministrów' w Warszawie

odbyło się 20 bm.

spotkanie kierownictwa
i państwa z szefami i członka-

Odrodzenia, w Pałacu

tradycyjne
partiiOrder Sztandaru Pracy I kł.

otrzymali: Zbigniew Białecki —

I sekretarz KW PZPR w Suwał- .1 mf przędstawjcięlstw dyploma-

tycznych
naszym kraju.

W spętkanlu wzięli udział:
I sekrethrz KC PZPR Edward

Gierek, przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz, członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC
P7PR. władz naczelnych ZSL i
SD. OK FJN, Prezydium Sejmu,
Rady Państwa, rządu.

Orkiestra odegrała hymn na­
rodowy.

W imieniu korpusu dyploma­
tycznego głos zabrał jego dzie­
kan. ambasador NRD w Polsce
Gunter Sieber. Przekazał on ser­
deczne gratulicje z okazji ju­
bileuszu Polski Ludowej i naj­
lepsze życzenia dla narodu poL
skiegó i jsgo najwyższych
przedstawicieli.

Nawiązując do dokonanych w

Polsce w ciągu minionych 35
lat wielkich przemian, ambasa­
dor zaakcentował, że stanowiły
one podstawę obecnego wszech­
stronnego socjalistycznego roz­
woju naszego kraju i coraz bar­
dziej wszechstronnego zaspokoje­
nia materialnych i kulturalnych
potrzeb narodu.

Następnie głos zabrał premier
Piotr Jaroszewicz. Witając gości
w imieniu najwyższych władz

partyjnych i państwowych, po­
dziękował on za życzenia i sło­
wa, uznania dla osiągnięć nasze­
go narodu i pokojowej polityki
PRL.

Jubileusz 35-lecia naszej lu­
dowej Ojczyzny obchodzimy
świadomi jej rodowodu, i trud­
nych dróg, którb do niej wiod­
ły, dumni z wielkiego dotych­
czasowego dorobku, a jednocześ­
nie świadomi ogromu zadań i

odpowiedzialności za jej dalsze

losy.
Mówce podkreślił, że o wybo­

rze drogi, którą od 35 lat kro­
czy Polska przesądziły doświad­
czenia historyczne narodu, a

zwłaszcza tragiczne jego prze-

życia w latach II wojny świato­
wej. Polacy pierwsi przeciwsta­
wili się zbrojnie hitlerowskiej
agresji, a naród polski wniósł
ważki wkład w rozgromienie
hitlerowskiego faszyzmu.

Omawiając osiągnięcia nasze­
go 35-lecia w różnych dziedzi­
nach życia, premier stwierdził,
że siłę i zasobność dzisiejszej
Polski stworzyła praca narodu
oraz należyte wykorzystanie jego
twórczych możliwości i soju­
szów.

‘ Dziś społeczeństwo nasze —

powiedział — może z zadowole­
niem i poczuciu dobrze wy­
korzystanej historycznej szansy
spoglądać zarówno wstecz — na

swe osiągnięcia, jak i — mimo

przeżywanych kłopotów — wi­
dzieć jasno perspektywę jutra.
Zamierzamy kontynuować do­
tychczasową strategię rozwoju
społeczno-gospcdarczefeo. Zbli­
żający się VIII Zjazd PZPR o-

tworzy nowy, ważny etap umac­
niania państwa i rozwoju na­
rodu polskiego.

'

awiązując do naszej polity­
ki zagranicznej, premier pod­
kreślił, .że Polska wraz ze swy­
mi sojusznikami i wszystkimi
realistycznie- myślącymi siłami

politycznymi w Europie i na

świecie zawsze opowiadała się
za szerokim dialogiem politycz­
nym i rozwojem pokojowej
współpracy.

Premier Piotr Jarosą,e^v-icz
przekazał serdeczne' pozdrowie­
nia i wyrazy szacunku dla sze­
fów reprezentowanych
ambasadorów
oraz dla ich

przekonany
że będziemy
wzajemne

przez
państw i rządów
narodów. Jestem

— powiedział. —

nadal znajdowali
zrozumienie w roz­

wiązywaniu problemów decy­
dujących o szczęśliwej przy­
szłości świata, o pokoju, postę­
pie i rozwoju oraz pogłębiali
korzystną dla wszystkich współ­
pracę międzynarodową.

Uczestnicy
rżeli; występ
Tańca „Śląsk”. -

spotkania obejrże-
Zespołu Pieśni i

I

Na Stadionie X-lecia

WARSZAWA (PAP). 20 bm. w

przededniu jubileuszu 35-lecia
Polski Ludowej, odbyła się na

Stadionie X-lecia w stolicy pa­
triotyczna manifestacja war­
szawskiej młodzieży. Wspólnie z

przedstawicielami młodego po­
kolenia wzięli w niej udział
członkowie Sekretariatu KC
PZPR z I sekretarzem — Ed­
wardem Gierkiem.

Dwugodzinne barwne i pogod­
ne spotkanie było okazją do
przypomnienia 'drogi, jaką w

minionym okresie — od histo­
rycznego Manifestu ■PKWN —

przeszedł nasz naród pod prze­
wodnictwem partii, znacząc śla­
dy swej wielkiej pracy , w każ­
dym zakątku polskiej ziemi. 35
lat socjalistycznej Polski to rów­
nież 35 lat młodzieżowego współ-
budownictwa kraju, ofiarnego
trudu wszystkich' pokoleń.

Na manifestację przybył am­
basador ZSRR Boris Aristow.

Głos zabiera przewodniczący
Rady Warszawskiej Federacji
Socjalistycznych Zwńązków Mło­
dzieży Polskiej — Jerzy Bole-
sławski. W imieniu młodych
warszawiaków składa meldunek
o wykonywaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych pod­
jętych dla uczczenia jubileuszu
socjalistycznej Ojczyzny.

Z kolei, przemawia sekretarz
KC PZPR, I sekretarz Komitetu

Warszawskiego — Alojzy Kar­
koszka, który zwracając się do

zgromadzonych podkreśla: jeste­
ście przedstawicielami młodego
pokolenia bohaterskiej Warsza­
wy. Uczycie się, studiujecie, pra­
cujecie, godnie kontynuując
dzieło zapoczątkowane przez wa­
sze matki i.waszych ojców.

Ostatnim, słowom przemówie-

nia towarzyszą dźwięki „War­
szawianki”. Kolumna sztandarów

staje pośrodku murawy boiska.

Rozpoczyna się „Apel Obecnych”.

W Warszawie —

uroczysta odprawa wart

przed Grobem

Nieznanego Żołnierza
WARSZAWA (PAP). Tysiące

mieszkańców Warszawy — m.a-

sta, które za bohaterską walkę
z najeźdźcą hitlerowskim odzna­
czone zostało najwyższymi bojo-
Wvrni orderami: Krzyżem Virtu-
ti Militari i Krzyżem Grunwal­
du — a za pośrednictwem tele­
wizji — 'cała Polska — obserwo­
wała 22 bm. piękny żołnierski
ceremoniał — uroczystą odprawę

wart przed Grobem Nieznanego
Żołnierza.

Godzina 12.00. Rozlegają się
dźwięki Mazurka Dąbrowskiego,
znad Wisły dobiega łoskot ho­
norowego salutu 24 salw artyle­
ryjskich.

Oficer inspekcyjny garnizonu
dokonuje przeglądu pododdzia­
łów wartowniczych.

Uroczystość, na placu Zwycię­
stwa kończy defilada.

W niedzielę w południe, hono­
rowy salut 24 salw artyleryj­
skich dla uczczenia 35-lecia
PRL, o&dano także w historycz­
nych stolicach Polski Ludowej —

Chełmie i Lublinie oraz w sie­
dzibach dowództw okręgów woj­
skowych i rodzajów sił zbroj­
nych — we Wrocławiu, Bydgosz­
czy, Poznaniu i Gdyni.

Lipcowe Święto za granicą
MOSKWA, BERLIN, PRAGA,

BUDAPESZT, SOFIA, BUKA­
RESZT, BELGRAD, HAWANA,
HANOI, RZYM, MADRYT,
BRUKSELA, WIEDEŃ, OSLO,
HAGA, WASZYNGTON. NOWY
JORK, BEJRUT, VIENTIANE,
PEKIN (PAP).,W polskich pla­
cówkach dyplomatycznych za

granicą odbyły się uroczyste
spotkania ż okazji jubileuszu
35-lecia PRL. Przybyli na nie

przedstawiciele najwyższych
władz państwowych,' kół poli­
tycznych i wojskowych, przed­
stawiciele świata nauki i kul­
tury, kół gospodarczych oraz

dyplomaci.
Na spotkaniu'

PRL w

członek,
kretarz
rilenko,
Michaił

przewodniczącego
Rady Najwyższej ZSRR, Michaił
Jasnow. W spotkaniu zorgdnizo-

wanym pr?ez ambasadę PRL w,
Pradze wzięli udział m. in.
premier CSRS Lubomir Sztrous

gal. i minister spraw zagranicz­
nych

Do

byli
nego
NRD

Paul Verner, Na
Sofii obecni byli

Biura Politycznego

w ambasadzie
Moskwie ; obecni byli:
Biura Politycznego, se-

KC KPZR, Andriej Ki-
sekretarz KC KPZR,

Gorbaczow, zastępca
Prezydium

Bohuslav .Chnioupek.
ambasady w Berlinie przy-
członkowie Biura Politycz-
KC . NSPJ — wicepremier
Werner Królikowski i se­

kretarz KC

spotkaniu w

członkowie
KC BPK: premier LRB Stańko
Todorow i minister spraw za­
granicznych Petyr Mładenow,
W centralnych uroczystościach',
w

' Bukareszcie uczestniczył
członek Politycznego Komitetu

Wykonawczego KC RPK wi­
cepremier SRR Janos Fazekas.
Gościem spotkania w ambasadzie
PRL w Rzymie był premier
Włoch, Giulio Andreotti. Na

spotkaniu w Delhi obecny był
wiceprezydent Ind'ii Basappa D.

Jatti.

rROH

W Krakowie 7.

(Inf. wł.) Tłumy krakowian

zebrały się wczoraj na placu
Matejki, gdzie punktualnie

'

o

godz, 12 przy pięknej, słonecz­
nej pogodzie, rozpoczęła się u-

roczysta odprawa wart Garni­
zonu Krakowskiego Wojska Pol­
skiego.

Po honorowej odprawie w&rt,
werbli, złożono
Grobu Niezną-
JakO pierwsza
delegacja KK

przew.odniczą-

li

se-

Wi-
w

na

DECYZJE

W sobotę nad ranem, po
esteeech dniach 1 dwóch bu-

mliwych nocnych sesjach
XVI konferencja szefów
.państw i rządów OJA ża-

loÓCTiyłą obrady. Gospodarz
konferencji i przewodniczący
©JA'do przyszłorocznej
Śji, prezydent l iberii,
Usm Tolbert wskazał
błńaowrm przemówieniu
łr«dn« problemy ekonomicz­
ne, które musi obecnie . roz­
wiązać Afryka, bv uwolnić
sio od ciemnoty, chorób, »-

bóstwa I opanować nowocze­
sną feebnotogie.

Sekretarz, generalny OJA,
Edem Kodjo podkreślił na

konferencji prasowej ważne

znąezenie powziętych przez
„szczyt" decyzji. Stwierdził,
że po raz pierwszy nie tylko
potwierdzono nrawo ludności

Sahary Zachodniej do samo­
stanowienia, ale opowie­
dziano się za referendum,
które Saharyjezykóm mo-

tliwość

beenym
teriafa.

wybom między o-

podzlałem tego tery-
i

DEMENTT

Kampuezańąka - Agencją
Frasowa SPK zdementowała

przytaczane ostatnio . przez
prasę na Zachodzie pogłoski,
jakoby kampuczański port
Kampong Saom wykorzysty-
waiw b-»ł przez „obce mo-

eąrstsee” dla dostarczania
kseni do Kampuczy.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INEOB-
MUJE: Polska przechodzi
pod wpływ klina wyżo­
wego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane i duż*.

Miejscami przelotne opady
deszezu I możliwe burze.

Temperatura maksymalna w

dzień od 15 do 2fl
nimałna norą od
W Tatrach temp,
ar dzień do’ 2 st.

fry umiarkowane i
no. W Tatrach silne
siln* z kierunków
itfeh.

ORIENTACYJNA
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ. Zachmurzenie umiar­
kowane i nieco cieplej. .

' WCŹONAJ
METRZE O
Szczecin 15.
‘Koszalin 14,
1,3, Gdańsk .

ŚuuiaJfci
Warszatra 18. Łódź

ló,

stopni, mi-
7do11st.
od 5 stopni
noeą. Wia-

dość slł-
i doić

zaehod-

PEO-

NA TERMO-
GODZ. 14-TEJ:

Świnoujście 13,
Ustka 14, Łeba
14. Olsztyn 14,

14, Eiałyśtok 13,
13. To­

ruń. 15. Poznań 18. Zielona
Góra 1?. Śnieżko 3, Kłodzko
Jż, Wrocław 15, Opole
Racibórz 20, Bielsko 20,
towite 1.9. Częstochowa
Kraków 20. Zakopane 1.9.
la Gąsienicowa 13, Kasprowy
Wierch. 7, Nowy Sącz . 20,
Tąrnóic ?.i . Kielce 1.9, Dublin
19. 20. Rzeszów 71,
f- '7: .<? 17, Lesko 15.

BIOMET INFORMUJE:

Kytuacja . biometeorologic.zna
korzystna. Widzialność do­
bra. Możliwe lokalne pogor-
ścenie się warunków drogo­
wych,

19,
Ka-
■1.9,
Ha-

x,a,a.4.5,•

X przy dźwiękach
'•S kwiaty na płycie
X nego Żołnierza.
Z! złożyła wieniec
X FJN w składzie:
X ęy KK" FJN prof. Marian Ko-'
X nieczny, sekretarz KK PZPR
X Henryk Michalski, wiceprezes
X KK ZSL Piotr Gajek, wiceprze-
X wodniczący KK SD Kazimierz
X Fuchsa, wiceprezydent miasta
X Eugeniusz Janczarski; KonsUla-
X tu Generalnego ZSRR w Kra-
“ kowie z konsularni Włodzimie-
St rzem Gołowczańskim ( Włady-
X sławem Drozdowem; Konsulatu
X Republiki Francuskiej z konsu­
li lem Marcelem Roux; Konsulatu
~ Stanów Zjednoczonych Amery-
X ki Północnej z konsulem Noelem
X Pazdralem; kierownictwo prze-
X bywającego w Krakowie Pocią-
X gu Przyjaźni z zaprzyjaźnione-
X go Kijowa, organizacji politycz-
•5 nych i społecznych.
X Uroczystość ■zakończyła defi-
X lada pododdziałów Wojska Pol-
”

skiego,
X Wieńce i wiązanki kwiatów
•» zostały także złożone na Gro-
X bach Żołnierzy Radzieckich koło.
~ Barbakanu. (AL)
E »

X Podczas ’

uroczystej wspólnej
X sesji DK FJN i DRN Kraków-
X Śródmieście szereg zasłużonych
X osób otrzymało odznaczenia
X państwowe. Krzyżem Oficer-
X skim Orderu Odrodzenia Polski
X udekorowano Jana Wójcika, zaś
X Krzyże Kawalerskie otrzymali:
~ Józef Białek, Zofia Chrabąszcz,
X Adam Górecki, Antoni Kawalee,
X Andrzej Kodura, Adam
X eiak, Tadeusz Łakomski,
~j ga Malicka. Mieczysław
“

ki, Władysław Rejdyeh,
X sław Sambor,
— Władysław
X Winklewski,
X sks, Janina
X Rybski.
TM W trakcie
X Krzyż Kawalerski
X drodzęnia Polski otrzymał Fran-
X Ciszek Kubiszyn. (e, rin.)
X »

X Niezwykle uroczysty eharak-
X ter miała piątkowa KSR w

X Hucie Aluminium wr Skawinie,
~ albowiem obok tradycyjnego
X -podsumowania wyników pro-
X dukcyjnych pierwszego półrocza
X i nakreślenia zadań na drugie
S — obrady toczyły się dokładnie
X w 25 lat od chwili, gdy .20 lipca
X 1954 r. o godz. 11. Huta dała
X pierwszy wytop aluminium.
X W trakcie sesji dokonano ak-
X tu dekoracji zasłużonych pra-
X równików odznaczeniami pań-
X stwowymi. Miłym akcentem
X wieńczącym uroczyste posiedze-
X nie KSR było wręczenie Medalu
X Komisji Edukacji Narodowej,
S przyznanego Hucie przez Mini-
X '

sterstwo Oświaty i Wychowania
Xza zasługi dla skawińskiego
X szkolnictwa. (ks)
X' «

X W. Kopalni Wapienia „Czadko-
X wice” sekretarz KK PZPR Jan
X Gluza przekazał sztandar orga-
X bizaeji partyjnej; zasłużeni
X członkowie tej organizacji ó-
~ trzymali wyróżnienia resortowe
X i listy gratulacyjne. Sztnndar d-
X trzymała również organizacja
X partyjna Biura Studiów i Pro-
X jektów Hutnictwa „Biprostal”.
X W uroczystości udział wziął se-

X kretarz KK PZPR Henryk Mi-
X chalski. Sztandar przechodni mi-
X nistra '

przemysłu maszyn cięż-
X kich i rolniczych oraz ZG ZZ Me-
•“ taloweów — otrzymała załoga

Kop-
Jadwi-
Nowic-

Stani-
Adam Staniek,

świątek, Henryk
Jadwiga Boretyń-

Gawlik i Bogusław

sesji DRN Podgórze
Orderu O-

krakowskiej „Armatury” za I

miejsce we współzawodnictwie
wśród zakładów, swojego zje­
dnoczenia. Gośćmi „Armatury"
byli, m. in. sekretarz KK PZPR
.Tan Gluza i sekretarz ZG ZZ
Metalowców Leokadia Karłow­
ska. Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymali
Julian Książek, Mieczysław
Wójcik i Franciszek Wach. ■

tt

Największy krakowski „su­
persam”, czyli dawną Halę
Targową przy ul. Grzegórzec­
kiej przekazano w ubiegły pią­
tek — w obecności, władz mia­
sta z prezydentem Edwardem
Barszczem — po modernizacji
użytkownikowi — WSS „Spo­
łem”. „Społem” obiecuje otwo­
rzyć „supersam” do końca tego
tygodnia.

Tradycyjnie — z okazji Świę­
ta Odrodzenia —- odbyły się
spotkania mieszkańców miast,
osiedli i wsi. Przy ogniskach
lipcowych przypomniano doro­
bek kraju 1 poszczególnych re­
gionów, wspominano lata wal­
ki ’

o władze- ludową, podsu­
mowano efekty codziennego tru­
du dla rozwoju kraju; W. woje­
wództwie miejskim krakow­
skim, w przeddzień Święta Od­
rodzenia; rozpalono Ogniska
ponad 250 miastach,,
wsiach.

w

osiedlach i

(AL)
'tt

W przeddzień
Święta- w jednostce ZOMO w

Krakowie—Toniach odbyło • się
ślubowanie nowego rocznika. W
trakcie uroczystości, w której
uczestniczyli m. in. I sekretarz
KD PZPR Kraków—Śródmieście
Adam Kawalec, wiceprezydent
m. Krakowa Andrzej Żmuda i
komendant KW MO płk Zbi­
gniew Jabłoński wyróżniającym
się funkcjonariuszom i kadrze

jednostki ZOMO wręczono od­
znaczenia państwowe przyznane
przez Radę Państwa oraz akty
nominacyjne na wyższe stopnie.

(hań)

W Nowym Sqczu
(Inf. wl.) W przededniu Świę­

ta Odrodzenia w Nowym Sączu
złożono w-ieńce pod pomnikami
bohaterów, którzy za wolność

ojczyzny oddali swe życie. W

manifestacji w al. Wolności u-

dział wzięli m. in.: I sekretarz
KW PZPR Henryk Kostecki,
prezes WK ZSL Zbigniew Baty-
łak, przewodniczący WK SD
Czesław Grzesiak, wojewoda no­
wosądecki Lech Bafia. przewod­
niczący WK FJN Kazimierz

Węglarski, dowództwo KB WOP,
przedstawiciele ZW ZBoWiD,

Przedstawiciele władz i spo­
łeczeństwa złożyli wieńce pod
pomnikami ofiar faszyzmu i

żołnierzy Armii Czerwonej po­
ległych w walce o wyzwolenie
Nowego Sącza, a sztafety moto­
rowe powiozły kwiaty do miejsc
pamięci narodowej. Wieniec zło­
żono również pod pomnikiem
Mickiewicza, (sś)

W sobotę kilka tysięcy prz.o-
downików obywatelskiego czynu
35-lecia spotkało się w parku
im. LWP w Nowym Sączu.
Miejsca w amfiteatrze zajęli
także: Henryk Kostecki, Zhig-

Barylak,' Czesław Grze-
Kazi-

Lipcowego

hiew

Siak, Leeh Bafia, ___

mierz Węglarski, przewodniczą­
ca WRZZ Janina Kruczek, któ­
rzy uczestniczyli w galowvm
koncercie, t udziałem HelSBy
Vondrackowej i „Skaldów”, (sś)

Myślee ną« Popradom był w

ub. niedalslę miejseatt yriel&ej

mańifestacji młodzieży woje­
wództwa nowosądeckiego, któ­
rej przedstawiciele ze wszyst­
kich miast i gmin gościli go­
spodarzy województwa.

Wręczono legitymacje człon­
kowskie licznej grupie . wstępu­
jących w szeregi ZSMP. (k-b)

W przeddzień święta narodo­
wego’Polski, wojewoda nowosą­
decki Lech Bafia podejmował
przedstawicieli działających w

tym regionie: Towarzystwa
Kulturalnego Czechów i Słowa­
ków -w Polsce i Ukraińskiego
Towarzystwa Społeczno-Kultu­
ralnego. Podczas spotkania Au­
gustyn Bryja udekorowany no­
siai Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, kilka
osób Złotymi, Srebrnymi i Brą­
zowymi Krzyżami Zasługi, (sś)

tt
Z okazji 22 Lipca przekazano

do użytku trzy bard.zo ważne
dla Nowego Sącza inwestycje:
zakład uzdatniania wody, kolej­
ny odcinek drogi średnicowej
wzdłuż rzeki Kamienicy i most

na. rzece Łubince w ciągu ulicy
Tarnowskiej. Otwarcia tych o-

biektów dokonali gospodarze re­
gionu i .miasta, (sś)

' tt'
Podczas wspólnej sesji MGRN

i KMG FJN w Rabce Krzyżami
Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski odznaczeni zostali:

Mieczysław Niklas, J»n Ojrza-
nowski, Włodzimierz Rogaez,
Jan Stróżyński i Tadeusz Szat­
ko. Uczestnicząca w obradach
sekretarz CRZZ Irena Sroczyń­
ska przekazała na ręce prze­
wodniczącej. MGRN, I sekreta­
rza KMG PZPR Józefy Moska-

lowcj akt objęcia przez CRZZ

patronatu nąd dziecięcym uzdro­
wiskiem oraz meldunki o zobo­
wiązaniach wszystkich zarzą­
dów głównych związków bran­
żowych na rzecz Rabki. List od
członka Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczącego CRZZ

Władysławą Kruczka, informu­
jący o objęciu tego, patronatu,
Irena Sroczyńska przekazała
podczas spotkania w KW PZPR
w Nowym Sączu I sekretarzowi
KW Partii Henrykowi Kostec­
kiemu. (sś)

W Nowym Targu wspólna u-

roczysta sesja MRN i MK FJN

była okazją do wręczenia wyso­
kich odznaczeń. Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymał Ludwik Szauder. a

Krzyże Kawalerskie — Jerzy
Głowiński i Leon W’ysooki. Od­
była się też manifestacja na

placu Lenina. Uczestniczący w

niej mieszkańcy i gospodarze
miasta a także przedstawiciel
Konsulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie Aleksander Gorien-
kow złożyli kwiaty pod pomni­
kiem — „Ścianą Pamięci”, (sś)

W Krynicy odbyła się sesja
Rady Narodowej Miasta i Gmi­
ny. W tej i innych uroczystoś­
ciach w mieście uczestniczyli:
kierownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR — Wacław Piąt­
kowski, delegacja węgierska z

I sekretarzem KM WSPR w

Hajduszoboszlo Szucs Gaborem,
kombatanci z Jugosławii z Pe­
terem Dzunderem i Gerkicem
Dusanem. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymali: Matylda Szulc, Anna
Patrus, Edward Pajtel, Józef
Danielewiet, Stanisław Pierz­
chała, Anastazy Capok, Piotr
Iźwioki, Józef Kieras. Michał

Jattkesz, Helena Wejfowiez, Jan
Kełańezyk, Rozalia Świątek-Go-
laiezyk, Kazimierz Konieczny.

W Tarnowie

otrzy-
Marian

Mróz,
Czgo-

(Obsł. wl.) W sobotniej połą­
czonej sesji WRN 1 WK FJN w

Tarnowie; której przewodniczył
przewodniczący WK FJN Stani­
sław Opałko, uczestniczyli m.

in. przedstawiciele władz admi-

nistraeyjno-politycznych regionu
z I sekretarzem KW PZPR Sta­
nisławem Gębalą, prezesem WK
ZSL Tadeuszem Majem, przewo­
dniczącym WK SD Romanem
Wisorem i wojewodą tarnow­
skim Janem Sokołowskim.

Historię walki z hitlerowskim

okupantem, a następnie okres

powojennej odbudowy i umac­
niania władzy ludowej omówił
w obszernym wystąpieniu T se­
kretarz KW PZPR Stanisław

Gębala, uwypuklając zwłaszcza

osiągnięcia regionu tarnowskie­
go.

W trakcie uroczystości wrę­
czono wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Krzyże Oficerskie Or­
deru Odrodzenia Polski
mali: Roman Garbień,
Matuszewski. Stanisław
Józef Niedojadło, Leon
wicz, Jan Preiss i Franciszek

Stępień a Krzyże Kawalerskie
— Józefa Baczyńska, Stanisław
Bednarz, Edward Borkowski,
Tadeusz Brzychczyk, Bronisław

Bury, Adam Czapnik, Franci­
szek Czerwiński, Marian Dekar-

czyk, Kazimierz Derendel, Cze­
sław Duda, Jan Faber, Stani­
sław Feret, Zdzisław Filipczak,
Józef Galek, Zenon Gaweeki,
Zygmunt Gągorowski, Lesław
Graf, Tadeusz Grzywacz. Wło­
dzimierz Hnatyk, Władysław
Hudzik, Józef Jagiencarz, Józef
Jewuła, Piotr Kamiński, Euge­
niusz Kaprałski, Julian Kieć.
Edmund Kołodziej, Roman. Ko­
zioł, Krystyna Krukiewicz, Ta­
deusz Krzystyniak, Bolesław
Książek. Julian Kutą, Franci­
szek Lastówka, Stanisław Miga,
Feliks Misiewicz, Zygmunt Nie-

jadlik, Krystyna Noworól-Pię-
koś, Julian Olchawa, Ludwik
Pędrak, Władysław Pękala, Jó­
zef Reguła, Tadeusz Rubacha,
Mieczysław Rzeszuto, Stanisław
Srebro, Władysław Wcisło, Fran­
ciszek Wołek i Marian Wożniak.
Po raz pierwszy wręczono . 37-

Złotych i 10 Srebrnych Odznak
„Za zasługi dla woj. tarnow-'

skiego”.
Przedstawiciele poszczegól­

nych gałęzi tarnowskiej gospo­
darki złożyli meldunki o podję­
tych zobowiązaniach dla uczcze­
nia 35-lecia i ich realizacji, po
czym głos zabrał sekretarz KW
PZPR Stanisław Nowak odczy­
tując list, który zebrani skiero­
wali do I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka. List ten za­
wiera meldunek o podjętych w

Tarnowskiem zobowiązaniach
35-lecia. o wartości ponad 880

mlp zł. Połowę zadeklarowanych
prac już wykonano.

W godzinach popołudniowych
odbyło się w tarnowskiej Sali'

Lustrzanej uroczyste spotkanie
wyróżniających

'

się
województwa. 20 ż

nazwisk podaliśmy
dniu), w obecności
wódzkich
do Księgi Zasłużonych dla woj.
tarnowskiego. Następnie odbył
się okolicznościowy koktajl, w

którym uczestniczyli również
konsul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Władysław
Drozdow, konsul generalny
Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej w Katowicach dr
Miehal Mały i wicekonsul Kon­
sulatu. Generalnego Republiki

Francuskiej w Krakowie Eer-
nard Bourges.

tt

W trakcie sesji MRN w Dębi­
cy z udziałem sekretarza KW
PZPR Stanisława Nowaka oraz

radzieckiego gościa, oficera Ar­
mii Czerwonej, b. dowódcy ba­
talionu, który wyzwolił Dębicę,
Władimira N.' Mysina, Krzyża­
mi Oficerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowani zostali:

Wawrzyniec Fikus i Franciszek

Zjetniowski, zaś Krzyże Kawa­
lerskie. otrzymali: Edward Bie-
lut, Franciszek Bubnłka, Stani­
sław Ciołek, Stefan Ćwik. Stani­
sław Darłak, Kazimierz Donat.
Józef Gromadzki, Władysław
Jakóbik. Zofia Karcz, Józef Kloc,
Adam Kopański, Ludwika Ko­
sińska, Tadeusz Krupa, Stani­
sław Mazur, Piotr Mądro, Józef
Pasik, Jan Pieniążek, Władysław
Podgórski, Stanisław Połeć, Jan
Racia, Eugeniusz Rozmysław-
ski, Stanisław Smulski, Roman
Sobolewski, Jan Szymaszek, Ta­
deusz Swięch, Władysław Win­
kowski. Jerzy Witwicki, Stani­
sław Wolicki 1 Jan Żuk,

Na spotkaniu wojewódzkiego
aktywu ZSL, które prowadził

prezes WK ZSL Tadeusz Maj,
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Józef

Boraeą, Stefan Bratko, Włady­
sław Kokoszka, Władysław Sta-
lec i Jan Węglarz, a. w trakcie
akademii pracowników woje­
wódzkiej administracji Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowani zo­
stali: Czesław Dudek, Natalia
Radziszewska. Czesław Szeląg,
Stanisław Wójcik, Eugeniusz
Zientara. $

W zakładach pracy Tarnow­
skiego obradowały, także uro­
czyste Konferencje Samorządu
Robotniczego. W dębickim „Sto­
milu’’, z udziałem I sekretarza
KW PZPR Stanisława Gębali
i przedstawiciela KC PZPR,
Mieczysława Zawady, wręczono

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski Józefowi Koło­
dziejowi i Edwardowi Ratajowi,
a sztandar zakładu udekorowa­
no Złotą Odznaką „Za zasługi
dla woj. tarnowskiego”; w dę­
bickich Zakładach Mięsnych,
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał Mi­
chał Wilk; w tarnowskim „Po-
narze”, pracownicy Ignacy Ja-

rosz, Władysław Kozioł, Antoni
Sienkiewicz i Ludwik Węgiel u-

honoroWani zostali — w obecnoś­
ci sekretarza KW PZPR Jana

Siudaką — Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Polski*
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W piątek wieczorem przed

Mauzoleum Ofiar Faszyzmu w

Tarnowie miała miejsce manife­
stacja mieszkańców miasta, pod­
czas której przedstawiciele
władz- politycznych, administra­
cyjnych, partii politycznych, or­
ganizacji społecznych i młodzie­
żowych, kombatanci — złożyli
wieńce i- kwiaty.

Przed Lipcowym Świętem od­
dano nowe obiekty przemysło­
we i socjalne. Przy udziale I
sekretarza KW PZPR Stanisła­
wa Gębali otwarto cały kom­
pleks :. obiektów przemysłowych'
i socjalnych w dębickim „Igi o-

opolu". i chłodnię w dębickich
Zakładach Mięsnych, a po sesji
MRN w Dębicy otwarto frag­
ment północnej obwodnicy na­
dając jej nazwę „Aleja XXXV*
lecia PRL”. Z pdziałem wojewo­
dy Jana Sokołowskiego otwarto

piękną.
'

szkołę . w Biadolinach
Radłowskich, a mieszkańcy wie­
lu tarnowskich wsi otrzymali
nowe domy towarowe, domy
kultury oraz strażnice OSP (w
Nowym Wiśniczu, Lubaszowej,
Jastrzębce — Polesiu i w Ol­
szynach gm. Rzepiennik Strzyd
żewski). (sad)

i Spotkamy się znowu!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie prof. Jan Szczepański, ak­
centując ciepły, głęboko ludzki
charakter kolejnego zjazdu u-

czonych. Trzeba, aby. nie tracąc
tych walorów następne spotka­
nia.. przekształciły się z kongre-

«.

sów serca, w kongresy rozumu.

W tym też celu należy m. in? po-
wołać stały międzynarodowy ko­
mitet doradczy organizacji kon­
gresu i ustalić programy współ­
pracy. aby i następne spotkania
spełn iły pokładane w nich i na­
dzieje. •

. 1

I

. obywateli
nich (listę

w ub. tygo-
władz woje-

wpisanych zostało

-

. . f

Na 1 zakończenie, w dostojnej
scenerii Sali Senatorskiej wy­
stąpiła dla uczestników spotka­
nia pianistka Halina Czerny-Ste*
fańska grając oklaskiwane, gorą­
co utwory Chopina i Szymano­
wskiego.

Bez barier
i

*

(Eo)

1
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Idzie o to, aby z. twórców

nauki, jakimi są uczeni pol­
skiego pochodzenia był dum­
ny ich kraj macierzysty; aby
uczeni polskiego pochodzenia
mogli z satysfakcją wskazy-
'wai na osiągnięcia polskiej
nauki; aby ten nasz wspólny
wkład w wiedzę, która służy
całej ludzkości, rąógł cieszyć
się rzeczywistym uznzniem
świata.

Te trzy dewizy współdzia­
łania były przewodnim tema­
tem referatu,, jaki na ostat­
niej, plenarnej sesji Kongre­
su Uczonych Polskiego Po­
chodzenia wygłosił sekretarz

■naukowy Polskiej Akademii
Nauk prof. JAN KACZMA­
REK. Myślę, że w moich do­
tychczasowych relacjach z

przebiegu obrad zawarłam co

nieco z ich klimatu, zasadni­
czych celów, motywów i ten­
dencji i dlatego nie chciała-

bym już powtarzać owych
pewników, wspólnie zaąjccep-
towanych: o konieczności
kontaktów, współdziałania,
harmonijnego zespolenia
twórczości. Może bardziej ce­
lowe i Wymowniejsze będzie

przytoczenie konkretnych, tę
współpracę ilustrujących fak­
tów.

I tak warto, wiedzieć np., że
według danych PAN, Pol­
skiego Instytutu Zachodniego
i Instytutu Badań Polonij­
nych UJ liczbę uczonych,
którzy uznają swoje polskie
pochodzenie szacuje się na o-

koło 3 tys. osób. Z tej liczby

olftiło 400 utrzymuje z Polską
wielorakie kontakty. Dzie­
więciu uczonych polskiego
pochodzenia nasze uczelnie
obdarzyły godnością nauko­
wą doktora honoris causa,

rzadko u nas przyznawaną.
Sześciu, naukowców polonij­
nych wybrano na zagranicz­
nych członków PAN. Organi­
zacja ta utrzymuje zresztą
bogate- kontakty międzynaro­
dowe. W ubiegłym roku po­
nad .4500 pracowników nau­
kowych PAN wyjeżdżało za

granicę, przyjęliśmy blisko 7

tys. naukowych rewizyt (w
systemie PAN). Członkowie
tej instytucji należą do 138
organizacji międzynarodo­
wych, piorą stały udział w

i ośrodkach badaw-
międzynarodowych,

takich

czych
jak; w Wiedniu — w dziedzi­
nie nauk społecznych, w

Treście — w dziedzinie fi­
zyki teoretycznej i stosowa­
nej, w Warszawie — w dzie­
dzinie matematyki, we Wroc­
ławiu — w dziedzinie niskich

temperatur, w Moskwie —

w zakresie organizacji i ste­
rowania, w Haile — w zakre­
sie mikroskopii elektronowej
i w innych ośrodkach. Oczy­
wiście te rozliczne kontakty
nauki polskiej mogą, wzboga­
cić się dzięki udziałowi uczo­
nych polskiego pochodzenia,
jest ta najprostsza i najbar­
dziej naturalna z dróg...

To zrozumiałe, że moty­
wem współpracy są nie tylko
uczuciowe więzi, lecz także

wzgląd na wzajemne korzy­
ści. Obie racje są równie
ważne, ważne na tyle, że
warto włożyć więle trud.u,
aby' usuwać wciąż jeszcze
istniejące przeszkody kom­
plikacje z finansowaniem
współpracy naukowej, biuro­
kratyczne opory, różnice w

przepisach poszczególnych
krajów dotyczące -współpracy
naukgwejjitp.

W jakich kidrunkach

współpraca naukowców jest
najbardziej pożądana? W re­
feracie prof. Kaczmarka wy­
mieniono kilka najważniej­
szych problemów współcze­
sności; problemy żywności,
zdrowia i ochrony środowi­
ska, zagadnienia energii i su-

rowcóio, a przede wszystkim
kształtowania
człowieka. We

tych dziedzinach uczeni świa­
ta powinni wzbogacać formy
współpracy, przy czym jest
jakąś prawidłowością prze­
chodzenie od indywidualnych
do zespołowych form kon­
taktów. Kongres zgłosił w tej
sprawie pewne propozycje,
jak np. specjalistyczne spot­
kania naukowe w kraju i za

granicą., wymiana publikacji,
zwiększenie ilości wyjazdów
uczonych, utrwalanie współ­
pracy osobistej naukowców

porozumieniami instytucjo­
nalnymi itp. Przy jednym
wszakże założeniu: najlepsze
nawet organizacje nie zastą­
pią samej twórczości nauko­
wej. (Eo)

osobowości

wszystkich

(

I1
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,,Największa inteligencja jest właśnie

ta, która najbardziej cierpi nad swoim

ograniczeniem".

© WTOREK: harcerski festiwal kultiiralny
młodzieży szkolnej — Kielce © ŚRODA: ioir.ik
LOUIS BLERIOT jako pierwszy przeleciał Ka­
nał La Manche • CZWARTEK: 10 lat temu
zmarł WITOLD GOMBROWICZ • NIEDZIELA:
15. rocznica śmierci WANDY WASILEWSKIE.'.

Stało
się już tradycją, że Lipcowe Święto wyzwala społeczne

inicjatywy, dzięki którym pięknieją miasta i wsie, * kraj
wzbogaca się o ehiekty, które służą ludziom, które ułatwia­
ją nam życie. Ta forma czczenia kolejnych rocznic powsta­
nia Polski Ludowej przyjęła się w naszym kraju już przed

wielu laty i zawsze w okolicach 22 lipca odnotowujemy zwiększo­
ną ilość informacji o tym, że przybyło nam szkól, ośrodków zdro­
wia, ulic, mostów, że miasta i wsie stały się zasobniejsze, gdyż wy­
budowano nowe domy kultury, remizy, pawilony handlowe, gdyż
powstały nowe rozwiązania komunikacyjne, założono kolejne parki
i zieleńce. Wiele obiektów powstaje dzięki czynom społecznym,
których inicjatorami są organizacje społeczne i polityczne.

Dokonaniami tymi, powstającymi dzięki naszej pracy, dzięki
pracy wszystkich Polaków, wzbogacamy kraj, siebie, wzbogacamy
wspólne nasze dobro — polskie państwo. Państwo dziś zasobne,
rządne, silne, państwo, z którego czujemy się dumni, gdyż każdy z

nas w jego budowę, we wzrost jego zamożności i znaczenia ma

swój wkład. Aby jednak się takim stało, musieliśmy się trudzić,
ciężko trudzić przez całe 35 lat. więcej niż przez życie jednego
polskiego pokolenia. A że nie trudziliśmy się daremnie, to widać

wyraźnie, po prostu wystarczy popatrzeć wokół siebie.

Co zatem w tym roku nam przybyło? Z konieczności skoncen­
trować się musimy na kilku wybranych obiektach, na najważniej­
szych dokonaniach. Uznaliśmy, że najważniejszą „lipcową” inwe­
stycją Krakowa jest ul. Na Zjeździe — i o niej piszemy oddziel­
nie. Z Nowego Sącza otrzymaliśmy rzeczowy, gospodarski wykaz
kilkunastu niezwykle ważnych dla mieszkańców miast i wojewódz­
twa inwestycji oddanych na 22 Lipca. W województwie tarnow­
skim nasz kolega upatrzył sobie Dębicę i Bochnię. O innych, nie

wymienionych tu a oddanych społeczeństwu obiektach, piszemy
ną kolumnach I i II, mając świadomość, że z pewnością i tak wy­
mienić wszystkich nie podobna.

KRAKÓW

W przeddzień Lipcowego Święta przeka­
zana została w Krakowie do użytku
nowa arteria komunikacyjna — ul.

Na Zjeździe. Bez przesady jest to jedna z naj­
ważniejszych inwestycji miejskich, bardzo
nowoczesna, śmiała, wybiegająca myślą w

przyszłość, uwzględniająca rozwiązania ko­
munikacyjne. które tu jeszcze nastąpią, a

związane z budową dworca PKP, PKS i MPK.
Układ komunikacyjny łączy ul., Bohaterów

Stalingradu poprzez Most Powstańców Śląs­
kich z ul. Limanowskiego O potrzebie nowe­
go rozwiązania ruchu w tym rejonie miasta
mówiło się już od dawna, ale inne budowlane
potrzeby przesunęły tę inwestycję na okres
nieco późniejszy. Najpierw' była przecież
„zakopianka”, potem węzeł Śkolickiego —

Brożka — Kapelanka — przekazany równo
rok temu — zanim przyszła pora na przebu­
dowę ul. Na Zjeździe. Dotychczas ruch w tym
rejonie odbywał się poprzez dosłownie pęka­
jącą w szwach ulicę Lwowską. Tędy jechały
samochody w kierunku Prokocimia,. Wielicz­
ki, tędy też zmierzały do Rynku Podgórskie­
go.

Modernizacja, a właściwie przebudowa
skrzyżowania postawiła przed wśzystkimi
wykonawcami nie lada problemy. Trzeba
było przetransportować ponad 40 tys. me­
trów sześciennych ziemi ułożyć kilkusetme­
trowy odcinek gazociągu, 2 km kabli wyso­
kiego i 1,5 km' kabli niskiego' napięcia, do
tego mnóstwo różnego rodzaju rurociągów,
podbudować i wyasfaltować- nawierzchnię. Ale
to nie wszystko.

Na placu Bohaterów Getta wybudowane
zostało bezkolizyjne przejście podziemne dla
pieszych, ułożono ponad 1800 metrów nowego
torowiska, zaś ulice Lwowska i Józefińska
przekształcone zostały w ulice „ślepe” z pęt­
lami nawrotowymi, przeznaczonymi tylko dla

Cl. Na Zjeździe na kilka dni przed Lipcowym Świętem
ruchu lokalnego. Budowniczowie przejścia, a

pracowały tu załogi wielu przedsiębiorstw
wykonawczych — słusznie są dumni ze swo­
jego dzieła Wystarczy powiedzieć, że pod­
ziemne przejście .znajduje się znacznie poni­
żej poziomu wody w pobliskiej Wiśle, zaś
istniejące już uzbrojenie podziemne utrud­
niało i komplikowało prace.

Generalnym wykonawcą robót było Miej­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych,
firma wsławiona budową wielu nowych węz­
łów komunikacyjnych w Krakowie. Duży
udział mają też załogi Przedsiębiorstwa Zme­
chanizowanych Robót Inżynieryjnych; „Ener-
gopolu”, „Energoprzemu”, Przedsiębiorstwa

Robót Dźwigowych i Elektroenergetycznych,
MPRB-2 i.4 oraz KPRT. Trudno wymienić
wszystkich wykonujących tutaj roboty. W

porządkowaniu terenu pomagali (jakże pra­
cownicy podgórskich zakładów, przemysło­
wych, młodzież... <■

Nowy węzeł komunikacyjny Krakowa, to

kolejny ważny etap nie tylko przebudowy
układu drogowego w tym rejonie, alb i rea­
lizacji planu unowocześnienia całej, zanied­
banej dotąd dzielnicy. Wkrótce będzie tu .je­
den z' największych placów budowlanych
Krakowa.

KONSTANTY MIGDAŁ

Osiedle „Barskie II” w Nowym Sączu.

NOWY SĄCZ

Jubileusz 35-lecia Polski Ludowej zaznaczył
się w regionie nowosądeckim czynami i do­
konaniami. z których możemy być dumni. -Test

ich taka mnogość, że nie sposób wymienić
wszystkie.

Stolica województwa — Nowy Sącz — wystroił
się na Lipcowe Święto urodą pastelowych barw
świeżego tynku starych kamienic, pojawiły się
nowe lampy sodowe, dodające uroku'szacownym
murom. Przyjeżdżający tu turyści mogą podzi­
wiać ciekawe w konstrukcji, ozdobne bramy na

rogatkach miasta, estetyczne rabaty, odnowione
fasady domów, miłą dla oka architekturę, sze­
rokiego pasażu Alei Wolności. Spełniając gorące
życzenia mieszkańców miasta — wybudowano
11 nowych ujęć wody. Uwieńczeniem prac w tej
dziedzinie było oddanie w przeddzień Lipcowego
Święta zakładu uzdatniania wody.

Wiele zdziałano w zakresie realizacji progra­
mu usprawniania ruchu kołowego, tworzenia
wygodnych arterii przelotowych. Na rzece I.u-
bince przekazano nowoczesny, o śmiałych roz­
wiązaniach konstrukcyjnych most. W rekordo­
wym tempie zbudowano pierwszy etap obwod­
nicy — nowoczesnej, dwupasmowej drogi śred­
nicowej, która umożliwi bezkolizyjny dojazd do
„spiżarni miasta” w Gorzkowie Droga ta waż­
na jest też dla turystycznego tranzytu na Kry­
nicę i w doliny Dunajca i Popradu. W mieście
wyrósł okazały pawilon iisłuenwo-administra-
cvjny-jubilatki —spółdzielni rzemieślniczej „Są-
deczanka”, w którym znajdzie pomieszczenie aż
6 branż usługowych — wybudowany siłami no­
wosądeckiego rzemiosła w podziwu godnym tem­
pie.

A jak w województwie? W Gorlicach miesz­
kańcy z zadowoleniem przyjęli oddanie niekarni
o wydajności 20 ton pieczywa na dobę. W parze
z tą inwestycją uruchomiono również zmoder­
nizowaną wytwórnię wód gazowanych o zdolno­
ści produkcyjnej 40 tys. butelek dziennie. Zmo­
toryzowani podróżni otrzymali w sąsiedztwie
restauracji „Juhas” rozległy parking.

Wielokrotny' „Mistrz Gospodarności”.—- Lima­
nowa — wpisała się w tę sumę dokonań odda­
niem drugiej nitki wodociągowej, części hoteló-
wej Domu Młodzieży im. Janka Krasickiego o-

raz Centrum Informacji Turystycznej.
Nowy Targ powitał Lipcowe Święto przekaza­

niem zmodernizowanego oddziału kardiologicz­
nego w starym szpitalu i Sieci energetycznej pod
budujący się obiekt nowego szpitala wraz z ho­
telem pielęgniarek W Zakopanem wyrósł ośro­
dek naukowo-badawczy Tatrzańskiego Parku'

. Narodowego. Przybyło pottad 400 mb. Drogi .ju­
naków z mostem na Sobiczkowej. Piwniczna o-

trzymała oczyszczalnię ścieków i park rekrea­
cyjny, a Krynica ufundowała sobie stację prze­
kaźnikową II programu TV. W Jabłonce, z my­
ślą o turystach, wybudowano stację CPN. i pole
namiotowe.

W Mszanie Dolnej oddano stadion sportowy z

kompleksem boisk i arządzeń lekkoatletycznych,
zbudowanych . wysiłkiem całego społeczeństwa.
.Nowe ośrodki zdrowia rozpoczęły pracę w

Brzeżnej, Szymbarku, Ratułowię. a nowy budy­
nek Pogotowia Ratunkowego oddano w Szczaw-
nićy-Kro.ścienkjj, Otwarto 5 remiz OSP: w Bia­
łej Wyżnej, Borze, Cichem, Starem Bystrem i
Łabowej. W nowej szkole zasiądą dzieci ze Ska­
wy Górnej. Gwarem roztańczonych i rozśpiewa­
nych, .zespołów regionalnych wypełnił się w ub.
niedzielę długo oczekiwany Dom Kultury w Roż­
nowie.

A więc, jak widzimy, nie ma w całym regionie
miejscowości, gdzie nie upamiętniono by powsta­
nia Polski Ludowej znamiennym pomnikiem go­
spodarskiej zapobiegliwości.

JANUSZ KOSZYK

Dom Profilaktyczno — Leczniczy „Perła Południa” w Rytrze.

T» część Dębicy wyróżnia się wyraźnie. Bar­
dziej kolorowa, nowoczesna w kształcie. Myślę
o osiedlu Słonecznym, które jest dziełem i wła-

i"8- KnmblnatlJ Przemysłowo-Rolnego
i wc^n?j. «anęły tu zgrabne bloki,
wm yIn-e‘5 a<^m'r|tstracyjny1 najładniejszy
le inii-ph"

'

Sportu ->Mors” oraz wie-
2T.h ,nh,lektńw' W roku 35-lecia PRL załoga

" "

p?sta"ow,,a znacznie wzbogacić swe

o„.eale; ala siebie I mieszkańców Dębicy.
'

utworzono uroczy niinipark.
środku muszla koncertowa. Nie opo-

zaplecze gSit,u„
Ogródek jordanowski Wszystko to wśród
zieleni — doskonała oaza wypoczynku

Tuż nhok „Morsa"
W samym jego <

dal.alejki, kręgielnia, zaplecze gastronomiczn‘e j
drzew i

Wejdźmy między bloki osiedla. W jednym z blo­
ków 18 mieszkań segmentowych o wysokim stan­
dardzie. Ich przyszli lokatorzy dostali klucze’je­
szcze przed 22 Lipca. Z myślą o mieszkańcach osie­
dla wybudowano pralnię. Tuż obok, po sąsiedzku
powstał salon fryzjerski. Co jeszcze? Wybudowano
służącą zakładowej stołówce cieplarnię o powie­
rzchni 540 m». jak i treningową płytę piłkarską.
Natomiast w ramach podjętej przez wszystkie za­
kłady Dębicy akcji, „Igloopol” zobowiązał sie Do­
stawić trzy nowoczesne, estetyczne przystanki WPK
oraz kiosk „Ruchu”.

Największą chlubą osiedla wzniesionego na tere­
nach dawnych wysypisk jest promenada nad Wi-
słoką. A właściwie należałoby powiedzieć: obwo­
dnica. Bowiem w ramach dalszej rozbudowy planu­
je się, że połączy ooa drogę biegnąca od strony Ra­
domyśla'! Sandomierza z trasa E 22. biegnąc pół­
nocną częścią miasta i omijając zatłoczone cen­
trum Na Lipcowe Święto załoga „Igloopol" której

pomagały również inne zakłady uwieńczyła -pier­
wszy etap tego wielkiego i ważnego dla Dębicy
przedsięwzięcia.

Ale to nie wszystko. W niedalekim Pustkowie
„Igloopol” wzniósł, fermę trzody chlewnej na 5 tys.
stanowisk. Myśli się o dalszym rozwoju Iż tego po­
wodu już teraz wzniesinno zaplecze techniczne i

magazynowe, pozwalające na obsłużenie następne1
termy z kolejnymi 5 tysiącami stanowisk oraz go­
spodarstwa rolnego o obszarze 1 tys, hektarów.

I następny kompleks obiektów- Gospodarstw-
Rolne w Straszęcinie. Tu przed 22 lipca przecięta
została wstęga świadcząca o zakończeniu pracy
przy budowie zaplecza technicznego, magazynowe­
go i socjalnego wraz ze stołówką i efektownym biu­
rowcem.

Kiedy w audycji telewizyjnej dyrektor naczelny
„Igloopolu” EDWARD BRZOSTOWSKI kreślił śmia­

łe plany rozbudowy kombinatu i opowiadał co robią,
co jeszcze otrzyma załoga, a także ile energii ona

samą wkłada w zorganizowanie sobie dostatniego
życia i warunków pracy oraz wypoczynku — wielu
nie wierzyło w ich realizację. To czego byliśmy
świadkiem w tych dniach udowodniło, że nie były

■to słowa próżne Zarówno dyrektor jak i jego zało­
ga pokazali na co ich stać.

A teraz na chwilę przenieśmy się na przeciwny
kraniec województwa do Bochni. Wśród wieli: in­
westycji oddawanych do użytku na 22 lipca w woj.
tarnowskim jest również nowy bocheński Zakład
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego WSO, który
zastąpi starą i mało wydajną wytwórnię. Dzięki
skróceniu cyklu inwestycyjnego zakład będzie
mógł już teraz (a nie jak planowano w jesieni)
przystąpić do kampanii przetwórczej dostarczając
ponadplanowe ilości kompotów, sałatek, chrzanu
itp. przetworów.

JERZY SĄDECKI

Niezapomniane
lato 1944

Na III Ogólnopolski. Kon­
kurs o nagrodę im. A-
dama Polewki mieszka­

niec Chełma, gorący miłoś­
nik historii i tradycji tego
miasta, p, Zbigniew Walde­
mar Okoń nadesłał • tekst
bardzo szczególny. Dumny ,z.
awansu całej Chełmszczyzny
rozpoczyna swą opowieść od
pamiętnych lipcowych dni
1944 roku.

„Był świt gdy do domu.
Marii Solskiej właścicielki
drukarni. „Zwierciadło’’ w

Chełmie zapukał. polski
żołnierz, kościuszkowiec, w

zielonym mundurze, z bia­
łym orłem na czapce, plu­
tonowy Miński. Kazał jej
stawić się jak najszybciej
w drukarni, gdzie jakiś
bardzo ważny dokument
drukować się będzie”.

i

Rynek w Chełmie. .

Dalej snuje się opowieść
jak to pani Maria ściągnęła
niezwłocznie zecerów Jatka
Zajączkowskiego i Tadeusz*

Matuszewskiego. Manifest
składano czcionkami „rniner-
wa”, których w drukarni
było najwięcej i które były
największe, w dwie szpalty,
na czterech kasztach. Około
godziny trzynastej skład był
już gotowy. Pierwszą jego
odbitkę niezwłocznie dostar­
czono do dawnego budynku
dyrekcji kolei, gdzie znajdo­
wała się siedziba PKWN
w celu dokonania korekty.
Błędów drukarskich było
niewiele, polecono j‘edvnie
dopisać w nagłówku wielki­
mi literami słowo „MANI­
FEST”.

„Ten manifest drukowali
właściwie wszyscy. Czy
mieszały się z farbą dru-,
karską, ludzie o dniach,
które były i które będą
rozmawiali”... Tak wspo-.
minają te momenty chelm- ■
szczanie.

Rodacy! WYBIŁA GO­
DZINA WYZWOLENIA.
Armja Polska obok Armji
czerwonej przekroczyła
Bug (...)

Rodacy! Stoją przed na-,
mi gigantyczne zadania.

To te właśnie słowa przej­
mowały wszystkich takim
wzruszeniem. Diugo oczeki­
wane. przynosiły tak wiele
nadziei. STOJĄ PRZED NA­
MI GIGANTYCZNE ZADA­
NIA...

Ile żarliwości było w tam­
tych odezwach, gdy wzywa­
ły:

„Każdy może znaleźć po­
le do pracy tak szerokie
jak tylko jest w stanie ob­
jąć swoim rozumem, swo­
ją energią i swoim ser­
cem.

Warunki są ciężkie —

gdyż budujemy od nowa,”

Jeszcze jeden okruch
wspomnień z pierwszych
miesięcy nowej , władzy.

Rolnik Mieczysław Kupi-
szewski z Kozienic nadał im
konkursowe godło „Schyłek
lata”:

„Rosjanie wchodzili do
domów, ludzie ich uga-
szczali mlekiem. Chlebem
razowym, tabaką, Czym kto
mógł. Do nas wstąpił taki
młodzik w przydługim nie­
co szynelu. Zjadł co było,
zapalił skręta i zaczęliśmy
rozmawiać Mówił o pol­
skim rządzie' w Lublinie,
pokazywał polskie pienią­
dze, mówił o radach naro­
dowych. Zostawił nawet

gazety. 1 tak to się zaczę­
ło...” '.

I

Bocheński Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego WSO.

V tys tygudnfiK
• PONIEDZIAŁEK: Teatr

Telewizji przypomni insceni­
zację „Dam i huzarów”
ALEKSANDRA FREDRY,
dokonaną dla telewizji przez
Józefa Słolwińskiego w 1965
r. IV spektaklu wystąpił Ja­
cek Woszczerowicz,

® WTOREK: Telewizja
serwuje powtórki z serialów.
Po „Polskich drogach” przy­
szła kolej na „Dyrektorów”
Zbigniewa Chmielewskiego.

0 ŚRODA: na małym e-

kranie wybitny reżyser a-

merykański Robert Altman

jego film ukazujący nie­
przystosowaną do życia, za­
gubioną I zdemoralizowaną
młodzież: „ów chłodny dzień
w parku”.
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PUSTELNIK Z TROPIĄ
I ROZBÓJNIK

Z TROPSZTYNA

Na wzgórkowatym półwys­
pie, wrzynającym się ze

wschodu w wody zbiornika

czchowskiego na Dunajcu, leży,
połączona promem z ruchliwą
szosą Brzesko — Nowy Sącz u-

rocza, mała wioska Tropie. Tak,
wprawdzie nazywa się dopiero
od. XVI wieku, uprzednio bo­
wiem notował ją Długosz jak i

wykazy świętopietrza z XIV wieku, jako Sancto Svirado, albo

po prostu, Świrad. Późniejsza nazwa, Tropie, pochodzi najpraw­
dopodobniej od położonego po drugiej stronie Dunajca Zamku —

Tropsztyna.
Sanctus Sviradus czyli Andrzej Świerad, benedyktyn reguły

włoskiej św. Romualda, pustelnik żyjacy na przełomie wieków
X i XI. wraz ze swoim uczniem Benedyktem kanonizowany zo­
stał przez papieża Grzegorza VII w roku 1070. Przez długi czas

bogobojny żywot pędzić miał właśnie tu. w Tropiu, w pustelni
położonej w dziewiczej dolinie. Zbłąkany tam wędrowiec minie

krzyż i kaoliczke. które Dostawiono by uczcić pamięć zmarłych
w. roku 1847 na zarazę cholery 510 mieszkańców wioski. Pogrze­
bano ich — z obawy przed ..morem” — w zbiorowych mogiłach,
daleko od domów. Potem stanie przed kaDliczką zbudowaną w

roku 1892 przy skalnej pieczarze. Przez okienko w drzwiach wi­
dać wnętrze pustelni z kamiennym łożem i umieszczoną w ołta­
rzu figurę ascety opasanego łańcuchem. Za kaplicą wznosi Sie

omszały kamienny krzyż z prawie nieczytelnym napisem; nod
nim spoczywają prochy byłego napoleońskiego żołnierza, później
proboszcza Tropią ks. Jakuba Ciągłowskiego (zm. 1840). Idąc da­
lej w górę trafić' można do biiącego kryniczną wodą źródełka,
o którym legenda mówi, że posiada moc leczenia chorób oczu.

Na pagórku, tuż nad wodami spiętrzonego Dunajca, wznosi
się wśród starych lip jednonawowy kościół parafialny pod
wezwaniem św. Pustelników — Andrzeja Świerada i Benedyk­
ta. W trakcie badań archeologicznych znaleziono w warstwach
ziemi ceramiczne skorupy z okresu kultury łużyckiej, które

sugerują, że - niegdyś istniało tu osadnictwo (podobnie jak na

wzgórzu „śazy” w pobliskiej Łososinie). Legenda głosi, że

chrześcijańska świątynia powstała w roku 1045, w miejscu
pogańskiego świętego gaju.' W XIII wieku spalili ją Tatarzy,
w roku 1347 kościół odbudowano. W latach 1563—1603 ariańscy
właściciele Tropią przemienili go na zbór. Ąan Wiernek z Ło­
sosiny odnowił świątynię i wyposażył, powtórnie konsekro­
wano ją w roku 1620. Obecny wygląd budowli ze- sgraffitową
dekoracją fasady pochodzi z roku 1634, w murach jednak za­
chowało się wiele elementów np. okienko w nawie, kapitele i
kolumienki.

Podcząs prowadzonych w latach pięćStóosfątych prac badaw­
czych okryto w prezbiterium rewelację — spod warstwy ma­
lowideł z XX, XIX i XVII wieku ukazały się fragmenty ro­
mańskiego fresku. Zachowana jego część przedstawia postać
świętego króla. Widoczne są związki malowidła ze sztuką bi­
zantyjską. Postawiono hipotezę że fresk przedstawia Wacława

Czeskiego albo Stefana .Węgierskiego. Kształt korony, podob­
ny do tej, którą św. Stefan otrzymał w roku 1000 z rak papie­
ża Sylwestra II, przemawiałby za tym, że wizerunek rzeczy­
wiście wyobraża kanonizowanego króla Węgier.

Naprzeciw, po drugiej stronie Dunajca, na szczelnie poroś­
niętym wzgórzu (już we wsi o trudnej , do wymówienia, naz­
wie — Wytrzyszczka) znajdują się niewidoczne z zewnątrz
ruiny zameczku Tropsztyn. Ponoć zbudował go w XII wie­
ku rozbójnik Gerard (Wojsław) herbu Ośmioróg. On (i jego
potomkowie trudnili się napadaniem na kupców dowożących
wino i towary z Węgier. W roku 1608 Wydżgowie, dziedzice
Rożnowa, uczynili przeciw nim wyprawę i doszczętnie znisz­
czyli zamek. Dziś pozostały z niego tylko zarastające trawą
resztki murów obronnych i baszt. Gdy się tylko nieco ściemni
ucho ciekawskiego przybysza usłyszeć może chrzęst zbroicy.
To rycerz rozbójnik wyrusza na obchód swych włości. Można

go zobaczyć jak przy blasku księżyća, ze zmarszczonym czo­
łem liczy zrabowane klejnoty i złoto—

JAN PIEKŁO

Fot. ARCHIWUM

Przez pięć miesięcy — od lutego do
końca czerwca — na łamach „Gazety”
opublikowaliśmy cykl wypowiedzi dy­

skusyjnych pod wspólnym tytułem: „Inży­
nier — jaki jest, jaki być powinien?”.
W dyskusji tej, na którą złożyło się 10
publikacji, pfrzedstawiliśmy — zarówno w

materiałach nadesłanych jak i własnych —

PODSUMOWUJEMY DYSKUSJĘ

problemy związane z rangą inżyniera, wy­
korzystywaniem jego wiedzy w procesach
jak najszerzej pojętego postępu technicz­
nego.

Słabą stroną dyskusji było to, iż nie wy­
wołała ona spodziewanego zainteresowania
w środowisku inżynierskim Krakowa, Tar­
nowa, Nowego Sącza. Zbyt mało nadeszło
wypowiedzi od samych inżynierów i tech­
ników zatrudnionych bezpośrednio w prze­
myśle, a także — od pracowników placó­
wek naukowo-badawczych. Natomiast naj­
więcej wypowiedzi w dyskusji dotyczyło
problemów inżynierskich z dziedziny archi­
tektury i budownictwa, przygotowania do
zawodu inżyniera, jego adaptacji w zakła­
dzie pracy |•

Niemniej, odnosimy wrażenie, że nasza dy­
skusja spełniła swoje zadanie; zabierający
w niej głos przedstawili bowiem wszys­
tkie najważniejsze problemy nurtujące
środowisko inżynierskie zakładów produk­
cyjnych, biur projektowych, budownictwa i
placówek naukowo-badawczych.

W dyskusji, obok kontrowersyjnych stano­
wisk, dotyczących m. in. studiów wieczorowych
i zaocznych, w wielu innych sprawach wy­
rażano zbieżne lub identyczne poglądy i

opinie. Idzie tu szczególnie o krąg_ nader
aktualnych, oczekujących na rozwiązanie
spraw, wiążącycń się z drugim członem za­
wartego w tytule naszej dyskusji pytania:
jaki inżynier być powinien? Dlatego niniej­

sze omówienie dyskusji, nie pretendujące
bynajmniej do próby jej zbilansowania —

stanowi — jedynie przypomnienie najważ­
niejszych. najsilniej akcentowanych w dy­
skusji spraw. Probierzem tego, co w dysku­
sji było najważniejsze jest przede wszys­
tkim ranga inżyniera oraz należytego wy­
korzystania jego wiedzy i fachowych kwa­
lifikacji dla dobra gospodarki.

Wńacając zatem do postawionego pyta­
nia: jaki inżynier być powinien, odpowie­
dzieć jedynie na nie można poprzez prze­
wijające się w dyskusji wypowiedzi, uka­
zujące wizerunek naszego inżyniera, jakim
on być nie powinien.

Największą, wykazaną w dyskusji sła­
bością w tym, co można nazwać gospo­
darowaniem kadrą inżynieryjno-tech-,

niczną w przemyśle i w całej gospodarce —

jest nikły stopień spożytkowania jego za­
wodowych umiejętności, uwzględniającego
także predyspozycje osobiste poszczególnych
ludzi. Stwierdzono bowiem, że mamy dwa
rodzaje inżynierów: tacy; którzy są dobry­
mi rzemieślnikami, ale tylko rzemieślnika­
mi, co zresztą ich nie dyskwalifikuje, z

tym tylko, że tacy inżynierowie nie powin­
ni się znaleźć w dozorze, organizacji. Poza
tym jest druga grupa tzw. niespokojnych
duchów — ludzi, którzy chcą i mogą robić
rzeczy nowe i twórcze. Rzecz jednak w

tym, aby każdy z nich znajdował swoje
miejsce. Różne są. wszak potrzeby gospo­

darki i różnych wymagają inżynierów. Co

zdolniejsi powinni iść do instytutów nau­
kowych, inni — do kierowania produkcją.

Ale jeśli nawet już samo życie dokonuje
takiej właśnie selekcji i weryfikacji, to

nierozwiązywalny, jak dotąd, splot dylema­
tów stanowi przeciążenie inżynierów nad­
miarem prac administracyjnych. Dochodzi
do tego — jak wykazano w dyskusji — że

np. w biurach projektów tylko 30 proc, cza­
su poświęca się na efektywne prace pro­
jektowe; reszta — to czynności urzędnicze,
narady, wyjazdy, uzgodnienia. Przypomnę
w tym miejscu wyniki kilkuetapowych ba­
dań Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych,
przeprowadzonych niedawno nad trzyty­
sięczną grupą inżynierów i techników z

krakowskich biur konstrukcyjnych i pro­
jektowych. Na podstawie ankiet i wywiadu
stwierdzono, iż tylko około 25 procent in­
żynierów i 25 procent techników-konstrukto-
rów, a w grupie pracowników biur projek­
towych — 26 procent projektantów i 28
procent personelu pomocniczego — oceniło,
że ich kwalifikacje zawodowe są w pełni
wykorzystane w pracy. Np. badani inży­
nierowie konstruktorzy — specjaliści i sa­
modzielni stwierdzili, że aż .połowę swoje­
go czasu pracy poświęcają na wykonanie
zajęć nie wymagających posiadanych
przez nich kwalifikacji.

Przyczynkiem do tego jest również bar­
dzo słabe wyposażenie biur projektowych

’

SOCJOLOGOWIE O SAMOWIEDZY NARODOWEJ POLAKÓW

Powody dumy
i kompleksów

Instytut Recjelogii i Filozofii PAN prze­
prowadził badania na temat samowiedzy
narodowej Polaków. Badania nie

Wyczerpują tego rozległego tematu,
sprawa wydaje się jednak na ty­
le istotna, że nawet fragmenta­
ryczny sondaż wydał się socjologom ku­
szący i ważki. Daje on bowiem szansę pe­
wnej orientacji na temat świadomości hi­
storycznej obywateli naszego kraju, ocen

sytuacji bytowej Polaka w kontekście

międzynarodowym. Socjologowie zapusz­
czają się także w gąszcz psychiki ludzkiej,
usiłując dowiedzieć się czegoś o sprawach
tak nieuchwytnych, jak czynniki wpływa­
jące dodatnie i ujemnie na dumę narodo­
wą. W tym celu respondentom podsunięto
II wariantów odpowiedzi, takich jak sfera

pracy, gospodarowania, osiągnięcia gospo­
darcze, pracowitość, sfera wojny, wojsko­
wości, opór wobec wroga, bohaterstwo,
■fęra nauki i sztuki itp.

Otóż wśród podpowiedzianych respon­
dentom czynników, które mogą ewentual­
nie wpływać na dobre samopoczucie Pola­
ka, a nawet budzić jego dumę, na pierw­
szym miejscu (42,7 proc, odpowiedzi) wy­
mieniono sferę pracy i gospodarowania.
Okazuje się bowiem, że te, na eo najbar­
dziej utyskujemy w rozmowach prywat­
nych l w szerszych dyskusjach, ma w o-

pinii publicznej także swoją odwrotność,
budzącą nawet coś więcej niż aprobatę.
Wpływa na to zapewne świadomość, że

Polska była przed wojną krajem ubogim,
a obecnie znajduje »ię.T>od względem po­
tencjału gospodarczego w pierwszej dzie­
siątce krajów świata.

Wśród czynników wpływających dodat­
nio na dumę narodową Polaka na drugim
miejscu wymieniono (25,7 respondentów)
sferę wojny, wojskowości, wygrane wojny
i bitwy, opór wobec wroga i bohaterstwo.
Inne czynniki wpływające dodatnio na

dumę Polaka, takie jak sfera nauki i sztu­
ki, sportu, obyczajów i stosunków między­
ludzkich (gościnność), otrzymywały w an­
kiecie te same miejsca, wyznaczone ponad
siedmioma procentami respondentów. Spa­
dły natomiast zasługi sztuki! Gdy jednak
wymieniano ludzi, którzy w przeszłości
przyczynili się do uznania i szacunku dla
Polski, artyści i ludzie sztuki zajęli miej­
sce drugie, zaraz po uczonych.

śród czynników wpływających w-

jemnie na dumę narodową wymie­
niano na pierwszym miejscu sferę o-

byczajów i stosunków międzyludzkich: pi­
jaństwo, złodziejstwo, chuligaństwo, złe
odnoszenie się wzajemne (55 proc, odpo­
wiedzi), na drugim miejscu, acz dużo,
dużo rzadziej (14,8 proc, odpowiedzi), zna­
lazło się to, co bywa również przedmiotem
dumy — sfera pracy i gospodarowania: le­
nistwo, brak zmysłu organizacyjnego.

Gdyby pominąć obliczenia procentowe 1

ułożyć tabelę odzwierciedlającą hierarchię
spraw powodujących dumę i jej brak, o-

trzymalibyśmy wyniki świadczące o tym,
że ta sama sprawa — stera gospodarowa­
nia — może stanowić powód do dumy nr

jeden 1 powód do braku dumy numer

dwa.

Opinie respondentów ankiety na temat
zamożności Polski są mniej więcej zgodne.
Zaliczono ją do krajów średnich pod tym
względem, za czym opowiedziało się pra­
wie 70 proc, badanych. Do zamożniejszych
pragnęło ją zaliczyć ponad 13 proc, uczest­
ników ankiety i do biedniejszych 12 proc.
Przy czym, jak zaznaczają autorzy ankie­
ty, tendencja do .ocen wyższych wzrasta z

wiekiem, a maleje wraz z poziomem wy­
kształcenia. Opinie na temat prestiżu na­
rodu polskiego w świeefe wahają się po­
między dużym a średnim, uznaniem. O du­
żym uznaniu mówi ponad 50 proc, respon­
dentów, o bardzo dużym 16 proc, i o śred­
nim niewiele ponad 20 proc. Małe uznanie
pr--T,isuje Polsce 3 proc, ankietowanych.

Kto wpływał i wpływa na-ów prestiż?
W przeszłości — jako się już rzekło

— przede wszystkim uczeni, ludzie
nauki, następnie artyści, ludzie sztuki,
dalej wodzowie i dowódcy, wreszcie żoł­
nierze. Mężów stanu, polityków, dziełaezy
wymienia 11 proc, ankietowanych, wład­
ców Polski przedrozbiorowej T proc, an­
kietowanych. Na pytanie kto dziś przyczy­
nia się do uznania i szacunku dla Polski
— respondenci na pierwszym miejscu wy­
mieniają mężów stanu, polityków, działa­
czy (ponad 50 proe. ankietowanych), na

drugim sportowców (prawie 30 proc, res­
pondentów), na trzecim uczonych, na

czwartym ludzi sztuki (ponad 18 proe.).
Pamiętając o tym, że wyników tego ty­

pu badań nie można traktować jako wie­
dzy na temat świadomości narodowej —

są one bowiem na to nazbyt wątłe i na­
zbyt mało reprezentatywne, jakkolwiek
nczestniczyło w nich około 2,5 tys. osób
— z pełnym uznaniem odnieść się należy
do socjologów, którzy próbę takiego son­
dażu podjęli.

ANNA JAGLIŃSKA

SURREALISTA

Charles Wilp twierdzi, że
aparat fotograficzny można
teł traktować jak rzeźbiar­
skie dłuto... Co to oznacza —

widtimy na załączonym, zdję-
eiti. Swoje modele (w tym
przypadku nie byle kto: pra­
wdziwa księżniczka z linii o-

ztatniego cesarza niemiec­
kiego Wilhelma II oraz ksią­

żę. rocka Leif Garrett) arty­
sta schlapał obficie gliną i u-

pozował. Wilp ma niemałe

ambicje, skoro sam nazywa
siebie Giacomettim (szwaj­
carski rzeźbiarz surrealista)
fotografii.
SPÓŹNIONA SŁAWA

Prawie wszystkie biografie
wybitnych przedstawicieli
impresjonizmu są jednym
pasmem udręki, niedostatku
i niedoceniania ich malar­
stwa przez współczesnych.
Kapryśna sława lnbi przy-

chodzić poniewczasie. Na e-

statniej londyńskiej aukcji
malarstwa współczesnego ’i

impresjonistów, prace tych
ostatnich biły wszelkie re­
kordy pod względem osiąga­
nych cen. Płótno Matisse’a

zakupił za 1.576.800 dolarów
pewien Amerykanin. Aukcja
objęła 230 obrazów o warto­
ści 21 min dolarów.

PRZESTROGA

Kobiety w zaawansowanej
ciąży nie powinny absolutnie
siadać za kierownicą samo­
chodu. Do takiego wniosku
doszedł automobilklub RFN,
który po przeprowadzeniu
licznych badań ogłosił na ten

temat specjalny raport. O-

kazpje się, że kobieta 6 ty-«
godni przed rozwiązaniem ma

znacznie zwolniony refleks o-

raz ograniczoną zdolność do

właściwej oceny sytuacji na

drodze. Raport zaznacza, że
w takich przypadkach nie­
wiele może pomóc stosowana

przez kobiety ostrożna jazda.

WSPÓŁPRAC* WYPOWIEDZI

Japonia I Chiny ehcą
wspólnie eksploatować ropę

naftową z dna morskiego
znajdującą się w pobliżu
spornej wyspy Senakau na

Morzu’Chińskim. Według je­
dnego z japońskich dzienni­
ków, rząd ChRL wyraził zgo­
dę na propozycję strony ja­
pońskiej, komunikując je­
dnocześnie, że ta współpra­
ca nie rozstrzyga sporu do­
tyczącego przynależności Se­
nakau. Chiny, Japonia i Taj­
wan wysuwają roszczenia te­
rytorialne do tej skalistej,
nie zamieszkałej wyspy, w

okolicach której — jak się
przypuszcza ■— znajdują się
rozległe złoża ropy naftowej.

Ajatollah Chomeini oświad­
czył, że nowe luładze nie zmie­
rzają do upaństwowienia całej
gospodarki. Podkreślił on, że
własność prywatna to nodstawa

państwa islamskiego. Chomeini

wysta.pił na spotkaniu z właści­
cielami fabryk, które odbyło się
w Kum. Deklaracja ta nastąpiła
w dzień po nacjonalizacji prze­
mysłu metalurgicznego i samo­
chodowego.

KOSMICZNA TECHNIKA

Tak widzi nominację Frania Josefa Straussa na kandydata na kanclerza RFN obu partii
chadeckich rysownik „Frankfurter Rundschau”, Na ringu oczekuje pretendenta Helmut

Schmidt.

Jak wynika z opublikowa­
nych w Waszyngtonie mate­
riałów centrum studiów nad

bezpieczeństwem państwa,
Centralna Agencja Wywia­
dowcza (CIA) stosowała na

polecenie ówczesnego prezy­
denta, Lyndona Johnsona, sa­
telity telekomunikacyjne w

celu śledzenia ruchu studen­
tów demonstrujących w koń­
cu lat sześćdziesiątych prze­

ciw agresji amerykańskiej w

Wietnamie.

Agenci CIA inwigilowali
również każdy krok wielu

znanych osobistości amery­
kańskich, jak Jane Fonda i

były minister sprawiedliwo­
ści Ramsey Clark, rejestru­
jąc na taśmie ich zachowa­
nie za pośrednictwem obcych
stacji telewizyjnych działają­
cych na terytorium USA.

CO PISZĄ INNI
Ogólnie biorąc, sesja chiń­

skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych, była
wyraźnie zwrócona na pra­
wo. Stale mótuiono o zwal­
czaniu tendencji „leicico-
wych”, a praktycznie wcale
nie wspominano o przezwy­
ciężaniu błędów. ,, prawico­
wych”, które jeszcze kilka

tygodni wcześniej były kry­
tykowane.w Pekinie na rów­
ni z pierwszymi.

(LE MONDE)

Zwalniając Ben Bellę z e-

kazji 17-Iecia niepodległości
Algierii, prezydent B. Szadli

potwierdził swą wolę zatar­
cia śladów dawnych kontro­
wersji i chęć realizacji poli­
tyki jedności narodowej.

(AP)

KORESPONDENCJE
W Teheranie opublikowano projekt budżetu na rok 1979/80,

który ma być zatwierdzony przez Radę Rewolucyjną w ciąga *

dwóch tj’godni. Zwraca uwagę znaczne zmniejszenie wydatków
wojskowych — o 69 procent w porównaniu do kwot przezna­
czanych ną ten cel Za rządów szacha. Nowe władze irańskie sta­
rają się zapewnie równowagę budżetową, w przeciwieństwie do

dawnych rządów'. Ogółem kwoty budżetowe wynoszą 35 mld
dolarów.

NIEPODLEGŁOŚĆ

INTERESY

Są jeszcze na święcie kraje, w których benzyna jest tań­
sza od coca-coli. Krajem takim jest Ekwador, w którym 75
proc. z ogółu 37 tysięcy autobusów i ciężarówek posiada sil­
niki benzynowe. Zdaniem prasy ekwadorskiej, zamiana ich
na wysokoprężne silniki typu Diesel przyniosłaby gospo­
darce energetycznej ogromne oszczędności zużycia ropy naf­
towej. Ponoszone z tego powodu straty wynoszą obecnie 2 mi­
liardy cucre (ponad 80 milionów dolarów rocznie).

Cena ropy naftowej wynosi obecnie 4,65 cucre za galon
czyli 5 centów amerykańskich za litr, podczas gdy ten litr
coca-coli kosztuje w Ekwadorze- 20 centów.

Tumu
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WJ.SPT GILBERTA.. Przez 64 lata były kolonialnie zależne
od Wielkiej Brytanii. Archipelag położony w środkowej części
Oceanu Spokojnego, 12 lipca br. uzyskał niepodległość. Kiribati
— to nowa nazwa państwa, którego jeszcze w tej chwili nie ma

na żadnym atlasie świata. Przed nowymi władzami młodego
państwa stoi wiele problemów, jakie czekają każdą nową n;e-

podlęgłą państwowość. Sprawę pogarsza jeszcze fakt, że państwo
to znajduje się niemal na samym końcu listy rozwojowej kra­
jów naszej planety. Oprócz nielicznych złóż fosforytów Kiribati

pozbawione jest bogactw naturalnych, chyba że pod bogactwo
można podciągnąć wspaniały równikowy klimat, A turystyka1
też może przynosić krocie.

KWALIFIKACJE

OBYCZAJE
Parlament Republiki Irlan­

dii zaaprobował rządowy
wniosek o legalizację środ­
ków antykoncepcyjnych, któ­
re dotychczas były w tym
ultrakatolickim kraju zaka­
zane. Wniosek, który był o-

stro atakowany zarówno
przez zwolenników jak i przez
przeciwników kontroli uro­
dzeń, wejdzie w życie jako
ustawa po podpisaniu ao

przez prezydenta, Patricka

tiiłleryego.
Chociaż wniosek legalizuje

sprzedaż środków antykon-

cepcyjnych, zakazaną w ro­
ku 1935, to jednak zawiera
ścisłe przepisy co do tego, kto
ma prawo je kupić i komu
lekarz może zapisać odpowie­
dnią receptę.

Konserwatyści krytykowa­
li wniosek rządowy jako akt

wymierzony przeciwko rodzi­
nie i religii, zwolennicy kon­
troli urodzeń- i organizacje
kobiece wyrażają niezadowo­
lenie z faktu, że dostęn do
środków antykoncepcyjnych
będzie bardzo utrudniony.

‘

Dyktator Anastasio Somota
uciekł z Nikaragui. Tym samym
nastąpił koniec jednej z najbar­
dziej krwawych dyktatur w A-

meryce Łacińskiej. Jak pisze a-

merykański dziennikarz J. An­
derson, rodzina Somozów nagro­
madziła majątek wartości 500
milionów dolarów w gotówce i

przedmiotach wartościowych. Po­
siada on wielką ilość, placów,
majątków ziemskich, przedsię-,
biorstw, banków, hoteli a także

wydawnictw prasowych oraz to­
warzystwo lotnicze.

Tygodnik zachodnioniemiecki „Die Zeit" informując- o losach
uchodźców wietnamskich pisze, że . dwaj generałowie armii saj-
gońskiej .bez kłopotów stworzyli sobie nowe życie w USA. Osła­
wiony generał Ky prowadzi na przedmieściu Los Angeles sklep
r. napojami alkoholowymi, a generał Loan — którego zdjęcie z

pistoletem wymierzonym w skroń partyzanta wietnamskiego o-

ńiegło pałą prasę światową — jest właścicielem restauracji w

Wirginii. Ciekawe, czy zdjęciem tym ozdobił swój lokal? .

DEMOGRAFIA
31 moren br. Japonia liczyła 115 286 tys. mieszkańców, z czego

ponad 87 min przebywało w miastach. Japonek jest o ponad 1.5
min więcej niż Japończyków. Przyrost naturalny w Japónii na­
dal maleje.

Ze świata wybrał — WIESŁAW KRAJ
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w tak podstawowe materiały jak papier
odbitkowy oraz zmechanizówane urządze­
nia pomocnicze. W jednym z krakowskich
biur projektów, wskutek braku kombajnów
do obcinania papieru, dziesiąta część wy­
soko kwalifikowanej załogi obcina rocznie.
nożyczkami 12 ton papieru. Nagminne są
przypadki przepisywania przez, inżynierów
na maszynie różnych pism i dokumentów,
gdyż często brakuje maszynistek albo nie
ma dla nich etatów.

Obniżanie rangi inżynierskiego dyplo­
mu to także obsadzanie ludźmi z ty­
mi dyplomami — stanowisk, na któ­

rych śmiało pracować mogą technicy. Wią-
że się to z tym, że nie pozycja technika jest
u nas uznawana. A przecież nie kto inny
jak właśnie technik w przedsiębiorstwach
przemysłowych powinien pełnić funkcję od
stanowiska mistrza. — do kierownika wy­
działu włącznie. Proste, znane technologie
wydziału nie wymagają wcale zatrudnie­
nia na kierowniczych stanowiskach inży­
nierów. Tymczasem w całym naszym prze­
myśle sprawują je w przeważającej mierze
właśnie inżynierowie.

Nie ma .też określonych zasad awanso­
wania w zawodzie '

technika, stąd też dąży
on za wszelką cenę do zdobycia zawodu
inżyniera. Na wyższe uczelnie dostają się
więc zarówno zdolni jak i mniej zdolni
technicy, którży kształcą się najczęściej na

studiach wieczorowych i zaocznych. W re­

zultacie otrzymujemy pewną ilość nie naj­
lepszych inżynierów, którzy poprawiają
głównie ilościową statystykę naszej kadry
technicznej, sami zaś nierzadko jedynie za­
spokajają swoje ambicje, mogąc używać
przy nazwisku tytułu: „inżynier”. NTe ozna­
cza to bynajmniej, że należy zamykać tech­
nikom drogę na studja wyższe; powinni się
jednak dalej kształcić tylko ludzie uzdolnieni,
którzy sprawdzili się w trakcie praktyki
przemysłowej i dają gwarancję, że po
ukończeniu studiów będą inżynierami z

prawdziwego zdarzenia. Techników, gwoli
prawdzie, skłania do podejmowania stu­
diów także nie najlepiej funkcjonujący
system płac. Technik — mistrz zarabia
wprawdzie — średnio — więcej, niż pod­
legli mu pracownicy, ale jakże często wśród
tych ostatnich znajduje się spora grupa
ludzi, których płace znacznie przekraczają
zarobki mistrza.

Zatrudnienie inżynierów na stanowis­
kach wymagających znacznie niższych
kwalifikacji tłumaczy się często po prostu
nadmiarem tych ludzi, z którymi cos trze­
ba zrobić...

Pogląd ten wydaje się niesłuszny. Ow

rzekomy „nadmiar” inżynierów bierze się
głównie chyba stąd, że w naszych zakła­
dach przemysłowych zazwyczaj słabo roz­
winięte jest zaplecze badawczo-rozwojowe,
w którym powinni pracować przede wszys­
tkim inżynierowie. Ponieważ komórki ta­

kie należą wciąż do rzadkości, dlatego in­
żynierowie obejmują często stanowiska, na

których powinni pracować technicy.
Równocześnie przeważa opinia, że każdy

inżynier musi przejść* przez warsztat, Zet­
knąć się z szeregowym pracownikiem, z

brygadzistą, z majstrem. Nie może np. in­
żynier dawać zleceń mistrzowi, nie zdając
sobie sprawy jak to wykonać. Podobnie in-
żynier-konstruktor; nie może zaprojekto­
wać dobrego urządzenia, maszyny, jeśli
wcześniej nie zetknie się z działaniem po­
dobnej. konstrukcji w praktyce.

Prawdą jest również i to, że inżynier
będzie taki, jakie warunki płacy mu się
stworzy. Nie jest obojętne, czy będziemy od
niego wymagać, czy też zepchniemy go do
rangi podrzędnego pracownika administra­
cyjnego. Nie dojdzie do tego, jeżeli w na­
szych zakładach ukształtują się takie pro­
porcje jak w pewnej francuskiej firmie, w

której na • 10 tysięcy zatrudnionych pracow­
ników przypadało tylko około 200-300 in­
żynierów.

Niejako pochodną tych wszystkich prob­
lemów jest słaba wciąż aktywność
twórcza inżynierów. Uwidacznia się

ona szczególnie przy porównaniu Polski z

krajami zachodnimi pod względem ilości
zgłaszanych patentów przypadających na

jednego inżyniera. Konfrontacja ta wypa­
da dla nas zdecydowanie niekorzystnie.

Jednocześni* mówi się, że mamy uta­
lentowanych inżynierów o dużej wyobraź­
ni technicznej, błyskotliwości, zdolnościach
koncepcyjnych oraz o umiejętnościach
improwizdwartia. Ta ostatnia cecha też ma

niemałe znaczenie, zwłaszcza w krytycz­
nych sytuacjach, wymagających natych­
miastowego działania. Nasi ifiżynierowie w

razie potrzeby potrafią koncentrować wy­
siłki' i dokonywać dzięki temu rzeczy nie­
zwykłych.

Wszystkie te, jakże wartościowe cechy
polskich inżynierów, ujawniają się, gdy
pracują oni za granicą. Okazuje się wów­
czas, że w ostrej rywalizacji dorównują
oni innym, a niekiedy — nawet ich prze­
wyższają. Przykładem tego jest wygrywa­
nie przez nasze firmy, przetargów z kon­
kurentami na rynkach zagranicznych na

budowę różnych obiektów przemysłowych.
Co więcej, obecne pokolenie polskich in­

żynierów odznacza się dobrym poziomem
fachowej wiedzy, dzięki

'

czemu należycie
przygotowane jest do rozwiązywania sto­
jących' przed nim problemów technicznych,
organizacyjnych; i naukowych.

Szczególne pole, do popisu mają krakow­
scy inżynierowie, tw orzący trzecie pod
względem liczebności środowisko technicz­
ne w kraju. Mają oni .również do dyspozy­
cji zgrupowany w Krakowie wielki poten­
cjał naukowo-badawczy. Jak przeto w pełni
wykorzystać te możliwości, jak zwiększyć
efekty twórczego ich działania — to spra­
wa, na którą nie da się jednoznacznie Zna­
leźć recepty.

Ale póki co, nikt nie zwolni inżynierów
i techników od kontynuowania twórczych
poszukiwań' nad nowymi rozwiązaniami.
Trwa w świecie wszakże nieustanny ruch
innowacyjny. To co dzisiaj jest nowoczesne,
jutro będzie przestarzałe. W owym ciąg­
łym procesie przeobrażeń musi mieć swo­
je godne miejsce również nasza technika.

TADEUSZ STEC
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AUTOSTOP

Klo wędruje autostopem?

Dziś prezentujemy sta-

tystycznego autosto­
powicza. Wzór /opra­

cowany , został na podsta­
wie ankiet,
publicznej,
prasowych,
kierowców i
stopowiczów.
drujących autostopem sta­
nowią chłopcy, 20 proc,
dziewczęta, 45 proc, to stu­
denci, 35 proc, uczniowie,
ł5 proc, pracownicy fizycz­
ni, 5 proc, inne osoby. 80
proc, stanowi młodzież od
16 do 30 lat,
od31do40
41 do 50 lat,
żej 50 lat.

W czasie
stopowicz wędruje średnio
22 dni. Na wyżywienia I

noclegi wydaje około 50 zł
dziennie. ' Jest z natury
istotą towarzyską, wędruje
przeważnie w grupach 2—3
osobowych, około 15 proc,
w gronie rodzinnym. Więk­
szość autostopowiczów po­
dróżuje z własnym namio­
tem, reszta nocuje u go­
spodarzy na wsi, w obiek­
tach PTTK lub w szkol­
nych schroniskach mło­
dzieżowych...

Trzeba przyznać, że
becnie przeciętny autosto­
powicz wyprzystojniał.
Choć często jego prawie
męskie oblicze zdobi broda
a głowę chroni bujne o-

włosienie, jest bardziej
schludny, ma lepszy ekwi­
punek turystyczny i zacho-

■wuje się o wiele bardziej
kulturalnie i światowo niż
jego poprzednik z ubie­
głych lat. Wypada również
dorzucić słowo o najstar­
szych autostopowicza”#,
których zaangażowanie,.
pasja turystyczna, wiedza
krajoznawcza a także
dycja fizyczna może

i wzorem dla młodych,
dru.ią więc po Polsce
letni lekarz, 89-letni profe­
sor i wielu, wielu 70-lat-
ków. Wbrew występują­
cym, początkowo obawom
następuje systematyczny
wzrost liczby uczestników
autostopu.

W latach 1965—197(1 w

autostopie brało udział o-

kolo 300 cudzoziemców
rocznie, już w roku 1976 —

1013 osób, potem ilpść ich
systematycznie wzrastała.
Podróżowali tym soosobem
turyści .z Anglii, Argenty­
ny, Austrii, Belgii, Bułgarii,
Czechosłowacji, Danii, Fin­
landii, Francji, Grecji, Ho­
landii, Japonii, Jugosławii,
Kanady, NRD, Norwegii,
RFN, Rumunii, Szwajcarii,
Szwecji, USA, 'Wrgier,
Włoch i ZSRR. Gościliśmy
takżę autostopowiczów z •

wielu krajów Ameryki Po­
łudniowej, Afryki oraz z

Australii. Ogółem corocz­
nie w polskim autostopie
bierze udział młodzież
prawie 30 krajów!

(pik)

Góry
złe, tajemnicze, niedostępne! Siedliska szatanów,

czarownic, demonów, smoków, upiorów', duchów i dra­
pieżnych zwierząt! Ba, ale góry to także boskie skarb­

ce, pełne drogocennych kruszców, pereł, rubinów i diamen­
tów. Wierzono w to święcie przez minione wieki. No bo

gdzieżby stwórca świata mógł mieć lepsze skrytki dla swych
bogactw, jeśli nie za potężnymi fortecami turni, przepaści,
wierchów? Na ich straży stały demony i potwory okrutne,
służąc władcy tych bogactw — królowi Gregoriusowi.

Skarby kusiły śmiałków. Wierzyli, że przeszkody i niebez-

Notes tatrzański

STEFANA MACIEJEWSKIEGO

pieczeństwa da się pokonać - i w ten sposób ziścić odwie­
czne marzenie człowieka o bogactwie.

Opętani gorączka ułudnych blasków, zaopatrzeni w cały
system zarowno wiedzy tajemnej, jak i praktycznych umie­
jętności oraz narzędzi — wdzierali się poszukiwacze skarbów
w dziki świat gor, oddając się w niewolę króla Gregoriusa.
Jedni ginęli w górach, inni wynosili tylko rany, ale przecież
byli i tacy, co przed uczonymi badaczami rzeczywiście od­
krywali różne cenne minerały i kruszce.

Tatry
Polskie stały się terdnem penetracji błędnych po­

szukiwaczy skarbów, a jednocześnie w niższych partiach
gor hawiarzy czyli górników, działających z •królewskich

poleceń, już w XV w. Kolejne stulecia i kolejni władcy Pol­
ski, zwodzeni obietnicami zysków, nie szczędzili grosza na

prace górnicze. Wydobywane jednak kruszce (trochę srebra

EUj aluzje do filmu...
Rainer Werner Fassbinder to dziwna

i oryginalna postać w zachodnionie-
mieckim filmowym świecie. Jest sa­
moukiem, a robi wyłącznie takie fil­
my, które go pasjonują. Jest zaprze­
czeniem komercjalizmu, a pasjonuje
go szeroko pojęta tematyka społeczno-
polityczna. To Fassbinder zrobił „Effie
Briest”, „Strach zżerać duszę" i 11 in­
nych, w Polsce nieznanych filmów,
które określiły jego styl: ambitne,
trudne i wartościowe kino autorskie.
Gdyby chcieć określić miejsce Fassbin-
dera w kinie zachodnioniemieckim, na­
leżałoby porównać, go z naszym Za­
nussim. Podobieństwo'występuje nie w

warsztacie, ale w bliskim im obu szu­
kaniu tematów trudnych, z pozoru
mało atrakcyjnych. Fassbinder „robi"
kino nie kasowe, niełatwe, kino dla
wąskiej grupy zainteresowanych. Jest

reżyserem szczególnym: rzeczowym,
unikającym modnych metod i środ-

Jców, logicznym, prostolinijnym w my­
śli i w formie.

Tym razem w« ekranach kin studyj­
nych możemy zobaczyć jego „Matkę
Kilsters” — rzecz o żonie starego ro­
botnika oskarżonego o zamordowanie
swojego majstra. Matka Kilsters czyta
w gazetach sensacyjne opowieści o

swoim mężu, krzywdzące jego dobre .

imię i podejmuje samotnie walkę o je­
go rehabilitację. Jej działalność próbu­
ją wykorzystać dla swoich celów — w

których ona, jej mąż i ich tragedia «<?
drugorzędne — niektóre ugrupowania
polityczne. Film wywołał wielkie dy­
skusje w RFN i stał się równie zna­
czącym wydarzeniem, jak ongiś „Utra­
cona cześć Katarzyny Blum”. Fassbin­
der upomina się w swoim filmie o

prawa jednostki, oskarża grupy społe­
czne o próby wikłania jej w swoje
własne interesy i czynienie z jej dra­
matów politycznych pretekstów.

STANISŁAW BILSKI, mistrz, kierownik stolarni w Kra­
kowskiej Fabryce Kabli, w zakładzie tym pracuje już 42 la­
ta. Cechuje go pasja społecznego działania. Przez okres 20 lat

pełnił funkcję przewodniczącego Rady Zakładowej. Wiele
zrobił dla budowy pracowniczych ogródków wypoczynko­
wych w Zakopanem, Myślenicach i kolonii dla dzieci w Ro-
kowie. W rodzinnym Kokotowie koło Wieliczki nazywają go
„honorowym prezesem” wszystkich organizacji działających
na terenie wsi: Ochotniczej Straży Pożarnej, Klubu Ludowych
Zespołów Sportowych i innych. Dzięki jego inicjatywie zało­
żony zosta} klub LZS-u i wybudowano boisko sportowe, za­
łożona została żeńska sekcja OSP, która na ogólnopolskich
zawodach strażackich zdobyła srebrny medal. W nb. roku
przekazano dla dzieci ogródek jordanowski a wkrótce pow­
stanie ośrodek rekreacyjny z basenem kąpielowym.

Stanisław Bilski przez wiele kadencji był członkiem Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR w Podgórzu, radnym Miasta
i Gminy w Wieliczce, a obecnie aktywnie działa w Miejsko-
Gminnym Komitecie' FJN. Odznaczony jest Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym, Srebrnym i Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, odznaczeniami FJN, strażackimi,
LZS-u i innymi. W uznaniu twórczego Wkładu to rozwój wo­

jewództwa miejskiego krakowskiego, wpisany został do Księ­
gi Honorowej Ziemi Krakowskiej.

Do albumu wybrał: OTTO LINK

Na E-7 tego dnia panował niewielki ruch. „Skoda” bez
trudu i zbyt częstej .zmiany biegu pokonywała wszyst­
kie odcinki trasy od Krakowa aż po Bukowinę Ta­

trzańską. Na najwyższym wzniesieniu tej drogi zmieniła się
sytuacja. Mimo że pozostaje jeszcze kilka kilometrów z gó­
ry — jazda w stronę Łysej Polany staje się utrudniona. Nie
tylko z powodu ostrych zakrętów; Od strony granicy —

jedyną w tym rejonie i przecież niezbyt szeroką jak na

obecne warunki drogą ciągną samochody, jeden za drugim,
z tabliczkami rejestracyjnymi różnych krajów. Za którymś
z kolei zakrętem wyłaniają się obiekty przejścia graniczne­
go. Tam żołnierze w czapkach z zielonymi otokami z Kar­
packiej Brygady WOP pełniący służbę na granicznej pla­
cówce kontrolnej: kpt BRONISŁAW SWIĘTONIOWSKI,
mł. chor. ZYGMUNT LUBIŃSKI. Błyskawicznie sprawdzają
dokumenty, przybijają pieczątki, aby prędzej, żeby ci, któ-.
rzy wjeżdżają do Polski odnieśli jak najlepsze wrażenie.
Ale odprawa szybka nie znaczy powierzchowna, czy niedo-

-kladna. Zawsze musi być skrupulatna i pełna.*

Raz po raz zmieniają się graniczne dokumenty, formy pie­
czątek, napisy. Tylko w naszym kraju obowiązują paszpor­
ty służbowe, dyplomatyczne, prywatne, pieczątki w dowo­
dach osobistych upoważniające do wyjazdu do krajów so-

cjalistycznych i inne. Podobnie w każdym innyrą kraju, co

najmniej kilkanaście typów dokumentów. Inne w nich wpi­
sy w wypadku przyjazdu do Polski, inne wówczas gdy ich
właściciele przejeżdżają tranzytem przez nasz kraj. Jednych
obowiązują wizy, drudzy nie muszą się nimi legitymować.
W Związku Radzieckim, gdzie każda z republik ma własne
paszporty doliczyć się można kilkadziesiąt dokumentów gra­
nicznych. .

Żołnierz pełniący służbę na przejściu granicznym musi
te wszystkie dokumenty znać i odróżniać. Przy olbrzymim
ruchu jaki tu panuje nie można się zbyt'długo nad każdym
dokumentem zastanawiać.

*

— Dziś ruch niewielki — dowiaduję się w punkcie kon­
trolnym. — Około 120 samochodów przejechało w ciągu
ostatniej godziny w obie strony, kilka autokarów, kilkuset
turystów pieszych. Rekordem było 10 tysięcy samochodów
w ciągu doby i 30 tysięcy osób...

Takie obrazki znamy chyba już wszyscy, bo któż choćby
raz nie przekraczał granicy w szczycie? Denerwujemy się
wówczas, ale równocześnie podziwiamy tych, dzięki którym
ta kolejka na granicy maleje. A bo" to mało takich kombina­
torów którzy szukając łatwiejszego życia, popadaja w kolizję
z prawem i chcieliby umknąć sprawiedliwości. Inni znów
próbują czymś zahandlować...

Ci ostatni nie zawsze przechodzą legalnie. Szukają przej­
ścia na innej „trasie”. Tu napotykają WOP-istów,
dzień i noc strzegą
czącej granicy.

którzy
całej ponad 3,5 tysiąca kilometrów' li-

jednej ze strażnic Karpackiej Brygady
w wysokich górach wita nas plakat żol-

a nierza ubranego w biały kombinezon, przyczajonego za

krzewem jałowca — z lornetką. Obok niego pies.
— To już przeszłość — objaśnia dowódca strażnicy widząc,

że moje oczy zatrzymały się na tym obrazku. — Dziś mamy
nowocześniejsze środki ochrony i obserwacji, z elektronicz­
nymi urządzeniami włącznie.

Ale i stare metody niejednokrotnie przydają się, jeżeli
oczywiście WOP-ista potrafi się nimi posługiwać nowocześ-

Przy wejściu do
WOP położonej
niiaryn lihraneff/

GRANICY
niej. I tu padają liczne przykłady prób przekroczenia gra-

'

nicy — nielegalnie, które nie powiodły się przestępcom czy
przemytnikom. W takich warunkach przydaje . się śzczegól-
nie dobra kondycja i jak najlepsze yyszkolenie sportowe.
Obok umiejętności posługiwania się najprostszym sprzętem,
którym każdy żołnierz pełniący tu służbę dysnonuje, trzeba

. znać chwyty judo. Do obowiązków należy umiejętność do­
brego pływania, jazdy na nartach i posługiwania się wyso­
kogórskim sprzętem ratowniczym. W liny, sondy, haki lodo­
we, czekany, raki, karabińczyki — wyposażona jest

' każda

górska placówka graniczna. WOP-iści bowiem zwykle naj­
szybciej dowiadują się o wypadku w górach. Natychmiast
więc spieszą z pomocą.

Właśnie ostatniej nocy trójka młodych turystów słowac­
kich weszła łagodnym zboczem południowym na wysoki
szczyt. Urzeczeni urokami gór po drugiej stronie — nie
myśląc o trudnościach — postanowili bezpośrednio zetknąć
się z tymi cudami przyrody. Zabłądzili. Dwóch spadło w

przepaść .pociągając za sobą lawinę — jeden zginął na miej-

minimalnie złota; nieco więcej miedzi, a z czasem sporo ru­
dy żelaza, którą przetapiano w Kuźnicach i Kościeliskach je­
szcze w XIX w.) nie zaspokajały ani potrzeb królewskiej kie­
sy, ani marzeń o rzekomych bogactwach tych gór. Bc też

były to bogactwa domniemane; wyrosłe w ludzkiej wyobraź­
ni karmionej legendami. Faktycznie bowiem Tatry są ubogie
w cenne kruszce i minerały.

O poszukiwaczach skarbów nie mamy zbyt wiele wiado­
mości. Zostały po nich jedynie tajemnicze, wykute na ska­
łach lub głazach, znaki — rzec by można drogowskazy do

N
I

ajstarszy spisek zachował się w kroniee Jana Długosza.
Jest to testament szlachcica Wydżgi z "Czorsztyna ź po­
łowy XV w. Wydżga wspomina o zlocie w okolicach

Nowego Sącza i w Pieninach. Długosz nie podał całego „te­
stamentu”. Jego pełniejszy tekst zachował się w odpisie z

1030 r. pt. „Testament niektórego Wyzgi kiedy miał umrzeć”.
Trudno rzec, czy fragmenty dotyczące Tatr były w pierwot­
nym tekście Wydżgi, czy zostały dopisane później. „Spisek”
ten nie zawiera jeszcze tak charakterystycznych dla później­
szych tego rodzaju dokumentów wiadomości o miejscach z

Nicwolnlcu Króla Srcgorlnsa
liogaetw lubo ostrzeżenia przed niebezpieczeństwami. Są też

ich ślady penetracji pieczar i jaskiń. Zachowało się wreszcie
z obrębu Tatr (w języku polskim, słowackim i niemieckim'
kilkanaście rękopiśmiennych „zapisków” zwanych ,,spiska­
mi”. Teksty te pełniły rolę „przewodników do skarbów”. Dla

poszukiwaczy były bezcennej wartości dokumentami, pilnie
strzeżonymi, z rzadka przepisywanymi, przekazywanymi z

pokolenia na pokolenie, czasem sprzedawanymi za wiełkję
sumy. Dla współczesnych mają tę niepoślednią wartość, żc

mówią o ciekawej historii ludzi — ich pasjach, przesądach i

wyobrażeniach o Tatrach — opętanych • nadzieją zdobycia
fortuny. Nie bez znaczenia dla topografii i nazewnictwa ta­
trzańskiego są nazwy dolin i szczytów wzmiankowanych w

tych tekstach. Nie można też niektórym fragmentom „spis­
ków” odmówić walorów literackich, a tym samym uznać je
za pierwsze opisy Tatr.

zaklętymi skarbami, ani też magicznych zaklęć, otwierają­
cych drogę do nich. Bogaty natomiast jest w tym względzie,
obszerny „spisek” Michała Hrosieńskiego pt. „Opisanie cie­
kawe gór Tatrów (...) ną cały świat słynących, wszelkimi

klejnotami i bogaetwy ozdobionych i niezliczonemi minera­
łami napełnionych” (ok. 1650 r.) . Tekst ten

nym zestawem dawniejszych „spisków”.
Czy Hrosieński był sam poszukiwaczem

dziś orzec. Opisał on wyprawę ną północne
wiodącą do górnych partii Doliny'Jaworowej. Obok całej ma­
gii potrzebnej do odnalezienia skarbu, pokonania/demonów i

smoków daje autoi' szereg praktycznych wskazań. Winien

więc poszukiwacz zabrać ze sobą „magnes, to jest kompas”;
dalej — „śpilki dwie lub trzy stalowe, dobrze hartowane i

młotek do tych rzeczy służący. Perspektywa nad inne rzeczy
najpotrzebniejsząby ci była, do wypatrywania wysokich gór”.

jest kompilacyj-

skarbów, trudno
stoki Lodowego.

scu, drugi wylądował w zakopiańskim szpitalu. Trzeciego
sprowadzono do strażnicy dzięki błysl awicznej akcji świet­
nie wyszkolonycn WOP-istów. Po spiawdzen.u tożsamości
został przekazany władzom słowackim.

Takie akcje nie zdarzają się rzadko. Lekkomyślnych nie .

brakuje. W rejonie Morskiego Oka, gdzie przewijają się
dziesiątki mniejszych i większych grup turystów zdążają­
cych wyżej — żołnierze WOP ostrzegają przed niebezpie­
czeństwem. Równocześnie odnotowują podstawowe dane
personalne tych turystów. Konfrontują je przy powrocie po
to, aby w razie braku kogoś natychmiast wezwać pomoc.
I chociaż czasem oburzamy się na nich za tę krótką przerwę
w górskiej wycieczce — niejeden turysta zabłąkany
znanym terenie zawdzięcza tym, zabiegom życie.

w nie-

* /
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trądy-ednostki Karpackiej Brygady WOP mają bogatą
cję. 34 lata temu ich żołnierze stawiali pierwsze słupy
graniczne na południu Polski. Później nieraz przyszło im

staczać boje w walce o utrzymanie władzy ludowej w Biesz­
czadach i na Podhalu. 109 żołnierzy z 343, którzy wówczas
zginęli na całej polskiej granicy. — pełniło służbę w tej
Brygadzie. Szer. Tadeusz Kuflewski, st. szer. Augustyn Flak,
kpr. Wiktor Hapunik, kpt. Zbigniew Plewa i wielu, wielu
innych. Żywa jest dziś pamięć o nich we wszystkich jed­
nostkach i placówkach granicznych. Nazwisko tego ostatnie­
go znajduje się w albumach każdej strażnicy. Wiele szkół
i drużyn harcerskich nosi dziś ich imiona. Zasługi, utrwalo­
no w licznych publikacjach książkowych.

Obok nazwisk tych co polegli w pierwszych dniach wol­
ności, w Złotej Księdze Brygady dopisywane ■są nażwiska
współczesnych bohaterów czasu pokoju. Wyróżniających się
wzorową służba i społecznym zaangażowaniem, zdyscypli­
nowaniem i pracą na rzecz środowiska. Ż narażeniem życia
ratujących ludzi i ich dobytek w czasie klęsk żywiołowych.
Tych także, którzy pierwsi rozminowywali tereny Podhala
i Podkarpacia, którzy stanęli dó nracj’ przy elektryfikacji
pierwszych wsi w tym rejonie. Nie sposób wymienić wszyst­
kich. Oto kilku z nich: sierż. Bolesław Sarzyński, chor. Jó­
zef Jurczak, sierż. Ryszard Osmalik, st. szer. Ryszard Ha­
merski, st. sierż. Benedykt Pńłchłopek, st. sierż. szt. Włodzi­
mierz Jarmułowicz, pór. Kazimierz Drab. Zresztą co trzeci
„karpatczyk” nosi na piersi odznakę „Wzorowy Żołnierz”.
Brygada otrzymała Order Sztandaru Pracy II klasy. Jednost­
ki Karpackiej Brygady należą do przodujących w Wojskach
Ochrony Pogranicza.

EDMUND PIEKARZ

Ale równie ważne jak kompas, „śpilki”, lina (sic!) młotek,
lornetka i zapas wyżywienia są dla poszukiwacza — powiada
Hrosieński — święcona palma, gromnica, kadzidło, woda po­
święcona, nóż, który chleba nie krajał nigdy, dzwonek lore­
tański (stosowany przez górali do odpędzania gradów i burz

jeszcze w XIX w.) oraz „szpagat nasmarowany wężowym
sadłem, zmieszanym ze szczupakową żółcią, bo od tych dwu
ttustości duchowie ziemni uciekają”. Owe akcesoria magicz­
ne służyły wraz z odpowiednimi zaklęciami do pokonywania
demonów i natrafiania na te miejsca, gdzie znajdowały się
bogactwa.

Cóż to były za skarby! „Obaczysz ścieny rozlicznymi ka­
mieniami drogimi wysadzane — podnieca poszukiwaczy Hro­
sieński. — Osobliwie Hiacynth najprzedniejszy, w niebieskim

kolorze, szmaragdy, topazy, (...) solidyny (...). Przypatruj się
nad sobą, zobaczysz tam jak najpiękniejsze i najśliczniejsze
kryształowe strzechy (chodzi oczywiście o stalaktyty — S .M.).
Na drugiej stronie od południa jest perłowa macica (..,)”.

Najwięcej skarbów — kruszców i cennych kamieni — mia­
ło się znajdować w okolicach „Żabiego Jeziorka”. Ta nazwa

powtarza się w wielu „spiskach”, lecz nie wiadomo dziś o

jakie jeziorko tatrzańkie tu chodzi. W tej okolicy „Jest
słup złoty, jako i mnich złoty, a w pośrodku tego cmenta­
rzyska (...) ciągną się promienie drogie złota na wszystkie
strony...”.

Po słowackiej stronie Tatr było kilku poszukiwaczy skar­
bów, którzy rzeczywiście znaUili pokaźne ilości złota. Nie
ma dowodów na podobne przypadki po naszej stronie. Wiel­
kie skarby spod „babiego Jeziorka” czekają więc na swych
poszukiwaczy...

A tak w ogóle to trzeba stwierdzić na koniec, że owe •ma­
lowane liny — które nie namakały — owe „śpilki” czyli ha­
ki i młotki, to przecież akcesoria alpinistów. Tyle, że używa­
ne już wówczas, kiedy się nikomu nie śniło, że w Tatry bę­
dzie się chodziło po inne skarby — duchow'e.

1
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Niemcy, Austriacy,
Anglicy,

Amerykanie...
HENRYK BEREZA jest

świetnym krytykiem literac­
kim. To co pisze jest tak sa­
mo ciekawe jak książki i pi­
sarze, o których pisze. No­
wym dowodem w tym wzglę­
dzie jest „Proza z importu.
Szkice literackie". Najpoważ­
niej w tej księdze prezentuje
krytyk twórców niemieckie­
go obszaru językowego, po­
tem zaś głównie Ameryka­
nów. Jest to' bardzo intere­
sujący przegląd pisarstwa
takich prozaików jak Faulk­
ner, Frank O’Connor, Ri­
chard Wright, Angus Wil­
son, William Styron, Johan­
nes Bobrowski, Siegfried
Lenz i wielu innych. Wśród
nich (trzeci rozdział księgi)
znajdują się pisarze skandy­
nawscy, autorzy hiszpańskie­
go obszaru językowego, po­
łudniowi Słowianie, Węgier
Akos Kertesz i Michał Buł­
hakow. Już to wyliczenie
mówi o bogactwie tłumaczeń
ostatnich lat — Bereza pi­
sze o blisko 70 książkach!
Naprawdę można polecić ten
tom jako doskonały przewo­
dnik literacki. .

©' HENRYK BEREZA —

„Proza z importu. Szkice li­
terackie”, Czytelnik, 1979 i.
str. 512, cena 65 złotych.

Z dziejów
bratnich Czech

„Kronikarze czescy — Ka­
nonik Wyszehradzki, Mnich
Sazawski” — tak przetłuma­
czyła (opatrzyły wstępem i
komentarzem) MARIA WOJ­
CIECHOWSKA teksty dwóch
kronik bratnich Czechów do­
tyczących wieku XII. Są to

dzieje spisane na przedłuże­
niu niejako kroniki Kosma-

sa, z tym, że Mnich Sazawskl
wiąże się głównie z dziejami
określonego klasztoru. Wia­

domo, że pradziad tego auto­
ra pochodził z Polski, był
jeńcem wojennym, uprowa­
dzonym z naszego kraju
przez Brzetysława w 1039 ro­
ku. Jest to wspaniała edycja
— pierwsza tego rodzaju W

dziejach polskich tłumaczeń
łacińskich kronik słowiań­
skich narodów. Są to rów­
nież dzieje naszych dawnych
sporów. Pokazują one krzy­
żowanie się losów państwo­
wych i narodowych w wie­
ka XII.

© „Kronikarze czescy —

Kanonik Wyszehradzki,
Mnich Sazawski”, PWN, str.

256, cena zł 56.

Nr 3273

JAN MICHALAK we wstę­
pie do swej książki „Nr 3273
miał szesnaście lat” pisze,
że od 1943 roku przeszedł
przez Pawiak w Warszawie,
obozy zagłady na Majdanku
i w Gross-Rosen, przez ko­
mando obozu koncentracyj­
nego Flossenb'iirg w Leitme-
ritz.

Jest to proza wspomnienio­
wa i tutaj naprawdę nie po­
mogą nie rozważania o war­
tości stylistycznęj przekazu.
Teksty są wstrząsające. Mó­
wią o systemie inwigilacyj-
nym, o torturach fizycznych
i moralnych, o deprawowa­
niu, mordowaniu. I pomy­
śleć, że wszystko to przeży­
wał właściwie dzieciak, boć
autor miał jeszcze przeszło
dwa .lata do osiągnięcia wie­
ku dojrzałego! Można rów­
nież tę straszną opowieść po­
traktować jako pamiętnik o-

kresu dojrzewania do walki.
Uświadamiania sobie wielko­
ści sprawy, za którą trzeba

cierpieć.
© JAN MICHALAK „Nr

3273 miał szesnaście lat”,
Wydawnictwo Lubelskie 1979
r., stron 500, cena zł 66.

PT KLIENCI

MERA-KFAP

llll llllllllllll
Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych

MERA-KFAP w Krakowie, ul. G. ZAPOLSKIEJ 38

w porozumieniu z Federacją Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej — Komendą

4, Wojewódzką Ochotniczych Hufców Pracy
I w Krakowie, al. Słowackiego 44

organizują

8CH0TNfCZV HUFIEC PRACY
dochodzący — roczny, dla młodocianych.

Młodzież, w wieku 16—18 lat, chętna do pracy

w zawodach:

• ŚLUSARZ MECHANIK

• TOKARZ — oraz

• OBSŁUGA TOKAREK STEROWANYCH

NUMERYCZNIE

1

Pralniczej Spółdzielni Pracy
Informujemy, że w okresie od 1 lip-
ca do 11 sierpnia, ze względu na

przeprowadzany remont zakładu —

NIE MOŻEMY PRZYJMOWAĆ ZLE­
CEŃ

A

A

A

A

NA USŁUGI obejmujące:
CZYSZCZENIE DYWANÓW
FARBOWANIE GARDEROBY
PRANIE FIRANEK
PRANIE BIELIZNY w termi­
nie ekspresowym.

Za okresową przerwę w przyjmo­
waniu zleceń na te usługi bardzo

przepraszamy.
Pralnicza Spółdzielnia Pracy

w Krakowie
K-5170

PRZETARGI

W

do

proszona jest o zgłoszenie się w Komendzie Woje­
wódzkiej OHP w Krakowie, al. Słowackiego 44, lub

w Dziale Osobowym i Szkolenia MERA-KFAP

w Krakowie, ul. G. Zapolskiej nr 38 — (Bronowice).
Junakom OHP zapewnia się:

■0 ukońazenie szkoły podstawowej w jednorocznym
systemie
możliwość uczęszczania do Zasadniczej Szkoły
Zawodowej ,

O naukę z przyuczeniem do zawodu
<> bezpłatne posiłki regeneracyjne, przez cały rok
O inne świadczenia przysługujące pracownikom, zgod­

nie z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy
pracowników przemysłu maszynowego.

Zgłaszajqc się do hufca należy zabrać ze sobą:
0 wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty rodziców/

(do wglądu)
świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły
podstawowej
trzy fotografie
pisemną zgodę rodziców.

o

Sanatorium Związku Zawodowego Metalow­
ców „METALOWIEC” w Muszynie-Złockiem,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci
budowę garaży samochodowych.

Koszt robót wynosi 1.500.000 złotych.
Dokumentacja’ znajduje się do wglądu

Dziale Technicznym Sanatorium.
Termin wykonania robót od 15 sierpnia

3'0 grudnia 1979 roku.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­

sem „przetarg”, należy składać w Dyrekcji
Sanatorium, w terminie 14 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 sierpnia,
ó godzinie 10.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i wyko­
nawców prywatnych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważniania przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

K-5128

podoje WOJCIECH MACHNICKI

O
O

Zgłoście się natychmiast! Zdobędziecie w krótkim

czasie dobry zawód! — Zapewniamy Wam pracę

w jednym z najnowocześniejszych zakładów'Krako­

wa, przy produkcji urządzeń z dziedziny automatyki
i informatyki.

Ąą LOSOWANIE
ES PREMII SAMOCHODOWYCH
IHTM na książeczki oszczędnościowe PKO

NARODOWY BANK POLSKI - ODDZIAŁ WOJE­
WÓDZKI w KRAKOWIE - uprzejmie zawiadamia, że

w dniu 26 lipca 1979 roku, o godzinie 9, w sa!i>

konferencyjnej Oddziału Wojewódzkiego Narodo­
wego Banku Polskiego w Krakowie przy ul. Basz­
towej 20, I piętro — odbędzie się losowanie premii
w postaci SAMOCHODÓW OSOBOWYCH na pre­
miowe umiejscowione książeczki oszczędnościowe
PKO, wystawione na terenie województw: miejskie­
go krakowskiego, nowosądeckiego i tarnowskiego.

Spisy książeczek, zakwalifikowanych do losowa­
nia, będą udostępnione osobom obecnym na sali

w dniu 26 lipca 1979 roku, za okazaniem książecz-(
ki - w ciągu jednej godziny przed rozpoczęciem
losowania, tj. od godziny 8 do 9.
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Niebezpieczne drogi

Sezon turystyczny w pełni i coraz więcej Polaków wła­
snym samochodem wyrusza'na wojaże po Europie. O tym, że
nie wszystkie drogi są bezpieczne może świadczyć wzrost
ilości wypadków z udziałem samochodów z Polski w porów­
naniu z analogicznym okresem roku ubiegłego. Takimi na

bieżąco aktualizowanymi danymi dysponuje Towarzystwo
Ubezpieczeń i Reasekuracji „Warta” S.A. Jak nas poinfor­
mował KAZIMIERZ WOJTAŁ, dyrektor oddziału „Warty” w

Krakowie, o ile w ubiegłym roku prym pod względem ilości
wypadków polskich turystów wiodły drogi Rumunii, o tyle
w bieżącym roku najwięcej wypadków notuje się n* Wę­
grzech i w Austrii.

Co jest' najczęstszą przyezyną wypadków Polaków wyjeż­
dżających za granicę? Okazuje się, że ZMĘCZENIE KIEROW­
CY. Niektórzy turyści motorowi uważają, że bez szkody dla
zdrowia można pokonywać w ciągu doby dystanse znacznie
przekraczające 1000 km. W efekcie zaśnięcia za kierownicą
po takim wyczerpującym wysiłku dochodzi do tragicznych w

skutkach wypadków. Ostatnio np. w Austrii samochód, któ­
rego kierowca zasnął, stoczył się z wysokiego nasypu ulega­
jąc doszczętnemu zniszczeniu, a kierowca doznał poważnych
obrażeń. ’

Nie powinno się tei podróżować wieczorami i nocą, zwła­
szcza po drogach krajów RWPG, bowiem istnieje niebespie-
czeństwo najechania na pozostawione zazwyczaj bez należy­
tego oświetlenia uszkodzone pojazdy, bądź ciężkie przycze­
py. Ostatnio notowano również i takie wypadki.

A jeżeli już dojdzie do mniej lub bardziej groźnego w

skutkach wypadku za granicą, dyrektor K. Wojtal radzi, by
uzyskać od organów; milicji bądź policji drogowej protokół
stwierdzający winę sprawcy, wypadku. Wówczas można

szybko dokonać wypłaty odszkodowania w kraju.
Pracownicy „Warty” apelują też do zmotoryzowanych M-

dających się za granicę, by polisy ubezpieczeniowej nie wy­
kupywali na miesiąo czy dłużej przed planowanym termi­
nem wyjazdu. Późniejsza zmiana terminu ważności takiej po- u

lisy jest zabiegiem niezmiernie skomplikowanym. Wystarczy
więc zawrzeć ubezpieczenie na kilkanaście dni przed plano­
wanym przekroczeniem granicy.
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Zakłady Przemysłu Tytoniowege — Kraków,
al. Planu 6-letniego nr 152 — ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zlecą wykonanie robót związanych z

czyszczeniem z kamienia kotłowego, popiołów
i sadzy 8 jednostek kotłowych dwupłomieni-
cowych, o pow. ogrzewania 132 m’ i 128 m’.

Termin wykonania robót — sukcesywnie do
15 października 1979 roku.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty pisemne, z kosztorysem, należy skła­
dać w zamkniętych kopertach, z napisem
„przetarg”, w sekretariacie Zakładów, w ter­
minie do dnia 10 sierpnia 1979 roku.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w

dniu 11 sierpnia 1979 roku, o godzinie 10,
w Dziale Gł. Energetyka Zakładów, al. Pla­
nu . 6-letniego 152, gdzie też można otrzymać
bliższe informacje — telefon 473-33, wewn.

223 lub 210.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.
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KOMBINAT

HUTA im. LENINA

Sprzedaż

^Suzuki JS 80” — taką nazwę nosi widoczny na zdjęciu ja­
poński samochód terenowy. Jest to właściwie terenowy mini-
śamochód. bowiem długością tylko o 7 cm przewyższa „fiata
126p”, a Waży w stanic gotowym do drogi 750 kg. Wóz ten

napędzany jest silnikiem o pojemności 800 ccm i mocy 42 KM
■731 kW), co wystarcza do jazdy w trudnych warunkach, tym
bardziej, że w skrzyni przekładniowej są 4 biegi normalne i
4 biegi terenowe, a napęd można przekazywać na jedną, bądź
obie osie samochodu. W ostatnich latach zauważyć można
wzrost zainteresowania samochodami terenowymi i wiele re­
nomowanych firm w swym programie produkcyjnym uważa
za stosowne umieścić taki pojazd.

KtKZl WPISY
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

na rok szkolny 1979/80

na następujące kierunki i zawody:

Hutniczy:
A WYTAPIACZ STALI '‘

A WALCOWNIK STALI
A FORMIERZ ODLEWNIK

Mechaniczny:
A TOKARZ
A MĘCHANIK maszyn i urządzeń

przemysłowych
A MECHANIK-KIEROWCA pojazdów

samochodowych

Elektryczny:
A ELEKTROMONTER maszyn i urządzeń

hutniczych
'A ELEKTROMECHANIK

Nauka w szkole trwa trzy lata I obejmuje:
A teoretyczną naukę zawodu w ZSZ HiL
’A praktyczną naukę zawodu w warsztatach

szkolnych i wydziałach produkcyjnych KHiL.

Uprawnienia uczniów:

A wynagrodzenie od 240 do 1.240 zł miesięcznie,
zależne od specjalności nauczania

A wynagrodzenie z tytułu „Karty Hutnika’’
A wszystkie uprawnienia socjalne pracowników

hutnictwa, w tym obozy letnie i zimowe, w

kraju i za granicą.
Uczniom zamiejscowym na kierunku hutniczym oraz

w zawodzie tokarza — zapewnia się internat i wyży­
wienie.

Warunki przyjęcia do szkoły i wymagane dokumenty
do wpisu:

A

▲
A

A

▲

ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
dobry stan zdrowia

podanie o przyjęcie do szkoły oraz życiorys
karta informacyjna ze szkoły podstawowej
dowód osobisty rodzica, w którym wpisany
jest uczeń
zaświadczenie z miejsca pracy rodziców

pięć fotografii typu legitymacyjnego.▲A
Wpisy kandydatów przyjmuje I informacji udziela:

— Sekretariat szkoły w budynku Ośrodka Kształ­
cenia Ustawicznego Huty im. Lenina, Kra-

ków-Nowa Huta, os. Złota Jesień 2 pokój 120,
I piętro, telefon 836-8Ó, codziennie w godzi­
nach od 10 do 16.

Dojazd tramwajem nr nr 1, 5, 14, 16, 20 i 26 — do
ronda w Bieńczycach.

HODOWCY OWIEC!
Uprzejmie ZAWIADAMIAMY, że prowadzimy

skup skór surowych owczych I Jagnięcych
Ceny zależne od rodzaju gatunku, wielkości

i klasy — wynoszą od 150 do 2300 zł za sztukę.

Punkt skupu mieści się w NOWYM SĄCZU przy ul.

STRZELECKIEJ 1 — i czynny jest we wtorki, środy
i piątki od godziny 7 do 13.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI RZEMIEŚLNICZEJ
„SĄDECZANKA” w NOWYM SĄCZU

K-5089

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KRAKOWIE

FIAT 125p, 1300, 1970, po
remoncie — sprzedam. —

Tarnów, tel. 32-51, wewn.

578, po godz. Ił.
P-220

SAMOCHÓD Fiat 132p
oraz tokarkę do metalu
— sprzedam. Zgłoszenia:
Gorlice, nr tel. 201-58, w

godz. od 7 do. 15. P-243

FIAT 1500 L limuzyna, po
przebiegu 77.000 km, stan
bardzo, dobry — sprze­
dam. Zgłoszenia: Dębica,
ul. Szopena 35. P-237

WOŁGA Gaz 24, rok 1978
— sprzedam. Gawron, Dę­
bica, Latoszyn 33.

SILNIK S-80 1 wóz kon­
ny — sprzedam. Ropa
381, k. Gorlic. S-88987

MOTOCYKL Jawa 556
CZ — stan idealny —

sprzedam. Edward To­
karz. Nowy Sącz, Batore­
go 53, m. 17. S-8S991

CZĘŚCI zamienne nowe

1 -używane do Fiata wło­
skiego 2300 1 1M0 L. —

snrzedam. Kraków-Azory,
ul, Elsnera 24fll0.

g-94454

MOSKWICZ 408 — sprze­
dam. Nowy Sącz, Dunai-
cowa 23. S-86996

FIAT 126p, nowy, sprze­
dam lub zamienię na

Warthurga 353 z dopłatą.
— Kraków, Pstrowskie­
go M/ł. 64649‘g

Lokal©

MIESZKANIE komforto­
we M-S w centrum Zielo­
nej Góry, zamienię na

podobne w Tarnowie. —

Zgłoszenia: Tarnów, ul.
Gumniska 21/8. P-228

SAMOTNA nauczycielka
— poszukuje w Sułkowi­
cach garsoniery lub nie-
krepuiącego pokoju z wy­
godami. Oferty 94354
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

SPÓŁDZIELCZĄ — M-5
komfortowe, zamienię na

podobne w Krakowie. —

Zgłoszenia: Opole, ul.
Koszyka 28, m. 3 .

MIESZKANIE M-2 wła­
snościowe i kwaterunko­
we58mkw„weWro­
cławiu zamienię na pół
domu z ogródkiem w wo­
jewództwach: Kraków,
Kielce 1 Inne. Wiadomość:
Wrocław, ul. Scinawska
14 m. 5, Sinko. K-5098

Nieruchomości

SPRZEDAM dom, 9 arów.
34-240 Jordanów, ul. Mi­
lejowa 22. Zgłoszenia od
15 do 23 lipca. A.-121

GÓRALSKĄ starą chatę
lub parcelę budowlaną
kuoię. Zakopane, telefon
22-60. P-233

KRAKÓW — Śródmieście!
Sprzedam dom (możli­
wość nadbudowy III pię­
tra) i ogród. Oferty 94331
..Prasa” Kraków, Wiślna

o

PTI NIE sprzedam sad o

nowierzchm *0 arów — w

WierżrhoPławica ch, wo.i .

t/rnnv-«y]<in. nPerty 9^958
..Prasa” Kraków*,* Wiślna'

2.

DOM murowany — sprze­
dam. Zgłoszenia: Józefa

JamWa, Zręezyce »1,
32-420 Gdów, woj. krako­
wskie, p» godz. 18.

ą-»3906

Różne

ZAKŁAD usługowy —

renowacja kożuchów, fu­
ter i odzieży skórzanej —

Helena Kowalczyk, Nowy
Sącz, ul. Szkolna 22/3, po
krótkiej przerwie wzno­
wił swoją działalność z

dniem 15 lipca i zaprasza
PT Klientów w godz.
18—18.
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FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

POLMO - ZAKŁAD NR 2 w TYCHACH

przyjmie. pracowników w zawodach

■

ZATRUDNI:
• ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH

• oraz ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych,

w zawodach: 'ur

0 KIEROWCY samochodów ciężarowychO ~~----- —-------

O
o
o
o
o

______

<> PALACZA kotłów wysokoprężnych
PALACZA centralnego ogrzewania

• oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
do prac za- i wyładunkowych.

Zgłoszenia przyjmuje — Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej - Kraków, al. Planu 6-letniego
nr 146, parter, pokój nr 113.

MASZYNISTY KOPARKI E 302
MONTERA urządzeń i instalacji ogrzewezrefi
ELEKTROMONTERA
SPAWACZA GAZOWEGO
Ślusarza
STOLARZA
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mechaniczno-samochodowych
w szczególności;

9 SLUSARZY-MECHANIKÓW
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
• MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
• ELEKTRYKÓW i ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami

(bez ograniczenia napięcia)
• SPAWACZY GAZOWYCH
• Ślusarzy i szlifierzy narzędziowych
• LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH

oraz pracowników na stanowiska:
• PORTIERÓW i WARTOWNIKÓW Zakładowej Straży

Przemysłowej
• ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych DO PRZYUCZENIA

ZAWODU
• TŁOCZARZY W METALU
• ZGRZEWACZY.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni absolwentów zasadniczych
szkół zawodowych i średnich szkół zawodowych oraz absol­
wentów Ochotniczych Hufców Pracy.

Przedsiębiorstwo zapewni nowo przyjętym zakwaterowanie i wyżywienie
w stołówkach zakładowych, wszystkie świadczenia socjalno-bytowe oraz

możliwości podnoszenia kwalifikacji w nowo, zorganizowanym Ośrodku

Dydaktyczno-Szkoleniowym.
Zakwaterowanie rodzinne do uzgodnienia przy przyjęciu.

Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć;
— dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową z aktualnym wpisem

dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o pracę w ostatnim zakła­
dzie pracy oraz z adnotacją o wysokości zarobków w astatnim

miejscu' pracy, dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodowe,
odpisy świadectw szkolnych i innych dokumentów stwierdzających
kwalifikacje zawodowe, wraz z oryginałami (do wglądu), książeczkę
wojskową (o ile takową posiada), podanie, życiorys, kwestionariusz

osobowy, świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy.
ćglaszać się należy pod adresem:

— FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH POLMO —

ZAKŁAD Nr 2 w TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 401 — 43-100

TYCHY, w godzinach od 7 do 15.
JliniUiiHIitilllłlilllłlititHlillłHlilllllllllllllilllIII llllliilUhlMUlUUULUluiuiiinniiiii nuiu?

K-2592

3



PONIEDZIAŁEK, 23 LirCA 1979 R. — NR IM
GAZETA POŁUDNIOWA Str. 1

Belgii
Rzęd Odnowy Narodowej

objął władzę w Nikaragui I PONIEDZIAŁEK, 23 LIPCA 1979 R. APOLINAREGO, jutro KINGI
GENEWA (PAP). W genew­

skim Pałacu Narodów zakończy­
ła się 21 bm. wieczorem między­
narodowa konferencja w sprawie
uchodźców indochińskich, zorga­
nizowana pod auspicjami ONZ.

Obrady podsumował w końco­
wym wystąpieniu sekretarz ge­
neralny ONZ, Kurt Waldheim,
oświadczając, że sam fakt omó­
wienia humanitarnych aspek­
tów problemu uchodźców dai

pozytywne wyniki. Stwierdził on,
iż wiele krajów wysunęło waż­
ne propozycje i -wystąpiło z

godnymi uwagi .inicjatywami,
co świadczy o znacznych wy­
siłkach na rzecz rozwiązania
kwestii uchodźców. K. Waldheim

zauważył, że głównym rezulta­
tem obrad jest podjęcie przez
uczestniczące w nich kraje zo-

howiązań w kwestii wyasygno­
wania funduszów i zagwaranto­
wania miejsca pod ośrodki prze­
siedleńcze dla uchodźców.

Dalsze działania w sprawie
uregulowania problemów
uchodźców — stwierdził K.
Waldheim — powinny sprowa­
dzać się do: 1) zredukowania

Ogólnej liczby emigrantów; 2)
rozszerzenia zakresu porozu­
mienia o współpracy między
UNHĆR a rządem SRW; 3) utwo­
rzenia ośrodków tymczasowego
pobytu uchodźców; 4) zorgani­
zowania akcji ratowania uchodź­
ców znajdujących się na peł­

nym morzu; 5) ulżenia doli
uchodźców' znajdujących się w

obozach na terytorium Tajlandii
przy granicy z Kampuczą.

Depesza z Polski

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji święta narodowego Belgii,
przypadającego w dniu 21 bm.,
przewodniczący , Rady Państwa

E^nryk Jabłoński wystosował
depeszę gratulacyjną do króla

Belgów Baudouina I.

Jubileusz

prof. Cz. Pilichowskiego
List od E. Gierka

Carter zakończył zmiany w gabinecie
WASZYNGTON (PAP). W

piątek wieczorem przed uda­
niem się na weekend do Camp
David prezydent Carter poinfor­
mował akredytowanych przy
Białym Domu dziennikarzy, że

zakończył przeprowadzanie
zmian w składzie swojego -gabi­
netu. Nie przewiduje się już
dalszych dymisji, a wakujące
stanowiska zostaną obsadzone w

ciągu najbliższych dni.

Ostateczny bilans dokonanych
zmian wygląda jak następuje:
spośród 12 resortów państwo­
wych. na których czele stoją
członkowie gabinetu, pięć zmie­
niło szefów, a więc dokonano
zmian bardzo rozległych. Ode­
szli ministrowie następujących
resortów: zdrowia, oświaty i 'o-

pieki społecznej', sprawiedliwo­
ści, skarbu, transportu i ener­
getyki.

Dotychczasowego ministra
zdrowia, oświaty i opieki spo-

łccznej Josepha Califano zastą­
piła dotychczasowy minister bu­
downictwa mieszkaniowego i

rozwoju miast pani Patricia
Harris, Jest ona jedyną przed­
stawicielką czarnych obywateli
USA zasiadającą w gabinecie.
.Ministra skarbu, Michaela Blii-
menthala zastąpi William Mil­
ler, dotychczasowy szef Zarządu
Rezerxv Federalnych. Podobnie
jak jego poprzednik Miller jest
ekonomistą związanym z kołami

gospodarczymi i biznesmenami

liberalnego skrzydła partii de­
mokratycznej.

Ministra energetyki Schlesin-

gera zastąpi dotychczasowy wi­
ceminister obrony Charles Dun-
can.

Zmiany' w gabinecie przyjęte
zostały w USA. zdecydowanie
krytycznie i uważa się, że fakt
ich dokonania jest dowodem
słabości i braku zwartości ad­
ministracji.

WARSZAWA (PAP). 20 bm,. z

okazji 65-lecia ur'odzin zastępcy
przewodniczącego Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w’ Polsce prof. dra Cze­
sława Pilichowskiego, odbyło
się uroczyste posiedzenie prezy­
dium komisji. W czasie spotka­
nia odczytano list z życzeniami
dla jubilata wystosowany przez
i sekretarza KC PZPR Edwarda
Gierka.

HAWANA (PAP). Rząd Odno­
wy Narodowej objął w piątek
władzę w Nikaragui. Uroczy­
stość przejęcia władzy odbyła
się w Ma.nagui na placu Rewo­
lucji w niezwykle podniosłej i

radosnej atmosferze w obecno­
ści kilkuset tysięcy mieszkań­
ców stolicy.-' Nowy rząd został

przedstawiony przez Tomasa

Borge, jednego .z założycieli
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go im. Sandino. 5 -osobowa eki­
pa rządowa składa się z Sergio
Ramireza, Daniela Ortegi 8aave-

dra, Yiolety Barrios de Chemor-
ro, Molsesa Hassana i Alfonso
Robeló.

S. Ramirez ogłosił trzy pierw­
sze dekrety urzędowe: o wywła­
szczeniu, z dóbr klanu Somozów,
o rozwiązaniu Gwardii‘Narodo­
wej i o rozwiązaniu pseudopar-
lamentu obalonego reżimu.
Równocześnie proklamował ar­
mią stand mistyczną, jako jedyne

siły zbrojne narodu nikaragu-
ańskiego. \

W Nikaragui szybko postępu­
je instytucjonalizacja nowych
władz zapewniająca utrzymanie
ładu społecznego w całym kra­
ju. Zasadniczym krokiem
zaprzysiężenie przez Rżąd
nowy Narodowej nowej
ministerialnej składającej
16 członków. Powołano
trybunały sprawiedliwości i o-

głoszono nowy statut zastępują­
cy dotychczasowy konstytucję
somozowskp. Powstały też nowe

organy na miejsce wszystkich
dawnych instytucji reżimu dyk­
tatorskiego. Uważa się, 'że po­
wołanie rządu-i ogłoszenie licz­
nych dekretów stanowi przygo­
towanie do przyszłych wyborów
powszechnych, które jednak bę­
dą mogły się odbyć dopiero gdy
w całym państwde nastąpi sta­
bilizacja.

było
Od-

ekipy.
się z

także

TEATRY
W g■■■
SCENA „FORMAT” (Rynek Gł.

ta): B. Okudżawa: Jeszcze poży­
jesz — 20.

Pozostałe teatry nieczynne.

Przyjaciele z Kijowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

Związków Zawodowych. Goście

przybyli do Krakowa w ramach

współpracy KRZZ i Kijowskiej
Miejskiej Rady Związków Za­
wodowych

Przyjechał m. in. 40-osobowy
amatorski zespół artystyczny
pieśni i tańca, który zaprezento­
wał się wczoraj na płycie kra­
kowskiego Rynku Gł. w ramach
koncertu z okazji Święta Odro­
dzenia. Wśród kijowskich gości
są także specjaliści budowy ma­
szyn, budownictwa, transpo-rtu
kolejowego, przemysłu włókien­
niczego, spożywczego, elektrote-

'

chnicznego, pąpierniczego, che­
micznego, transportu i łącznoś­
ci, .gospodarki komunalnej,
handlu.

Uczestników pociągu powitali
w sobotą chlebem i solą w Słom­
nikach przedstawiciele społe­
czeństwa tego -miasta. Wśród

witających reprezentantów
władz krakowskich byli m. in.

przewodniczący KRZZ Antoni

Dałkowski, kierownik Wydziału
Pracy Ideowo-Wychowąwezej
KK PZPR Jan Broniek, wice­
prezydent miasta Krakowa Eu­
geniusz Janczarski, wiceprze­
wodniczący ZW TPPR Tadeusz
Mandecki. Obecny był konsul
Konsulatu Generalnego ZSRR,
Włodzimierz Gołowczański.
'

Wczoraj goście zwiedzali Kra­
ków, wzięli także udział w uro­
czystej odprawie wart Garnizo­
nu Krakowskiego WP na placu
Matejki, złożyli wieńce na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnierza,
na grobach żołnierzy radziec­
kich koło Barbakanu oraz pod
pomnikiem W. I . Lenina, w No­
wej Hucie.

Po południu kijowianie zwie­
dzili trasy podziemne wielickiej
Kopalni Soli oraz Muzeum Zup
Solnych.

'

Uczestnicy
Przyjaźni przebywać będą
naszym mieście do 25

Pociągu
w

bm.
(AL)

Podwyżki cen

BUDAPESZT (PAP). 'Agencja.
MTI opublikowała komunikat

Rady Ministrów WRŁ, która

powzięló decyzję o wprowadze­
niu z dniem 23 lipca br. nowych
cep detalicznych i opłat za u-

sługi.
W skali rocznej poziom cen

detalicznych wzrośnie o około 9
proc., pfzy czym 2/3 tego wzro­
stu przypada na artykuły spo­
żywcze, nośniki energii i ener­
gię elektryczną.

Ceny
'

artykułów żywnościo­
wych wzrosły przeciętnie o .20

proc., w tym cena Chleba — o

50 proc., mięsa średnio o 30

proc., mleka i przetworów — o

20 proc., cukru — o 23 proc. Od­
powiednio .zmienią się także ce­
ny w zakładach zbiorowego ży­
wienia, domach wczasowych itp.

Przeciętny wzrost cen mate­
riałów budowlanych wyniesie
12 proc., cen obuwia — 27 proc.,
samochodów osobowych — 20

proc. Opłaty za niektóre usługi
będą wyższe o 30—45 proc., o 30

proc, podnosi się opłaty za wstęp
do teatrów, kin i na inne impre­
zy kulturalne.

tt
PRAGA (PAP). W Czechosło­

wacji 20 bm. opublikowano ko­
munikat o podwyżce cen benzy­
ny przeciętnie o 50 proc. Obecnie

np. 1 1 benzyny tzw. super ko­
sztuje 7,5 kcs.

Równocześnie z dniem 23 bm.

wprowadzono podwyżką opłat
za paliwa i energią (przeciętnie
o 50 proc.) oraz opłat poczto­
wych. telefonicznych i. telegra­
ficznych (od 100 do 300 proc.).

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po krótkiej cho­
robie zmarł w dniu 18 lipca 1979 r.

Jerzy MACHLOWSKI
b. długoletni zasłużony kierownik Działu Nakładów i spe­
cjalista w Dziale Wydawniczym naszego Wydawnictwa,
działacz polityczny i sppleczny, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym i Srebr­
nym Krzyżem Zasługi. Złotą Odznaką „Za pracę społeez-.
ną dla m. Krakowa” j wieloma innymi odznaczeniami
i wyróżnieniami, nasz serdeczny Kolega i wypróbowany
Przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się dziś, 23 lipca. o godz. 14.39, na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Zonie i Siostrze Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­

szego współczucia.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA

I POP PZPR KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA
PRASOWEGO HSW „PRASA-KSIĄZKA-RŁC H”,

KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 lipca 1973 r.

» zmarł nagle, w wieku 58 lat

Iow. Karol KAMIŃSKI
I Sekretarz POP PZPR Przedsiębiorstwa Produkcji Po­
mocniczej „BUDOSTAL-9”, uczestnik ruchu oporu, zasłu­
żony działacz PPR, a następnie PZPR, członek ZBoWiD,

‘

odznaczony za działalność społeczną i zawodową Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim oraz wieloma innymi
odznaczeniami regionalnymi i resortowymi.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Towarzysza, czło­
wieka o wielkim sercu, dużej wiedzy fachowej i skrom­
ności.

Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczu­
cia.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na

cmentarzu Rakowickim nastąpi w poniedziałek 23 lipca,
o godz. 13.

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
PRZEDSIĘBIORSTW ZBP „BUDOSTAL”
I KIEROWNICTWO ZBP „BUDOSTAL”

Zamieszki w irańskim Kraju Kurdów

Mo-
dwa

po

Foiar dwóch

zbiornikowców

. LONDYN (PAP). Na
rzu Karaibskim płoną
wielkie zbiornikowce ■
zderzeniu się ze sobą. Jeden
z nich wiezie 200.000 ton ro­
py naftowej. Ekipom ratun­
kowym udało się dotychczas
zabrać na pokład 42 człon­
ków załogi obu statków. O-

gień jednakże jest tak inten­
sywny, że do zbiornikow­
ców nie mogą podpłynąć, ho­
lowniki.

Zderzęnie statków „Acgean
Captain” o nośności 210.257
ton i Atlantic Empreas”
(123.398 ton) nastąpiło w pią­
tek w odległości ok. 10 mil
od Wyspy Tobago.

Czworaczki .

w Saarbruecken

BONN (PAP). 36-lętnia
Niemka • Erika Pardekooper
urodziła w jednym ze szpi­
tali w Saarbruecken czwo­
raczki. Ojcem jest 34-letni
Holender, który na wiado­
mość o tym zareagował ste­
reotypowo: „O mój Boże’.

Cała czwórka — chłopiec i

trzy dziewczynki — czują się
dobrze, chociaż wszystkie są
jeszcze w inkubatorach.'Dwie

najmniejsze dziewczynki —

Lianę, która . waży 1.030 gr i.
Julia ważącą 1.270 gr., już
same. piły mleko,, natomiast
dwa pozostałe niemowlęta
Ester, i Rene, każde o Wadze,
blisko 1.600 .gr., są jeszcze
sztucznie odżywiane..

Tragedia na wyspie
Lomblen

TOKIO (PAP). W niedzie­
lę podano w Jakarcie, żę
gwałtowny przypływ wód

morskich, który zalał przed
(kilkoma dniami '

część indo­
nezyjskiej wyspy? Lomb.len,
spowodował śmierć co naj­
mniej 175 'osób, Przypuszcza
się, że liczba śmiertelnych o-

fiar, może być znacznie

większa i dojść do 750. Nadal

znajdowane są zwłoki mie­
szkańców' zalanych wiosek.

Wyspa Lomblen położona
jest na zachód od Timoru.

Jak już podawąliśniy,
prawdopodobnie gwałtowny
przypływ spowodowany zo­
stał wybuchem podmorskie­
go wulkanu, który kilka ty­
godni temu wznowił działal­
ność.

TEHERAN (PAP). Według
ostatnich doniesień poważnie
wzrosło napięcie w zamieszka­

łym przez Kurdów zachodnim

A-zerbejdżanie, gdzie po raz

pierwszy od czasu rewolucji
interweniowała na większą skalę
armia
„PARS”
bm, że

piechoty
mieh

części Iranu „wzięły udział w

operacjach przeciwko rebelian­
tom kurdyjskim” Jak zakomu­
nikował Urząd Gubernatora Za­
chodniego Azerbejdżanu Irań­
skiego, w walkach między ple­
mionami kurdyjskimi a irański­
mi siłami. zbrojnymi w pobli­

żu Serów prży granicy turec­
kiej osiem osób zostało zabi­
tych a kilka odniosło rany. Wal­
ki trwały kilka godzin.

Napięcie w Azerbejdżanie za-

rządowa. Agencja
zakomunikowała 22

jednostki 64 dywizji
stacjonujące w Uru-

w północno-zachodniej

chodnim Utrudnia sytuację rzą­
du premiera Bazarganą. który
niedawno, po rozmowach z

ajatollahem Chomcinim pow­
ziął ważne decyzje związane z

umocnieniem władzy centralnej
i likwidacją nadmiernej ilości

ośrodków dyspozycyjnych.
W czasie' rozmów z Chomei-

nim uzgodniono ściślejszą
współpracą . między dwoma
ośrodkami władzy — religijnym
i świeckim — przy zachowaniu

odrębności każdego Z nich. Kie­
dy jednak trwają zamieszki i

niepokoje- w peryferyjnych re­
gionach Iranu, rząd musi głów­
nie na nich koncentrować swą

uwagę, co w’ dalszym ciągu po­
zostawia daleko idącą swobody
działania władzy religijnej,
często wykorzystywanej dla

manifestowania zaciekłego fa­
natyzmu.

PRZYPOMINAMY, że oceny od
* do ***♦ oznaczają WARTOŚĆ
filmów,aod®do0=00 —leliA~
TRAKCYJNOSC.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
i6f 20.15,' SziCzęki-2 (USA

15 lat) ★/<>«> — 18. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Omen (ang. 13 lat)
— 8. 10, 12, 14. 16. 18. Ro­
mans, jakich wiele (wł. 18 lat)
**/ooo — a-o. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Kochaj albo rzuć (poi.
b.o .) **/oooo — 15.15, 17.30, Dzielnica
willowa (bułg. 12' lat **/co —

19.30, MŁODA GWARDIA (Lubicz.
15): Oddział (USA 15 lat) ***/^ —

14.45, 17, 19.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Adela jeszcze nie jadła
kolacji (CSRS 15 lat) — 16,
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Przygo­
dy Bolka i Lolka — 10, 11, 15, No
i co, doktorku? (USA b.o .)
— 12. 16. 18, 20. SFINKS (os. Góra­
li): Strachy (poi. 15 lat) **/*<>
— 16, 13. 20 SZTUKA (Jana 4)'
Przyjaciele Eckiiego (USĄ 15 lat)
♦♦♦/coo

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Buffalo Bill t Indianie (USA.
12 lat) ♦♦♦/oo - 15.45, 18. 20.15,
SWTT MAŁA SALA: Powrót czło­

Sześć lat więzienia
dla mordercy z Oświęcimia

BONN (PAP). Wyjątkową
pobłażliwość wykazał sąd w

stolicy Dolnej Saksonii,. Hano­
werze, przed którym za zbrod­
nie popełnione na więźniach
jednej z filii obbzu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu, miesz­
czącej się w kopalni węgla ka­
miennego „Janina”. odpowia­

dał b. oficer , 88 57-lętn: Hein­
rich Niemeięr. . Oskarżony on

był - o. popełnienie morderstwa
na więźniach oświęcimskiego
podobozu- podczas- jego ewakua­
cji na' początku roku 1945.
W tym czasie hitleowcy dla
zatarcia śladów swoich 'zbrodni

pzed zbliżającą się ofensywą
wojsk radzieckich i polskich
podjęli ewakuację zarówno obo­
zu' oświęcimskiego, jak i jego

Hanowerze
. udo?

on 10

więź-

filii. W.-warunkach ostrej zimy
więźniów pędzono w głąb Nie­
miec. Tych, którzy nie mogli
podołać trudom marszu i nie
ńadążali za pochodem, roz­
strzeliwano. W toku rozprawy
przed sądem w

przeciwko Niemeierowi
wodniońo, że zastrzelił

zupełnie wyczerpanych
niów. Za popełnioną zbrodnię

sąd wymierzył oprawcy 6 iat-
pozbawienia wolności. Ten niski

wymiar kai-y dla byłego zbrod­
niarza hitlerowskiego podjęty
został w dodatku wbrew wnio­
skom zarówno obrońcy byłego
esesmana, jak i Drokuratc-a,
którzy domagali się uniewin­
nienia Niemeiera.

wieka zwanego Koniem- (USA 15
lat) **^00

_

14 .3 .0. 17, 19.30 . ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Wielki.sen (ang. 15 lat)
— 15.45. 18, 20.15. Światowid
MAŁA SALA: Morderstwo w O-
rient Ekspresie (ang. 15 lat)
— 15, 17.30, 20. UCIECHA (Boh.
Stalingradu): 'Dubler (fr 12 lat)
•**/oooo

_

15.45. 18. 20.15. UGOREK

(os: Ugórek): Pocałuinkl z Hong­
kongu (fr. 12 lat) */eo« — 15, 17,
Antyki (poi. 15 lat) */o<> — 19.

WANDA (Waryńskiego 5): Sto ko­
ni do stu brzegów (poi 15 lat)
*/co»

_

i3 .45t 18, Szantaż (ang. 18

lat) **/ooa - 20.15 WARSZAWA

(Stradom 15): Wierna żona (fr. 18
lat) - 16, 18, ao. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Śmierć człowieka

skorumpowanego (fr. .18 Lat) **♦/
°ooo

_ io( 12.30, Niezamężną kobie­
ta (USA 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30 (seans zamku.),
WISŁA (Gazowa 25): Trzej musz­
kieterowie (panam. 12 lat) ****/oooe
— 16, 18, Spirala (poi. 18 lat)
***yooo __

20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Kozioroż.ec-1 (USA 15
lat) ***/oooo

__ 15.30, 10, 20.30,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Strzały Robin Hooda (radź. 12 lat)
*/ooo

_ Ig. juiia (USA 18 lat)
****/oo

_

18. 20.13.
PROSZOWICE — Syrenka: Za­

mach w Sarajewie (jug. 15 lat)
**/°°. SKAWINA — Hutniki: Bitwa
o Midway (USA 12 lat)
WIELICZKA — Górnik: Syndykat
zbrodni' (USA 15 iąt-)'\***/»®°.

ne). MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al-. Pianu 6-let-
niego 17): (niecz.) . MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce

(niecz.) . KOPALNIA SOLI (7—12,
14—19). GALERIA RTF (Boh. Sta­
lingradu 13): (9—21) DOM POLO­
NII '

(Rynek wGł. 14):. Wystawa W
Chomlcźa pt. Złoty wiek polskiej
nauki, kultury l sztuki (10—16)
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl, Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa „Pokolenia Tendencje”
(niecz.). GALERIA ARKADY: Wy­
stawa malarstwa: Autoportret. —

(niecz.). GALERIA (Kanonicza
5): Wystawa prac W. Duniko-Du-

nikowskiego, W. Krzywobłockiego
i W. Kunza (niecz.) . PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): Wy­
stawa pośmiertna dzieł Tadeusza

ICorpala (niecz.). SALON TPSP

(Nowa Huta, al. Róż 3): Wystawa
..Dziecko w plastyce” (niecz.). GA­
LERIA DESA (Jana 3): Wystawa

* malarstwa Eugenii Romańskiej-
Pączek fl4—20). . GALERIA DESA

(N. Huta, os Kościuszkowskiej —

(14—20). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34)) (13—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa indywid. J .

Helancter (Szwecja) pt. „Kdbieta”
oraz w^st. G. Tischmana (USA} pt.
„Jazz nowóorleański” (niecz.). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Freie Grouppe Bay­
reuth” (10-18). GALERIA SZTUKI
WSPÓŁCZESNEJ — KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 3-10):
Wystasya malarstwa Wandy Mace-

dońskięj-Zalewskiej- (14—20). PA­
ŁAC POD BARANAMI (Rynek Gł.

27): Wystawa fotografn „Dziesię­
ciu z KFA” (12—19). KLUB’ MPiK

(Mały Rynek 4): . CZYTELNIA:

Wystawa: 35-rocznlca PRL w pla­
kacie krakowskim (10—21). GALE­
RIA: (11—19). KLUB MPiK (pl.
Centralny): • CZYTELNIA: Wysta­
wa: ,.25 lat KMPiK Nowa Huta”

(10—20). GALERIA; Wystawa ma­
larstwa Anny Haliny Gałeckiej
(10—20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w. Krzesławicach (Kruczkow­
skiego 9): (niecz.). GALERIĄ EM-
CEKA (Rynęk Gł. 25): Wystawa
Waldemara Kszęzanowicza'- (11—19).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE . (3 Maja):) Wy­
stawa malarstwa Józćfy Łysy —

k (niecz.).
’ MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): )(niecz.j . .MDK;
IV Wojewódzka PokpnkGrsowa
Wystawa ozdób brbuikowyęh —

„Kwiaty polskie” ,(8-^19). -

WIELICZKA (Boh.- Warszaw#

12) — tel. 276.
SKAWINA (Ogrody) tel. 4T>.

V.

SZPITALE
„pyzuRNW

Pozostałe Kina nieczynną

LONDYN (PAP). W wyniku
zasadzki, zastawionej przez je­
dną z- formacji londyńskiego

.; Scotland Yardu na handlarzy
narkotyków, omal nie doszło w

centrum Londynu do bitwy mię­
dzy samymi policjantami; do

akcji wkroczyła bowiem grupa
detektywów z innego wydziału,
nie wiódząc, że ich koledzy
przeprowadzają własną operację.
Wszyscy" funkcjonariusze Scot­
land Yarku^byli w ubraniach cy-
wilnych. Kiedy agenci wydziału
do walki z narkotykami, czeka­
jący na ..klienta", który miął
dostarczyć • kokainą, zobaczyli
podejrzanych osobników, zbli­

żających się do miejsca zasadz­
ki, oficer policji z teczką, za­
wierającą 30 tysięcy funtów w"

- .znaczonych banknotach usiło-
1.wał uratować pieniądze i uciec

-I. ... . ■

z-

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa DOKP przypomina wszystkim organizatorom
grupowych wyjazdów, posiadających potwierdzenie na re­
zerwację miejsc w pociągach komunikacji międzynarodo­
wej, że dodatkowe bilety: sypialne, na miejsca de leżenia
oraz miejscówki muszą być wykupione najpóźniej na 32 dni

przed terminem wyjazdu z Polski.
Po upływie tego terminu zarezerwowane miejsca zostaną

przekazane kasom .do ogólnej sprzedaży.

UWAGA ROLNICY!
krakowska Stacja Kwarantanny i Ochrony Roślin infor­

muje, że na kapustach wzrasta nasilenie mszyc.
Kapusty późne, nie zaprawiane względnie nie opryskiwa­

ne SAYFOSEM .przed lub po posadzeniu, należy teraz opry­
skiwać jednym z następujących preparatów:

ANTHIO w ilości 0.2 1/100 1 wody, Bi58EC w ilości 0,1
1/100 1 wody, ZOLONE w ilości 0,2 1 lub 20 dkg'100 1 wody.

Konieczne jest
Sandoritu celem

preparatów.
Na pomidorach

mi jak: NOGOS 50 EC w ilości 0,1 1'100 1 wody lub Winy-
lofos płynny 50, w ilości 0,1,1/łOO 1 wody.

Zabieg należy powtórzyć — w miarę potrzeby — eo 7—10
dui.

dodanie do cieczy roboczej Citivettu lub
zwiększenia przyczepności stosowanych

mszyce należy zwalczać takimi preparata-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 lipca 1979 r.

zmarł

mgr Władysław PASOWICZ
długoletni i zasłużony pracownik Dębickich Zakładów

Opon Samochodowych ..Stomil” w Dębicy, odznaczony za

swoją działalność zawodową i społeczną Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem
Zasługi. Odznaką „Zasłużony dla Województwa Rzeszow­
skiego" oraz Złotą i Srebrną Honorową Odznaką Związku
Zawodowego Chemików.

Rodzinie Zmarłego- składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

SAMORZĄD ROBOTNICZY I DYREKCJA
DZOS „STOMIL” W DĘBICY

z nimi. Jednocześnie druga po­
licyjna ekipa, z wydziału Wal­
ki z przestępstwami otrzymała
informację o przygotowaniach
do napadu rabunkowego. Jedni

policjanci usiłowali więc zatrzy­
mać ruszający samochód fun­
kcjonariusza z teczką, podczas
gdy inni torowali mu drogę.

Wtedy właśnie' nadszedł głó­
wny bohater wydarzeń — han­
dlarz '

narkotykami, uzbrojony
w dubeltówkę. W zamieszaniu

potknął się i dubeltówka wy­
paliła raniąc samego delikwen­
ta. Niewiele by brakowało, a

doszłoby do strzelaniny na dużą
skalę, ponieważ obie ekipy po­
licyjne były uzbrojone. Ostate­
cznie jednak udało się wyjaśnić
kto jest kim i aresztowano po­
strzelonego handlarza narkoty­
kami.

Nieoczekiwany koniec
wyborów

miss universum
\r*
LONDYN (PAP). W nocy

WSKIE (nieez,). SKARBIEC KO­
RONNY i Zbrojownia (niecz.).
Wystawa — WAWEL ZAGINIONY

(10—15.30). GROBY KRÓLEWSKIE
DZWON ZYGMUNTA (9—15.30).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚWIĘTE­
GO WOJCIECHA (Rynek Głów­
ny): Wystawa — Dzieje Rynku
krakowskiego (9—16). WIEŻA RA­
TUSZOWA (niecz ). GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE

(10—16). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Portrety dzieci Ja­
na Matejki (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):.
Polskie malarstwo i rzeźba do
1795 roku (niecz.). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): (niecz.). MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(10—16). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica T): Wy­
stawa — Dziecko wiejskie
(10—18, wst. wol.) . MUZ. HISTOR.

(Jana' 12): Kolekcja militariów i

zegarów (niecz.); FRANCISZKAŃ­
SKA 4: (niecz.). GALERIA TEA­
TRALNA (niecz.) ODDZIAŁ TEA­
TRALNY (Szpitalna 21): (niecz.),
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawa fotografii
Leszka Dziedzica ,

— ,,Panoramy
Krakowa” (10—14). MUZEUM
LENINA (Topolową 8): Wystawa —

Lenin w Polsce oraz wystawa cza­
sowa — „Korespondencja do Le­
nina” (nieczynne). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 23): Folklor wsi podkra­
kowskiej (niecz.). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(niecz). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17):*Fauna epoki
lodowcowej — zwierzęta egzotycź-r
ne, ptaki -i owady (nieczyn­

CHIRURGICZNY: ..Kopernika iĘ
CHIRURGII DZIEC.: Prokocirn.
LARYNGOLOGICZNY: M Steafpie
95, OKULISTYCZNY: Kó,pęfnika
38, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — teł. 206-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MW?-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—?J>, zgłosze­
nia wizyt domowych (IB—2Ó). .Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nag-lącyoh) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla SHODMieSCią (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ, HUTY (os. Jagiellońskie
bi. 1) - teł. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel. 618-55, 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna 2). -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki ■udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym I zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
11.00, 12.05, 15 00, 19.00,
21.00, 22.00 . 23.00, 0.01,
2.00, 3.00, 4.00. 5 .00

6,9.00 Sygnały dnia. -9.05—11.4d
Lato z Radiem. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 11 .55 K-om. o st. wód. 12 .25
Mozaika polsk. mel. 12 .45 R.oln«
kwadr. 13.00 Kom. energet. 13.01

Rytmy mlcd. 13.20 Muz. W. Sen-
deckiego. 13.40 Kącik

’ melom. 14 .00

St. Gama. 14.20 St. Relaks. 14 .^3
St..Gama. 15.05 Koresp. z zagr. 15.10
St Gama. 16.00 Tu Jedynka. 17.30
Radioktnier. 18.00 Tu Jedynka,
18.25 Nie . tylko dla kierowców.
13.33 Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy
naszych estrad 19.40 Sprawozd. «

VI Ogólnop Spartak. Mł w Byd­
goszczy oraz ze Spartak. Narodów
ZSRR w Moskwie.. 20.00 Inf. dla.
kierowców. 20.05 Śladem naszych
interw. .20.10 Wak. z muz. pop ul.
20.35 Mel. lat 70. 21 .05 l<ron. sport.
21.45 Przeb. trzech pokoleń. 22 .20
Tu Radio Kierowców. 22.23 Lublin
na muz. ant. 23.00 Wita Was Pol­
ska — mag. słowno-muzyczny.

PROGRAM II
na fali 219 m, czyli 1363

oraz na UKF 67.67 MHr
DZIENNIKI: 4.30, 5.30; 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.3®,
23.30.

11.55 Kom. o st, wód. 13.05 Wakay
cje melom. 12.55 Chwila z piosjj
13.00 Dobre, ale mało. 13.10 Utwj
R. Schumanna .13.36 Ze wei i o

wsi. 13.51 Konc Chóru Chłop, i
Męskiego PF w Poznaniu. 14.10

Więcej, leptiej, nowoez. 14 .25 .Muz.
Mozarta. 15.20 Radioferie. 15.45

Wakacje na własny rsch. 16.00 No­
wości radiowego studia. 16.10 Po*

znajemy płyty ..Polskich Nagrań”^
16.40 „Noc stolarza Norberta” —

fr^gm. ix>w. 17 .00 Z dziejów jazzu
polsk. 17.20 Notatnik kult. 17.30
Aud. lit. 18.00 Polacy laureatami

międzynarod. konk. muz. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 Radiowe*spotk. 19.00

•Nagr. A. Rubinstein a. 19.40 Dźwię­
kowy Plakat Reklam. 19.55 Prze­
zorny zawsze Ubezp. 20.00 Saldo

> Panie Dyrektorze’. 20.20 Kontra-

punkty — tyg. o muz. XX w. 21 .30
Inf. .sport. • 21.40 Muz. Gulllaume’a

Dufaya. 22.00 Słownik lit. — Naj­
piękniejsze wiersze polskie
23.35----

Muz.

10.00,
20.00,

1.00,

cz- fj
Co słychać w świecie. 23. -1S

na dobranoc.

PROGRAM HI
UKF 66,98 MHz
Dyskotek a pod gruszą,^9.45

10.35 Tematy jazzu tradyc. — ,.Mu*
skrat Ramble”. 11 .00 Dzień jak co

dzień. 11.30 Dyskoteka pod grusza. -

12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Powt.
z rozr. 13.50 Właściwy momer.t --

1 ode. pow. zX. Mae Leana (ńowL).
14.00 Lato w Filharm, 15.05 Wak.i -

eje ze swingiem.-15.40 Pios wsoojrw-
pienia. 16.CO Spotkan.i«* z dyrekto­
rem — rep.
16.45 Nasz r.

UKF.
18.10 Polit. dla wszystkich.
Czas relaksu,
wak: Diabły
19.35 Opera tyg.
nani (powt.). 19.50 Drzewo liści ni*
dobieŻa — 23 ode. pow. (powt.) .

20.00 60 minut na godzinę (powt.).
21.00 Galeria starych mistrzów...

interpret; 22 00 Fakty dnia. 22.06
Gwiazda 7 wieczorów — Barry Ma-
hilow.'22.15 Trzy kwadr, jazzu’ —

aktualri. 23.00 Z polskiej poezji
współcz. (7). 23.05 Między dniem a

snem. 0.50 Wiad.

zd
16.20 Mirżykob r an: e.

79. 17 .05 Muz. p-ta
17.40 Odkurzone przebóje.

18.25
19.00 Tadeusz No-

- ode. 8 (oowt.j .

G. Verdi: R’’-

POGOTOWIE ♦
Łazarza 14, wypadki tel, 99, za­

chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja - 205-11, Centrala abo­
nencka-— 236-00, . Śynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice

48, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9; 233-54,

I-4’-'
'•

APTEKI
j

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny. 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen),
‘

Waryńskie-'
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, Pstro­
wskiego. 94 (tlen), Długa 88. Ry­
nek Podgórski 9, Nowa Huta, Cen­
trum A bl. 3 (tlen), Centrum C,
bl. 6. '

MYŚLENICE (Rynek 10) - tel.
292-77 .

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00, 15.00,
16.00. 16.40, 22.55

12.2i5;Glełda płyt. 13.00 Pios. 4tv du­
ecie. 13.15 Parada ork.' rozr. 13.45
Tu St. Stereo (STEREO — KR).
14.00 Naukowcy rolnikom. 14.15 Tu
St. stereo (STEREO — KR). 14 .45
Tańce spod Babiej -Góry. 15.05 W
Jezioranach. 15.40 Książki, do któ­
rych WTacamy. 16.05 Konfrontacje
z encykloped. 16.40 Wiad. znad Wi­
sły i Dunajca (Kr). 16.50 Tradycja
naród, I ogólnoludzka (Kr). 17 .00

Przeboje 35-leoia (Kr). 17 .20 Skrzyn­
ka interw. (Kr). 17 .30 Mmlreeital
tyg. — Zesp. Wawele (Kr)’ 17.45

Start (Kr). 18 24 Pog. (Kr). 18.23

Kalejdoskop nauki. 19.00 Ekon. na

co dzień. 19.15 19 lek. jęz. nierft.,
19.30 Jam Session (STEREO KR).
20.15 Konc. symf. z nagr. Ork. PR
i TV w Krakowie (STEREO —

KR). 21 .50 Utw. Bacha. 22.15 Kraje
j wydarz. 22.23 Nasz dom — „Pier­
wsze dni”.

Za zmiany wprowadzone w o*

statniej cbwilPw repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności
------------- ---------------------

z

czwartku na piątek w mieście
Perth w' Australii zakończyły
się doroczne wybory miss uni-

wersum, którego finał przybrał
zaskakujący obrót. Wkrótce po
ogłoszeniu wyników konkursu,
pod ciężarem tłumu fotorepor­
terów', zawaliło się drewniane

podium pokryte czerwonym dy:
wanem. W wyrwę o rozmiarach
2X2 m tuż obok. tronu królo­
wej piękności, 18-letniej miss
Wenezueli Maritzy Sayalęro,
wpadło kilka uczestniczek im­
prezy i otaczających je dzienni­
karzy. Miss Brazylii. Malty i

Turcji odniosły obrażenia, re­
szta doznała tylko szoku.

Za miss Wenezueli uplasowa­
ły się kolejno miss Bermudów
21-letnia Giną Swainson, miss

Anglii, 18-letnia Carolyn Sea-

wąrd. miss Brazylii 21-letnia
Meartha Dacosta i miss Szwe­
cji, 18-letnia Anette Iekstrogem.

Nowa miss otrzyma najwięk­
szą w historii dotychczasowych'
konkursów nagrodę pieniężną
— 18,5 tys doi. oraz honoraria
za występy w imprezach rekla­
mowych i pozowanie w ciągu
całego roku. Wybory odbyły się
przy akompaniamencie hałaśli­
wych wystąpień ugrupowań fe­
ministycznych , protCStllją r;ych
przeciwko traktowaniu kobiet?

jako' przedmiotu i potrrfs.iacyeh
jurorów za „gwałt przy pomo­
cy wzroku".

PROGRAM I '

9.0'0 Teleferie — „Przystań”
oraz „Czterej pancerni i pies”,
ode. pt, „Czerwona seria” (kot.)

10.30 „Polskie drogi”, ode.
pt. „Himmlerland” (kol.)

15.25 Program, dnia
15.30 „Pieśni i tańce Koza­

ków dońskich’ (kol.)
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studfti Sport (kol.) •

16.45 „Dzień dobry w kręgu
rodziny” (kol.)

17.15 Order Uśmiechu —

polski film dok.
17.35 „Polskie drogi”, ode.

pt. „Himmlerland” — film fab.
TP (kol.)

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 Teatr telewizji: Alek­

sander Fredro — „Damy i hu-
zary” (kol.)

21.50 Śledztwo zostało wzno­
wione — pr. publ. (kol.)

PROGRAM
TELEWIZJI

22.20 Dziennik (kol.)
22.35 Studio Sport (kol.)

PROGRAM II

15.35 Progrśm dnia
15.40 Język francuski, kurs

podst., fekcja 16 (kol.)
16.10 Język niemiecki, kurs,

podst,, lekcja 16:
16.35 .Język rosyjsl;),. kurs

podst., lektja 16 (kol.)

STUDIO BIS'
„Czy naprawdę tak było?”
17.00 Gość Studia ;Bis dóc.

K. Myśliwiec,.
17.05 „Mięśniolotem przez

Kanał Da Manche”
17.25 „Muppet ■;shińy” progr.

rozr. tel. ang. .

17.50 Gość Studia Bis T.
Taworski

.18.00 „Mężczyźni do wyna«
jęcią” — rep.

18,10 Gość Studia Bis — Fifk
Kamiński

18.20 „Właśnie leci kabaret
cik”

18.55, Dyrygent — rep. K.

Przysieckiego
. 19.10 KRONIKA (Kr.)

. 19..30 Wieczór z dzienńikieni

20.15 Gość Studia Bis — Wł.
Tetlak, ■

. 20.20 Nas troje,' nastroje —

rec. W. Młynarskiego, J1. Kof­
ty; i A. Osieckiej

21.35 ŚU godziny (kol.)
21.45 GÓść Studia Bis — M,

Bpssowski i M. Magiera
' 21.50 .„Honor dziecka” — film
fab . ptod TP

. 22.55 Gość Studia Bis — R.

(Jachna
23.05 Nowa twarz pani B. —

progr. rozr.

23.30 Pios. na dobranoc
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S od godz. f do 3 w nocy — n: tel 275 68 łączy r.» wszyslKirńt łriałnml ODKZIAł Y RE-
5 DAKC.H 33 300 NOWY SĄCZ ul Naiutowicza 6, (I p.. teł 20.3 34 33 10(1 TARNÓW, ul
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Startują ekstraklasa piłkarska

Wiślacy znów w czołówce?
Piłkarze wracają na boiska.

W najbliższą sobotą i

niedzielę rozegrana zosta­
nie pierwsza kolejka spotkań
ekstraklasy piłkarskiej sezonu

1979/80. Wcześniej, bo już w

środę, z powodu udziału GKS
Katowice w rozgrywkach Inter-
toto odbędzie się mecz Widzew
— GKS. 16 zespołów rozpocznie
walkę, której stawką ‘będzie
tytuł mistrza Polski. Narzekają
kibice w ostatnich latach na

coraz słabszy poziom spotkań
ligowych, na brak bramek i

emocji. Czy w nowym sezonie
nasza ekstraklasa piłkarska bę­
dzie ciekawsza, lepsza? Mała

jest jednak nadzieja na to, że

nastąpi nagła i wyraźna popra­
wa. A jak spisze się tym razem

jedyny krakowski zespół w

ekstraklasie — Wisła? Wiślacy
rok temu zdobyli mistrzostw^
Polski, a w następnym sezonie
znaleźli się w dolnych rejonach
tabeli i musieli walczyć o pozo-"
sianie w* lidze. Ciekawe czy
krakowianie . ustabilizują swą
formę i włączą się do . walki o

tytuł mistrzowski. Wisła grać
będzie pod kierunkiem, nowego
trćnera — LUCJANA FRAN­
CZAKA, z którym przeprowa­
dziliśmy -rozmowę.

-r- Może najpierw' przedstawi
się pan czytelnikom i powie
kilka słów o sobie? — zwracam

się do Lucjana Franczaka.

-r-Jestem krakowianinem,
mam 35 lat. Sam grałem w pił­
kę nożną, najdłużej występowa­
łem w Wawelu, bo cztery lata.
Walczyliśmy przez dwa sezony
w II lidze. Studia nie pozwoliły
mi na kontynuowanie kariery
piłkarskiej. Po ukończeniu kra­
kowskiej AWF. rozpocząłem
pracę w Wiśle najpierw jako
tręner trampkarzy, a później
juniorów. Zespół juniorów
„Białej Gwiazdy” . zdobył pod
moim kierunkiem dwukrotnie
tytuł mistrza Polski. 11 lat pra­
cuję więc

'

już w Wiśle.
— Od 1 lipca br. objął pan

pierwszy zespół seniorów'. Łat­
wiej było chyba pracować z ju­
niorami?

— Przeciwnie, uważam, ■że

łatwiej pracować z seniorami.

Dlaczego? Z juniorami trudno
było rozplanować zajęcia, pro­
wadzić systematyczne szkolenie,
bo na trening zamiast 20 za­
wodników przychodziło ńa

przykład tylko pięciu, gdyż po­
zostali mieli zajęcia w szkole.
Tak liczne absencje w zespole
seniorów nie zdarzają się i pod
tym względem jest znacznie le­
piej.

— Mimo wszystko nie czeka
pana łatwe życie. Zresztą tre­
nerzy pierwszoligowych zespo­
łów piłkarskich natrafiają w

swej pracy na liczne przeszko­
dy i nie zawsze z własnej woli
zmuszani są dość często zmie­
niać kluby. Nie obawia się pan
tego?

— Nie. Czasami trzeba ryzy­
kować i postanowiłem podjąć
to ryzyko. Zresztą nie tylko w

tym zawodzie napotyka się na

trudności. Straszono mnie już
w różny sposób, że zawodnicy
będą mną rządzić, że nie dam
sobie rady z gwiazdorami itp.
Jeśli nie sprawdzę się jako tre­
ner pierwszoligowego zespołu,
to wrócę szkolić młodzież, po­
zostając w Wiśle. Bo lubię pra­
cę z młodzieżą.

— Porozmawiajmy teraz o

zbliżającym się sezonie. Czy
wiślacy będą grać lepiej niż na

wiosnę?
— Powinni, chociaż nie mia­

łem zbyt wiele czasu na przy­
gotowanie drużyhy do rozgry­
wek. Ponadto wskutek zajęć na

Uczelni bądź też wyjazdów
kadrowiczów na zgrupowa­
nia. . zespół był ciągle zde­
kompletowany.

' Nie mówi­
my,- że chcemy zdobyć mistrzo­
stwo czy wicemistrzostwo. Na­
szym celem jest-zajęcie takiego
miejsca w lidze, które będzie
odpowiadać ńaszym umiejęt­
nościom, poziomowi naszej gry.
A myślę, że stać tę drużynę na

pewno na znalezienie się w czo­
łówce. Musimy grać jednak
przez cały sezon równo.

— Zapowiadają się zmiany w

drużynie?
— Za wcześnie jeszcze mówić

o składzie zespołu na pierwszy
mecz. Nie wystąpi w nowym

sezonie Maculewicz, który wy­
jechał do Francji, zastąpi go
prawdopodobnie Skrobowski.
Nie wiadomo czy będzie grał
Gonet, który także nosi się z

zamiarem wyjazdu za granicę.
Wznowił treningi Henryk Szy­
manowski. 'Do kadry pierwsze­
go zespołu powołałem czterech

juniorów. Nie będzie u mnie

gwiazd i gwiazdeczek, wszyscy
mają równe szanse i równe
prawa. Zadecydują umiejęt­
ności, forma, praca na trenin­
gu. A wracając do składu dru­
żyny, to mogą nastąpić pewne
przesunięcia zawodników z jed­
nej pozycji na drugą. Takie'ro­
szady będę przeprowadzał także
W’ czasie rozgrywek w zależ­
ności z kim będziemy grali i

jakie będą < założenia taktyczne.
Zawodnicy są na ogół uniwer­
salni i takie zmiany nie spra­
wiają im>Większych trudności.

— W ubiegłym sezonie wiśla­
cy stracili najwięcej bramek w

lidze, chociaż mieli prawie re­
prezentacyjną obronę.

— Pracujemy właśnie nad
poprawieniem gry w defensy­
wie. Pracy czeka nas zresztą
jeszcze sporo i wszyscy zdajemy
sobie z tego sprawę. /

— A jak układa się panu
współpraca z zawodnikami?

— Na razie dobrze i myślę, że
nadal będzie dobrze. Większość
piłkarzy w pierwszym zespole,
to moi wychowankowie. Zna­
my się więc dobrze, jesteśmy na

stopie koleżeńskiej.
— Czy takie stosunki kole­

żeńskie nie będą utrudniać
panu jednak pracy? Czy trener
nie powinien utrzymywać ra­
czej pewnego dystansu w sto­
sunku do piłkarzy?

— Koleżeńskość to nie znaczy
zażyłość. To nie znaczy, że za­
wodnicy będą mnie poklepywać
po ramieniu jak dobrego wu-

jaszka i nie wykonywać moich
poleceń. Łatwiej jednak znaleźć

wspólny język z zawodnikami
takiemu trenerowi, którego nie
dzieli od zawodników zbyt duży
dystans.

Rozmawiał:
TADEUSZ GÓRSKI

W Bydgoszczy oficjalnie otwarto VI Ogólnopolską Spartakiadę Młodzieży. Fot. CAF — telefoto

VI Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Sukces krakowskich pływaczek
Niezwykle podniosły i uroczy­

sty charakter miała '

wczoraj
ceremonia otwarcia finałów
VI Ogólnopolskiej Spartakiady
Młodzieży. Wprawdzie zmaga­
nia młodych sportowców w ha­
lach i stadionach woj. bydgos­
kiego i toruńskiego trwają już
od początku lipca br., ale ofi­
cjalna ceremonia miała miejsce
wczoraj na stadionie WKS „Za­
wisza" w' Bydgoszczy.

Po wejściu na stadion repre­
zentacji wszystkich

" 49 woje­
wództw i odegraniu hejnału
spartakiady, organizatorzy po­
przedniej spartakiady — repre­
zentacja woj. łódzkiego prze­
kazała flagę spartakiady obec­
nym gospodarzom — przedsta­
wicielom Bydgoszczy. Z kolei
obie flagi powędrowały na

maszt.

Przemówienie powitalne z ra­
mienia gospodarzy woji bydgos­
kiego wygłosił I sekretarz KW
PZPR w Bydgoszczy tow. Józef
Majchrzak, a następnie głos
zabrał sekretarz KC PZPR —

tow. Zdzisław Zańdarowski, któ­
rzy złożyli młodym sportowcom
życzenia osiągnięcia jak najlep­

szych wyników. Kulminacyjnym
punktem otwarcia imprezy by­
ło wniesienie na stadion pochod­
ni przez Irenę Szewińską, prze­
niesionej przez ostatni człon

sportowej sztafety pokoleń i

przekazanie jej przed trybuną
honorową reprezentantom woj.
bydgoskiego. .Zapalenia znicza

spartakiadowego dokonali: re­
prezentantka woj. toruńskiego
— Barbara Wysocka oraz re­
prezentant woj. bydgoskiego —

Mirosław Korbal. W imieniu
wszystkich uczestników, sparta­
kiady ślubowanie złożył lekko­
atleta WKS Zawisza Bydgoszcz
— Waldemar Cuske.

Z kolei 10 czołowym polskim
lekkoatletom m. i<n. mistrzom
olimpijskim — Irenie Szewiń-
skiej i Tadeuszowi Ślusarskiemu
wręczono nominacje reprezen­
tantów Polski. Po efektownej
defiladzie uczestników odbyły
się pokazy musztry paradnej w

wykonaniu Orkiestry Pomors­
kiego Okręgu Wojskowego, oraz

pokazy sportowe judo i gimna­
styki akrobatycznej. Na zakoń­
czenie odbył, się mityng z udzia­
łem czołowych polskich lekkoat­
letów.

W sobotę zostały zakończone
konkurencje pływackie sparta­
kiady. Duży sukces odniosły w

ostatnim dniu pływaczki MKS
„Jordan” Kraków, które wy­
walczyły 2 złote i 1 srebrny me­
dal. Tytuły mistrzyń spartakia­
dy zdobyły: Agnieszka Czopek
na 200 m stylem grzbietowym
czas — 2,27.20 i Aleksandra So­
larz na 800 metrów st. dowol­
nym — czas 9,10.39, a srebrny —

Marzena Kuliś na 100 m stylem
klasycznym — czas 2,48.49; wi­
cemistrzem spartakiady został
również pływak Wisły — Paweł
Stachowicz, uzyskując na 1500
m stylem dowolnym czas 17.05,84

Sukces odnieśli w pierwszym
meczu piłkarze Unii Tarnów
pokonując Jagiellonię Białystok
1:0 (0:0), a zwycięską bramkę
uzyskał M. Karbowiak.

Dziś na kilkunastu arenach
spartakiady rozpoczną się kolej­
ne konkurencje, m. in. gimna­
styka, boks, judo, koszykówka
dziewcząt, siatkówka dziewcząt
i chłopców, oraz piłka ręczna
dziewcząt i chłopców.

'

RYSZARD MALINOWSKI

Ż DALEKOPISU

Piłkarze

na rzecz Krakowa
Ńa stadionie ŁKS rozegrano

towarzyski mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacjami Łodzi i
Krakowa. Całkowity dochód z

imprezy organizatorzy przeba­
czyli na fundusz rewaloryzacji
Krakowa. Zwyciężyła — zdoby­
wając puchar redakcji ,,Głosu
Robotniczego” — drużyna Łodzi
8:3 (2:1). Dla zwycięzców, bram­
ki .zdobyli: Tadeusz Błachno —

3 (w 52 min. z karnego oraz., w

55 i 56 mią.), Jan Sobol,(w 12
min.), Zbigniew Boniek (w 50
min,.) oraz Włodzimierz Smola­
rek (w 38 min.), dla Krakowa:
Jan Jalocha (w 11 min.) i An­
drzej Wojtowicz (w 90 min. z

karnego).
Nagrody dla najlepszych za­

wodników meczu specjalne jury
przyznało Zbigniewowi Bonkowi
i Tadeuszowi Błachnie (obaj Wi­
dzew).

Kadra hokeistów

zwyciężyła „Podhale"

. Na lodowisku mistrza 1 Polski
„Podhala” Nowy Targ gospoda­
rze rozegrali mecz hokejowy z

kadrą Polski. Mecz wygrali
kadrowicze 5:3 (3:1, 0:0, 2:2).
Bramki dla kadry zdobyli: Potz,
St. Chowaniec, Kokoszka, .Mały­
siak i Jobczyk. . Dla Podhala:

Jańezy, Jachna i Watychowiez.
Widzów 3 tys. Dochód z meczu

przeznaczono na. Dom Dziecka
w Nowym Targu.

Drużyna Podhala osłabiona
brakiem wielu graczy, w tym
również czterech, którzy wy­
stąpili w szeregach kadry, była
naszpikowana juniorami, którzy
spisywali się bardzo dobrze.
Kadrowicze mieli przewagę,
wypracowali sporo dogodnych
sytuacji, ale gorzej było ze sku­
tecznością. Jobczyk zmarnował
5 idealnych sytuacji do zdoby­
cia bramek. Na słowa uznania
zasłużył bramkarz Podhala Ta­
deusz Słowakiewicz. W zespole
kadry najbardziej podobał . się
atak Chowaniec, Kokoszka, Dziu­
biński.

Toto-Lotek

I los.: 9, 10, 12, 23, 29, 38 dod.
30.

IIlos.8,5,13,15,25,37
Końcówka band.: 0775

Lajkonik

Duży: 32, 38 , 39, 47, 48 dod. 36

Końc. band. 79881

Mały: 3, 12, 18, 25, 2«. 28

Końc. band. 73676

Spartakiada Narodów

ZSRR

W sobotę w Moskwie na stu­
tysięcznym stadionie imienia Le-

Inińa odbyło się .uroczyste otwar­
cie VII Letniej Spartakiady
Narodów ZSRR. W spartakia­
dzie bierze udział 10 tys. spor­
towców radzieckich i około 2,3
tys. zagranicznych z 90 krajów.
W programie spartakiady znaj­
duje się 30 dyscyplin sportu, w

tym wszystkie olimpijskie.

I Hinault powtórzy? sukces

24-letni Francuz Bernard Hi-
nault wygrał 66 kolarski „Tour
de France”, powtarzając swój
sukces >przed roku, kiedy także
zwyciężył w tej imprezie. Hi­
nault uzyskał łączny czas —

103:06.50 i wyprzedził Holendra

Joopu Zoetemelka o 3.07, Portu­
galczyka Joaąuimo Agostinho o

26.53, Hennie Kuipera (Holandia)
o 28.02 i swego rodaka Jeana-Re-
ne Bernaudeau o 32.43. Swój
końcowy sukces Hinault przy­
pieczętował zwycięstwem na

ostatnim etapie wyścigu z

Le Perreux do Paryża
(181 km). Na mecie na Polach

Elizejskich Hinault wyprzedził
na finiszu wicelidera, Zoetemel­
ka —obaj 4:47.45 oraz Dietricha
Thurau* (RFN) — 4:50.03.

Samochodowy wyścig górski
w Limanowej

W pobliżu Limanowej na tra­
sie Koszary — Pasierbice odby­
ła się wczoraj II ogólnopolska
eliminacja samochodowych wy­
ścigów górskich. Na starcie :m-

prezy organizowanej przez Auto­
mobilklub Podkarpacki oddział
w Limanowej stanęło 48 zawod­
ników. W klasie 1 zwyciężył
Wiesław Cygan (AP Mysłowice)
na „fiacie 126p” przed Adamem
Piskozubem (AP Wrocław)
„fiat 126p” i Andrzejem Godula
(AP Kraków) — „trabant 601”. .

W klasie 2 triumfował Wiktor
Polak (AP STOMIL Dębica) —

i,renault 5" przed Wacławem
Janowskim (AP Wrocław) —

,,zastava llOOp” i Aleksandrem
Adamskim (AP Kraików) —

„fiat 128 3P”. W klasie 4 wygrał
Maciej Bogusławski (AP War­
szawa) na prototypie 1600 przed
Hieronimem Kochańskim (AP
■Warszawa) — formuła „Easter?
i Markiem Oryńskim (AP Kra­
ków) — formuła „Polonia”.

(W)

W. Marszalek

motorowodnym mistrzem

świata

Na tarze regatowym Jeziora

Maltańskiego w Poznaniu, za­
kończyły się w niedzielę motoro­
wodne mistrzostwa świata w

klasie otwartej „OA” — 250
ccm. Czternaste mistrzostwa za­
kończyły się zwycięstwem pol­
skiego zawodnika — Waldemara
Marszałka, który zdobył pier­
wszy w historii tej dyscypliny
sportu w naszym kraju tytuł
mistrza świata. Złoty medal te­

go zawodnika, jest jak dotąd;
największym sukcesem motoro-

wodniaków, którzy w tym roku
obchodzą 25-Iecie Polskiego
Związku Motorowodnego i Nart

Wodnych. Sukces jest tym cen­
niejszy, że Polak spisał ®ę naj­
lepiej spośród ’26 zawodników z

Bułgarii, Czechosłowacji, RFN,
Polski, Szwecji, Węgier i Włoch.

Bardzo dobrze spisali się rów­
nież pozostali nasi reprezentan­
ci. Tomasz Rosiński uplasował
się na szóstej pozycji, Bogdan
Gapski na 7, Hubert Pawłowski
na ósmej. Czwarty z naszych
zawodników Stanisław Lewan­
dowski zajął 13 pozycją.

• Zwycięzcą turnieju te­
nisowego Grand Prix w

Stuttgarcie został Czechosło* (
wak Tomas Smid. W finale
Smid pokonał Uli Pinnera
(RFN) 6:4, 6:9, 6:2,

• W finale gry podwój­
nej międzynarodowego tur-1
nieju tenisowego w Stuttgar­
cie Wojciech Fibak i Pavel
Slozil przegrali i Colinem
Dowdeswellem i Frew Mc
Milianem 4:6, 2:6, 6:2, 4:6.

• Zwycięzcą turnieju teni­
sowego w Hilton Head Island
został Stan Smith pokonując
w finale Tima Gulliksona
6:3, 6:2. W spotkaniu o trze­
cie miejsce Tom Gorman
zwyciężył Boba Lutza 7:6,
7:6.

• Warszawska Legia prze­
grała w piątek na własnym
boisku 1:2 (1:1) z drugoligo-
wym zespołem Chemik Byd­
goszcz. Bramki dla Chemika
zdobyli! Zieliński (39 min.)
oraz Pilarek (62 min.). Strzel­
cem bramki dla Legii był
Banaszak (28 min.).

• W Assen zakończył się
międzynarodowy turniej pił­
karski juniorów w wieka
16—18 lat. Piertosze miejsee
w turnieju zajęli młodzi pił­
karze polscy, którzy w ostat­
nim meczu zremisowali « H®~ '

landią 0:0. ,
• Obradująca w Berlinie)

Zachodnim Międzynarodowa
Federacja Łucznicza przyzna­
ła organizację mistrzostw
świata w 1981 roku federacji
włoskiej, natomiast w 1983
roku — federacji meksykań­
skiej.

• Podczas piątkowych' za*
wodów w Dreźnie lekkoatleci
NRD uzyskali w skoku w dal
wyniki powyżej ośmiu me­
trów. Lutz Franke uzyskał
8.13, a Franz Pascheck —

8.12 m.

• Podczas międzynarodo­
wego meczu lekkoatletyczne­
go - w konkurencji juniorów
Francja — Kanada w Angers
reprezentant Francji —

Thierry Vigneron ustanowił
rekord świata juniorów w

skoku o tyczce pokonując po*
przeczkę na wysokości 5,52 m,

• W towarzyskim meczu

piłkarskim rozegranym w

Łodzi miejscowy, pierwszoli­
gowy ŁKS, przegrał z Broiuą
Radom 1:2 (0:1).

Z. Piech mistrzem
Polski na żużlu

W Gorgowśe WielkopoS*
skim rozegrano finał XXXI

Indywidualnych Mistrzostw
Polski na żużlu. Tytuł mis­
trzowski zdobył po raz trzeci
w swej karierze Zenon Piech
(Wybrzeże Gdańsk), który,
w dodatkowym wyścigu po­
konał Mieczysława Woźniaka
(Stal Gorzów). Drugim wice*
mistrzem kraju został Re*
bert Słaboń (Sparta Wroą
cław).

Światowy Sejmik
Działaczy Polonijnych

W Toruniu zakończył si<
VI Światowy Sejmik Działa­
czy Polonijnych Polskiego
Komitetu Olimpijskiego, któ­
ry zgromadził ponad 150 de­
legatów reprezentujących
prawie 100 organizacji współ­
pracujących z PKO1.

Uczestnicy sejmiku wysto­
sowali list do I sekretarza
KC PZPR Edwarda Gierka,
w którym gorąco dziękują za

wielkie zainteresowanie i

troskę, jaką najwyższe wła­
dze Polski Ludowej otaczają
wszystkich Polaków rozsia­
nych po całym świecie oraz

zapewniają, że czynić będą
wszystko, aby sławić dobre
imię naszego kraju, podnosić
jego znaczenie i autorytet,

J. Jurewla

najlepszym
{portowcem „Wisły”.

W Gwardyjskim Towa­
rzystwie Sportowym „Wi- : ,

tła" podsumowany został ;

plebiscyt na najlepszego i

sportowca GTS „Wisła" ty t
35-leciu Polskiej Rzeczy- '.

pospolitej Ludowej. Zo­
stał nim długoletni bram­
karz drużyny piłki nożnej
— JERZY JUROWICZ. ,

Kolejne miejsca w plebi-
'

scycie zajęli: siatkarka —

Józefa LEDWLG, piłkarz
— Kazimierz KMIECIK, ,

gimnastyczka — Barbara i
SL1ZOWSKA, koszykarz t
— Bogdan LTKSZO, pił- (
karz — Mieczysław
GRACZ, judoka — Cze­
sław ŁAKSA, koszykarka
— Janina WÓJTAL, lek- (
koatleta — Stefan WI-
DERSKI i przedstawiciel- ,

ka sekcji strzeleckiej — 1
Dorota TYRAWA. Uro­
czyste zakończenie plebi-

'

scytu połączone z wręczę- 1 ,

niem pamiątkowych pu- i
charów i dyplomów rasy- \
różnionym sportowcom,
odbędzie się w począt­
kach października br. z o- i
kazji 35. rocznicy pow­
stania MO i SB.

Towarzyszowi sztuki dru- ,

karskiej Jerzemu Jutowi-
ezowi serdecznie gratulu- ,

jemyt ,

' /

Za niespełna rok rozpoczną się w

Moskwie Igrzyska XXII Letniej
Olimpiady. A tymczasem Montreal,
miasto poprzednich Letnich Igrzysk
Olimpijskich nadal kłopocze się z

obiektami, na których przed trzema

laty zdobywano medale...,. Przypusz­
cza się, że mniej więcej za dwa la­
ta, założony zostanie składany dach
nad główną areną minionych igrzysk.
Dach, który w 1976 r. padł ofiarą
ogromnych kosztów poniesionych na

organizację olimpiady, kosztów kil-
kakróć przewyższających planowane.
Ile''zatem kosztuje Olimpiada — 80?

Nakłady na budowę i moderniza­
cję obiektów sportowych, sprzęt
sportowy, aparaturę sędziowsko-in-
formącyjną. itp. zostaną pokryte z.

.funduszów programu ekonomicznego
Komitetu Organizacyjnego Olimpia-
dy-80. W przyszłym roku wszystkie
obiekty olimpijskie Moskwy liczyć
będą 330 tys. miejsc siedzących. Po­
zwoli to zaprosić na zawody ok. 5,8
min widzów. Ż tej puli biletów 1,7

• »

Ile kosztuje 01impiada-80?
(Korespondencja własna z ZSRR)

min trafi do odbiorców zagranicz­
nych, 35 proc, biletów otrzymają
moskwicAmie, 20 proc, radzieccy ki­
bice z.innych miast ZSRR, a 15 proc,
stanowić będzie rezerwę Komitetu

Organ izacyj nego.
Zmagania olimpijczyków pragnie

oglądać cały świat, a nie tylko 5,8
min bezpośrednich kibiców. W tym
więc celu powstąje w pobliżu do­
tychczasowego centrum telewizyjne­
go w Ostankino, specjalne olimpij­
skie centrum radiowe i telewizyjne.
Stamtąd w świat trafią olimpijskie
programy nadawane na 18 kanałach
(dla porównania w Monachium na

12 kanałach, w Montrealu na 9 ka­
nałach, zaś w' Meksyku tylko na 7
kanałach) telewizyjnych, dzięki cze­

mu oglądać je będzie ok. 2 mld ludzi
na kuli ziemskiej. Z Ostankino w

świat w okresie Olimpiady trafi
również ok. 100 programów radio­
wych.

Jak poinformował WŁADIMIR
KOWAL, zastępca przewodniczącego
Komitetu Organizacyjnego Olimpia-
da-80, prawo transmisji XXII Let­
nich Igrzysk Olimpijskich na terenie
USA sprzedane zostało kompanii
NBC. Kompania owa poniesie’ ko­
szty. niektórych technicznych syste­
mów telewizyjnych, natomiast Zwią­
zek Radziecki umieści w przestrzeni
kosmicznej specjalne satelity do te-

lełącznóści. Podobne umowy, choć
opiewające na mniejsze sumy, pod­
pisane zostały x Eurowizją, Interwi-

zją, kanadyjską CBC, australijską
kompanią „7 kanał” i Latynoamery­
kańskim Związkiem Telewizyjnym,
a trwają rozmowy z kompaniami
telewizyjnymi Azji i Afryki.

Niezmiernie ważną rolę w progra­
mie ekonomicznym Ólimpiady-80 od­
grywa komercyjne wykorzystanie
emblematu igrzysk.

Dotychczas wydano na terenie
Związku Radzieckiego ok. 5 tys. dy­
plomów zezwalających na. produk­
cję ok. 16 tys. wyrobów ozdobio­
nych znakiem olimpijskim w ponad
2300 przedsiębiorstw. Zarazem Ko­
mitet Organizacyjny OIimpiada-80
otrzymuje opłaty za sprzedaż wyro­
bów z olimpijską symboliką poza
granicami ZSRR, a także opłaty li­
cencyjne od 140 firm m. in. w USA,
Japonii, Indiach, RFN, Hiszpanii
itd., którym udzielono licencji na

wyrób przedmiotów z symbolem mo­
skiewskiej olimpiady.

Na organizację XXII Letnich IO
loży też radziecki totalizator sporto­

wy, wpływają środki z loterii
„Sprint”, zaplanowano wydanie 43
znaczków i 6 pamiątkowych bloków
filatelistycznych. Radziecki Bank
Handlu Zagranicznego za pośred­
nictwem zagranicznych banków
sprzedaje specjalne pamiątkowe mo­
nety olimpijskie wykonane m. in. ze

srebra, złota i platyny.
Nie można też zapominać, że wio­

ska olinipijska w Moskwie po zakoń­
czeniu igrzysk będzie normalnym
osiedlem-miezkaniowym, w odróżnie­
niu od „wiosek” w Monachium czy
Montrealu, które do dzisiaj stoją pu­
ste. Stolicy Kraju Rad pozostanie
także baza hotelowa 30 tys. miejsc
wzniesiona z okazji Olimpiady, a o-

prćcz obiektów dla sportowców, tak­
że szereg urządzeń komunalnych m;
in. kblejne linie metra itp. Tak więc
Moskwa będzie pierwszym od dłuż­
szego czasu miastem organizującym
Igrzyska Olimpijskie bez żadnych

WOJCIECH MACHNICKI

Stal Mielec

wygrała turniej
W Mielcu zakończył się

międzynarodowy turniej pił­
karski. W turnieju udział
brali uczestnicy trzech naj­
bliższych pucharowych roz*
grywek europejskich: Dyna*
mo Berlin (Puchar Europy),
Lokomotiv Koszyce (PZP) i
Stal Mielec (Puchar UEFA)
oraz drugoligowa drużyna ru­
muńska Bihor Oradea. Zwy­
cięstwo odniosła drużyna
gospodarzy. W spotkaniu o

pierwsze miejsce Stal poko­
nała zdobywcę pucharu
CSRS — Lokomotivę Koszyce
5:0 (1:0). Bramki zdobyli Wi­
told Karaś —2 (w54.i71
min.), Mirosław Wnuk — 2
(w 58 i 90 min.) oraz Ryszard
Padwiński w 35 min.

Rekordy na korcie

W rekordowym tempie, 34
min. pokonał Szwed Bjoem
Borg Włocha Antonio Zuga-
relliego 6:0, 6:1 — w ćlrugiej
rundzie tenisowych mi­
strzostw Szwecji w Bastad.
Inny rekord padł w grze
Szweda Para Hjeitqvistą z

Australijczykiem Davidem
Carterem. Hjert<jvist, by po­
konać rywala 6:3, 6:7, 6:2,
musiał grać 5 godzin i 35 mi­
nut. Spotkanie ■z powodu
deszczu było przerywane 15
razy.

Reprezentacja Azji na

lekkoatletyczny
Puchar Świata

Opublikowany został Juf
skład reprezentacji Azji na

II zawody o Puchar Świata,
które rozegrane zostaną w

dniach 24—26 sierpnia br. na

stadionie olimpijskim w

Montrealu. Drużyna Azji yzy*
stąpi tym razem w silniej­
szym składzie niż przed dwo­
ma laty w Duesseldorfie. Do
zespołu weszli bowiem po raź
pierwszy lekkoatleci Chiń­
skiej Republiki Ludowej.
Trzeba tu dodać, że przed' 2

laty Azja była na ostatnim
miejscu. ChRL została przy­
jęta do międzynarodowej fe­
deracji lekkoatletycznej
przed rokiem. Występ w

Montrealu będzie pierwszą
międzynarodową konfronta­
cją sił sportowców tego kra­
ju, który przez wiele lat nie

utrzymywał kontaktów z za­
granicą.

W zespole' Azji wystąpi
Shen Mao-mao (ChRL), re­
kordzista Azji w rzucie
oszczepem — 86,50 m oraz

tsójskoczek Tsou Chen-hsien
(także ChRL). którego rekord
wynosi 17,02 m. W drużynie
kobiecej startować będą
cztery zawodniczki ChRL.

Najlepszy poziom prezentuje
Cheng Ta-chen, która w sko­
ku wzwyż osiąga 187 cm.

„Bądźmy
myśli..”

Nie zazdroszczę
kto dużo zarabia, jeśli ciężko
rus swój grosz haruje. Dlate­
go nie interesowała mnie do­
tąd grubość portfela piłka­
rzy. Narażeni na kontuzje i

stresy, żyjąćy w kieracie

treningu, tyrający w błocie

nikomu, i zimnie uprawiali Sflwócf
. trudny i niebezpieczny.

Współczułem co wrażliw­
szym spośród nich, zwłaszcza
gdy Lubahski opowiedział
mi, że najbardziej upokarza-

'

jficym dniem w miesiącu jest
dla niigo dzień wypłaty, kie­
dy idzie z górnikami do ka-

ty, choć czuje, iż powinien
iść do innej kasy i otrzymaó
zapłatę za to, co rzeczywiście
zrobił, a nie za to, czego nie
robił.

— Jestem aktorem, którego
przychodzą oglądać ludzie —

mówił pan Włodzimierz. —

Ci ludzie płacą bilety wstę­
pu za niój występ. Więc trze­
ba to jakoś unormować...

Sprawa dojrzewała długo,
e kilka lat za długo. Wresz­
cie dowiadujemy się, że o-

kreślono granicę zapłaty.
Świadczenia pieniężne mają
objąć zawodników pierwszej
i drugiej ligi, a więc kilka­
dziesiąt drużyn. Raptem kil­
kuset sportowcóio. W wyni­
ku konsultacji w licznych
ponoć- środowiskach — Bo­
niek twierdzi, że niczego z

nim nie konsultowano! -- u-

stalono wysokość nagród,
premii i ekwiwalentów.

Zarządzenie, która weszło
w życie .przed kilku dniami,
nie zostało jednak opubliko­
wane w całości. Dlatego nie

potrafię niczego powiedziać o

szczegółach. Z artykułu Ja­
nusza Zielonaclfiego w „Poli­
tyce” dowiedzieliśmy się je­
dynie, że górną granica za­
robków to 25 tysięcy złotych
miesięcznie. Ńatomiast na­
czelny redaktor „Przeglądu
Sportowego" ujawnił, że spo­
tkanie prezesów zaintereso­
wanych klubów przypomina­
ło konferencję przywódców
rodzin mafijnych: „Każdy
tuidział potrzebę takiego do­
kumentu, prawie wszyscy
gotowi byli złożyć deklarację
lojalności, byle... kolega do­
trzymał zobowiązań".

Komentator popularnego
pisma sportowego zapewnia
■nas: „Naprawdę znam wielu
tych ludzi. Są z gruntu ucz­
ciwi, piastują poważne stano­

wiska, dbają o reputację we

wcieleniu pozasportowym,
ale poruszanie się po grząs­
kim gruncie piłkarskim nau­
czyło ich trzymać pistolet w

rękawie (czytaj — pieniądze
na kupno gracza czy punk­
tów). Jeśli wszyscy okażą się
dżentelmenami — bądźmy
dobrej myśli".

Publicysta „Trybuny Lu­
du’’ zatytułował swoje refle­
ksje na powyższy temat bez­
kompromisowo i wyraźnie:
„Gra o piłkę". Myślę, że trze­
ba dodać: stawka tej refor­
my, waga przedsięwzięcia i
głęboki sens moralny próby
ujęcia w karby prostej z po­
zoru kwestii wybiega daleko
poza obszary sportu. Jest to

gra o praworządność.
Wymknął się bowiem spod

kontroli — wcale nie szero­
ki,’ale wielu intrygujący —

fragmencik naszej rzeceyuzi.

stości. Opowiadał ml nieda­
wno prawnik działający w

'ważnym organie wymiaru
sprawiedliwości, jakie spu­
stoszenia moralne pociąga za

sobą jednorazowe chociażby
przymknięcie oka na bezpra­
wie. Usankcjonowanie „le­
wej” kasy, wypłacanie z niej
pieniędzy — nie prywatnych
przecież — bez obowiązują­
cego taryfikatora, wywołuje
reakcję łańcuchową. Jeśli raz

pozwolisz sobie na gospoda­
rowanie społecznym, groszem
bez podstawy prhucnej, roz­
luźniłeś w sobie hamulce,
stanąłeś ponad prawem...

I to właśnie — a nie gru­
bość portfelf u futbolistów
— wywoływ-ało największy
sprzeciw. Od dłuższego czasu

ze zdumieniem, a później już
bez zdziwienia, czytałem
sprawozdania ze spotkań li­
gowych, które donosiły, że
mecz oglądało np. 20 tysięcy

widzów, choć co innego wi­
działem na własne oczy. Bez­
krytyczne serwowanie f«łJ
szywych informacji też nie
jest zbyt, pięknym czynem,
icięc winnych należy dziś
roidzieć w bardzo różnych!
miejscach,

Autorzy rewolucyjnego za­
rządzenia są realistami: u-

dzielili amnestii grzechom
przeszłym. Chcą wprowadzić
jawne' zasady tak jakby do

tej pory nic zdrożnego się
nie stało. Nie mówią o winie,
lecz o przyszłości. Żeby się
im powiodło — a bardzo tego

pragnę — musiałby powstać
(ściślej mówiąc: wreszcie

funkcjonować) sprawny sy­
stem kontroli dochodów każ­
dego bez icyjątku klubu. Me­
cenasi musieliby bezwarun­
kowo odłożyć swe ambicje na

bok i płacić jedynie to, co

wolno oficjalnie. Reszta po­
winna rozgrywać się wyłącz-

nie na murawie. Lub w są­
dzie, jeśli ktokolwiek ośmieli
się obchodzić prawo 'jednakie
dla wszystkich.

Fascynuje mnie ta próba
poiorotu do uczciwości, gdyż
nie została ona poprzedzona
żadną akcją reedukacyjną i

żadnymi dowodami stanow­
czego użycia organów ściga­
nia. Czy pan dyrektor, któ-

, remu się zdaje, że zarządza
prywatnym folwarkiem, a

nie państwowym przedsię­
biorstwem zechce zauważyć,
że „jego” klub gra w trzeciej
lidze i należałoby traktować
„swoich” chłopców jak ama­
torów? Czy organizatorzy
„lewych” kas bez walki od­
dadzą pole z wielu powodów

'

wygodne?,
Łukasz Jedlewski sądzi, że

jeśli wszyscy okażą się dżen-
telmenami, możemy być do­
brej myśli,


